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w Delhi zakończyły sl11 trzydnio
we polSko-lndyjskie rozmowy han
dlowe, podczas których przedy
skutowano sprawy dostaw do Indii 
polskich elektrowni, statków handlo 
wych i rybackich, · a także maszyn 
1 _ urządzeń górniczych. Omówiono 
też całokształt dwustronnej współ
pracy gospodarczej, m. in. sprawę 
wsp61nych przedsięwzięć. produkcyj
no-handlowych. Najbardziej zaawan
lowanym z tych .przedsięwzięć jest 
polsko-indyjska spółka rybacka, ma
:l11ca rozpocząć działalność w pierw 
szych miesiącach przyszłego roku. 
Obie strony uzgodnlły tald:e Usty 
towarowe na rok 1978. 

DZIENNIK: 
POPULIRIY 

Ostatnile dni ro®u w Pabi.amic-1 tów.1 Mirosław Snia.dy i Piotr GaJ• 
kich Zakładach środków Opa,trun- da przekazują sobie obowiązki. 
kowycll niewiele różnią się od po- . - Do końca roku zostało' nam 
przednicji. K ierownik oddziału wszystkim o dwa dni mniej. Wi
konfekcji - .Jerzy Malinowski. I gilię i Sylwestra odpracowaliśmy 
narzeka na troche zwiększoną a.b- już wcześniej. Załoga jest kobie
sencie chorobową i trudności z ca, a w domu trzeba zrobió świll
koopera.ntami: - Wygląda to tak, : tecz·ne' porzą,dki. 
źę my )este~my kooperantami dla - W zak~ad'lie wszystko idzie 
łodzk1eJ Amla,ny. Robimy specjał- dobrze, planowo. Gdyby tylko. 
ne filtry, ale potrzebna jest na chcia,no odbierać naszą. produkcję, 
nie surówka z zakładów baweł· Magazyny zawalone. nawet w sto
nianych w Bogatyni. Oni nie przy• ł6wce zaczęliśmy ostatnio składać, 
syłają. nam, a my nie jesteśmy w bo na dworze nie można.. on:eciei 
stanie wywią,zac sie na ezas· dla magazynować opatrunków. 
Anilany. Równie spokoi.nie p0dchod:zą do 

Na zg:rzeblarillli, gdzde oroduku- swo.ich obrnwiąizk6w pracowlll.ioe I 
je się watę opatrunkową, zastaliś-
my na zmiainie dwóch dysoozyto- (Dalszy ciąg na str. 7l 

·Nowy radziecki zwiad w kosmosie ezydenł Francji londynie 
--------=~--------------. ( 

„S oj uz-r2 6" połączył s i .~ Wznowienie dy~kus ji nad pro jekte,m 

ze stacją 
. · „ tunelu pod Kanałem La Mariche? 

orbitalną "Salut-6 . w wpo~ii~~~~e:. ;~z~~~y~~!;~~ p:!~ 
zydenta Frlllll.cji Valery'ego Giscarda 

Depesze z Polski 
Z okaz,ji święta narodowego Re

publiki Kenii, przypadającego 
w, dniu 12 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta republiki, Jomo 
Kenyatty. 

d'Estaing w W. Brytanii, w Londy
pie wysuwa się przypuszczenie, że 
jednym z tem,atów rozmów podczas 
tego „szczytu" będzte sprawa budo
wy tunelu pod Kanałem La Man
che. Po długoletnich dyskusjach w 1964 
roku obie strony uzgodniły „w za
sadzie" swe stanowiska na temat 
wspólneJ realizacji ~e1 niezwykle 
ambitnej inwestycji, jednakże w 
1975 roku w. Brytania wycofała się 
z tego projektlJ, już po rozpoczęciu 
prac wstępnych kiedy okazało się, 
te koszty będą znacznie wyższe niż 
oczekiwano. Po ra2. pierwszy o bu
dowie tunelu pod Kanałem La Man
che zaczęto myśleć poważnie w po
czątkach ubiegłego wieku i nawet 
pneprowadzono pewne roboty przed 
100 laty z górą. Obecnie. po znacz
nym polepszeniu się perspektyw go 
spodarczy,ch W. Brytanii w związku 
z rozpoczęciem eksploatacji złóż ro
py naftowej pod dnem Morza Pół
nocnego, zwolennicy tunelu mają 
nadzieję, że W . Brytania okaże 
się bardziej skłonna do podjęcia 
inwestycji. 

Na zdjęciach: Krystyna Marczak prącująca przy automacie paku
jącym opaski opatrunkowe, to procownica doświadczona o bardzo do
brych wynika<;h w s.wej pracy G!lnowefa Dursiewicz - zgrzeblacz
ka, Pracująca przy produkcja waty, należy rów!lJież do najlepszych 
pracowników PASO. 

Na zdjęciu: dow6dca statku I. Jlomanłenko (s lewej) I lnłynier 
pokładowy G. GMczko. 

CAF - TASS - telefoto 

W SOBOTĘ O GODZ. 2.1.9 CZASU WARSZAWSKIEGO 
W ZWIĄZKU RADZIECKIM WYSTRZELONO NA ORBITĘ 
OKOŁOZmMsKĄ NOWY STATEK KOSMICZNY ,.SO.JUZ-26" 
Z DWOMA KOSMONAUTAMI NA POKŁADZIE: DOWODCĄ 
STATKU, PPŁK JUKI.JEM ROMANIENKĄ I INZYNIEREM 
POKŁADOWYM, LOTNIKIEM KOSMONAUT.I\ GIEORGIJEM 
GRECZKĄ. „SOJUZ-26" WSZEDŁ NA ZAPLANOWANĄ ORBI
TĘ. 

Agencja TASS podaje, że pro- - łogowa stacja „Salut-6". Przystoso
gram lotu przewiduje przeprawa. wana jest ona do równoczesnego 
dzenie wspólnych eksperyment6w połączenia z dwoma statkam1 ko· 
ze stacją naukową „Salut-6", wpro- smicznymi. 
wadzoną na orbitę okołoziemską Program prac załogi obejmuje ba-
29 września br. Agencja koinuni- dania proces6w i zjawisk fizycznych 
kuje też, że systemy -~'·ładowe w przestrzeni kosmicznej, badania """ ' powierzchni Ziemi i jej atmosfery 
„Saluta-26" pracują bez zakłóceń, w celu uzyskania danych potrzeb- I 
a samopoczucie załogi statku jest nycb do gospodarki narodowej, prze 
dobre. prowadzenie eksperymentów techno-

. ""' . 
Prizewodniczacy R ady Pań~wa 

Henryk Jabłoński wystosował de
pesze gra.tulacyjną do Willi R.ts
chairda z okazji wybraruia go na 
stanowisko prezydenta Konfedera
cji Szwajcarskiej. „ 
Nowy 
KP 

przewodniczący 

Danii 
Centralny Komitet DuńSkied 

Partii Komunistycznej wybrał na ' 
przewodniczącego li · ąoe!(O 57 la.i. 
• Toe-rgena Jenn•n&, łdl oll ;t dtl8l't\ 
cza związku zawodo eito budow
nictwa. Wiadomo§I: o tym wybo
rze została PO<lana 11 bm. wieczo
rem w i:>are ~odzi!n "° POgr.zebie 
dotychczasowego orzewodniczącego 
Partii K.nuda Jespersena. 

W nący 

Wręczenie nagród Nobla 
W Sztokholmie odbyła się 10 bm. I ger Guillemin, Andrew Schally 

uroczystość wręczenia nagrody No- (USA) - za \V'ażne odkrycia w d.zie
bla w dziedzinach literatury, fizy- dzi1nie wpływu hormonów na 

funkcjonowanie organizmu; 
ki,, chemii, medycyny i ekonomii· _ nauki ekonomiczne: James 
Laureatom - z wyjątk.iem hisz- Meade fWielka Brytania) i Bertil 
pańskdego poety Vicente Aleixan- Ohli<n (S~wecja) - za rozwój teorii. 
dre. 1!1tóry n ie mógł · przybyć ze handlu międzynarodowego • 
względu na zły stan zdrowi.a - dy
plomy honorowe wręczył król 
sz.wed.Zki, Karol XVI Gustaw. 

TegorocZl!li laureaci tej najbar
dziej cenionej nagrody, to: 

- literatura: poeta Vicente Alei
xandre (Hiszpania); 

- fizyka: John van Vleck, Phi
lip Anderson (obydwaj z USA) oraz 
Nevill Mott (Wielka Brytania) -
za wkład w badania elektronowej 
struktury kryształu.; 

- chemia: Ilia Prigoif~n (Bel
gia) - za rozwój teorii termody
namiki; 

- medycyna: Rosalyn Yalow, Ro-

Trzęsienie ziemi 

Tego samego dnia w Oslo wrę. 
czono nagrody pokojowe. Laureat.. 
kami nagrody za rok 1976 sa za
łożycielki ruchu pokojowego 
w Irlandii Pół!nocnej - panie Mai
.read Corrigan i Betty Williams. 

DZIER 
łłIESIE 

W 346 dniu 
wzenło o godz. 
zaś o 15.24. 

roku 
7.36, 

słońce 
zajdzie 

Adelajda, Aleksander 

11· grudnia o godz. 8.02 czasu mo- loglcznycb, badania medyczno-bio
skiewskiego dokonano połączenia logiczne, eksperymenty techniczne i 
statku kosmicznego „Sojuz-26" Il na- testowanie aparatury pokładowej. 
nkową stacją orbitalną „Salut-I". Załoga przystąpiła do wykonvwa
J'o przejściu kosmonautów J. Roma- nla programu lotu na pokładzie or
nienki i G. Greczkl dó kabiny bitalnego zespoiu „Salut-6" - „So· 
„Saluta" na orbiciP wok61ziem- Juz-26". Samopoczucie kosmonautów 
sklej rozpoczęła funkcjoną_wanie za- jest dobre. Fot.: A. wa.-11. 

W poludn!e>wo-zachodniej części 
l_ranu nad brzegiem Zatoki Perskiej 
wystąpiły 10 bm. wieczorem dwa 
potężne wstrząsy ziemi, które znisz
czyły , zabudowania w kilku miejsco
wościach. Wstrząsy te określane na 
6 stopni w skali Ricntera spowodo
wały śmierć 3 osób i poważne obra
żenia co najmniej 15 osól> ._ 

B ruksela. stoliea Belgii, pobiła w 
ubiegłym tygodniu swoisty re
kord - zjechała łam istna lawina 
uolłtyk6w, dyploma.t6w i eksper-

t6w. Gościła szef6w państw należących 
?o EWG, ministr6w spraw ' za~ra,nicznych 
1 wojskowych NATO, specJalist6w- rolnic
twa, finans6w, jak tez nieprzeliczoną rze
szę ekspert6w od r6żnycb zagadnień. Co 
wyni~a ~ tego maratonu obrad? ~ 
Poniew'aż „szczyt" EWG zaczął się nai

wcz~·śniej i obsadę miał najwyższą więc 
z teJ racji należy mu się ' pierwszeństwo. 
Trwał dwa dni wypełnione wielogodzin
nymi debatami szefów i ich doradców. 
ale jeśli m6wi się dziś o rezultatach to w 
zależności od tego kto zabiera głos i~aczej 
~idzi i. ocenia. Brytyjczycy na przykład 
nie maJą powodów do narzekań , gdyż 
dzięlcJi zręc.zności Ich neg«>c ia't orów ?<Y
targowali o 200 milionów mnie jsze ni ż 
z11kładano wkłady do bun iAt1 F.WG. ale 
FranC'UZi, Włosi i Belgowie mówia wrecz 
o ni'emocy tej organizacji w rozwiązy- . 
waniu podstawowych trudności. 

Charakterystyczny jest tu głos fran
cuskiego dziennika „Le Matin". P isze on: 
- W kra.fach EWG jest obecnie 6 milio
n6w bezrobotnych a do roku 1984 przf-. 

będzie dodatkowo dalszych 8 milionów 
kandydatów do objęcia stanowisk pracy. 
Najwyższy więc czas .aby dostarczyć &o
spodarce europejskiej bodźców, kt6ri! po
mogłyby przełamać kryzys. W tym wzglę -
dzie ,.szczyt" za.kończył się fiaskiem, gdyż 
nie podjęto żadnych decyzji o dużym zna
czeµiu gospodarczym. 

Nawet ci komentatorzy, którzy mówią 
o „pewnym postępie" o.siąg.niętym w 
Brukseli zaraz · dodają, że najważniejsze 
są te sprawy, które „poze>stały de> pil-
negó załatwienia". · 

Podczas obrad Bady 1\łinisterialnej 
NATO największe zainteresowanie okazy
wano toczącym się negocjacjom amery
kańsJrn-radzieckim SALT n. Zarówno mi
nister Brown. jak p6źniej sekretarz sta
nu Va.nce zapewniali se>juszników, że 
podczas negocjacji uwzględniają ~nteresy 
europejskie i stabilizację na kontynencię. 
Powiedział przy tym coś, oo lapidarnie 
wyq1ża istotę i, znaczenie rokowań, a na
stępnie porozumienia w sprawie ograni
czenia zbrójeń str1Jtegicznych: SALT nie 
jest jeszcze gwarancją politycznej stabil
ności, ale be.z SALl' wszelka . stabilnośó 
jest niemożliwa. 

Szkoda tylko, że NATO z jednej strony 
demonstruje swe żainteresowani e proce
sem rozbrojenia, 'Z drugiej zaś zwieksza 
swój budżet. a co za tym idzie wydatki 
właśnie na dalsze zbrojen ia. Stoi to w 
ewiden tnej sp·rzec:imości ze składa
ny m i m i-edzy innvmi w Wiedniu za
pewnieniami o .gotowości : - żmniej
szenia licze!niości wojsk. Niekt6rzy ozton
kowie N ATO, 'a konkretnie -minister 
spraw' zagraiiicznych Belglii, prote~wwall 
n ieśmiało przeciwko .zwyżce ,wydatk6w 
na zbre>jenia uważając ją za 2;Qyt wiel
k ie obciążenie w warunkach kryzysu 1fo
spodarczego. Zbroja powinna chronić ry. 
cerza - powiedział on - a nie obcią:i:aó 
go. Nie znal~zł on jednak sojuszników 
w „1).8.towskim'' gronie i większy budżet 
na rok przyszły je91; obecnie faktem: 

( 

Podobnie niepodważalnym faktem jest 
brak porozumienia na sesji ministrów rol
nictwa państw EWG. Zjechali oni do 
Brukseli na dwa dni, radzili dzień dłu
żej, ale i tak rozJech;1.li się z niczym -
sprawa reglamentacji połowów . ryb (to 

' był temat główny) w 200-milowej strefif! 
pozmitała nill rozstrzygnięta, do czego wal
ni.F. przyczyniła się Wielka Brytania zą
dając dla s iebie aż 45 proc. globalne1 
kw1>ty, podczas gdy poz~tali partnerzy 
got~i są _przyzna:(: jej jedynie 29 proc.'. 
Postanowiono zebrać się ponownie w po
łowie &tycznią., a do tego czasu szukać 
rozwiązań kompromisowych. Już klziś wy. 
raia się sceptycyzm co ,do szans ~ale
zienia rozwiązania /odpowiadającego ape
tytom Brytyjczyków. 

Ten przegląd brukselskich zm~d 
cl:lciałbym uzupełnić jednym tYlko stwier
dzeniem. a dokładnie uwagą narzucającą 
si ę. podczas lektury sprawozdań ze spo. 
tkań, nara(i i sesji - zachodni partne
rzy przy każdej okazji demonstrują swą 
jedność, wewnętrzną zwartość, zapewnia
ją siebie i c;ały świat o woli umocnienia 
tej iedności, ale gdy orzychodzi do kon~ 
kretów, do przedsięw7lięć pierwszej ran
gi, wówczas czesto okazuje sie. że te~o 
co dzieli joot wciąż jesz.cze więcej, niż 
tego co łączy. 

T 
rudno dziś dokładnie określi6 kie· 
d:v to się zaczęło, ale od kilku
nastu dni doniesienia agencyjne 
brzmią prawie jak refren w pio-

sence: na giełdach walutowych nerwowa 
atmosfera. Trwa wyzbywanie się dolara 
na rzecz marki RFN, franka, guldena I 
jenu. Banki centralne interweniują, Bun
dt'bank zakupił w ciągu dnia 26 mln do· 
la.r6w. Mimo to spa.dek trwa uadal. Ko· 
la gospodarcze RFN i Japonii nie ukry
wają zaniepokojenia, natomiast Amery
kanie zachowują kamienny spok6j, nie 
robią nio by przeclwdzłałać dalszem1J 
Spadkowi wartości swej waluty. 
. Sytuacja na pozór paradoksalna, ale 

wyjaśnienie jes,t dość proste - odwrót od 
dolara bierze sie stąd . że USA od pew
nego czasu mają duży i wciąż wzrastają
cy deficyt handlowy (około 30 miliard6w 
dolarów), do czego przyczynia się walnie 
konieczność importo.waniia ropy naftowej 
za 45 miliardów rocznie 1 ujemne saldo 
w obrotaeh z Japonią (8 miliardów). 

Dlaczego jednak Waszyngton nie robi 
!lJic, by zahamować obniżke wartości do
lara? To także nroste - daje im to wię
ksze szanse na wzrost eksl)()lrtu. 
Przykład; jeśli sprzedają do Europy ma
szyny, za które chcą uzyskać milion do
larów to RFN-owski nabywca musiał .pła. 
cić za nie przed 2 laty 2,5 m1n marek. 
Dziś w~tarczy mu 2,135 mln, więc chęt. 
!lJiej zrealizuje transakcję. Tak więc w 
kalkulacji USA droga do likwidacji de
ficytu w handlu zagranicznym wiedzie 
orzez zwi~kszenie eksooriu, a to da sie 
osiągnąć tylko wtedy, gdy dolar będzi11 
tańszy. . 
Ktoś jednak na tym ucierpi. Oczywi

ście - amerykańscy importerzy i tury
ści . Rząd jednak zdecydował się najwy. 
raźniej poświęcić jednych i drugich. Im
porterzy będą ro.niej kupować w Europie 
i Japonii? Bardzo dobrze, zmniejszy ~ię 

'· deficyt. Turyści ograniczą swe wojaże? 
Jeszcze lepiej - · zmniejszą się wpływy 
dolara do banków europejskićh. 

Tak więc nie · jest wcale paradoksem, 
ze dolara bronią wszyscy tylko nie Ame
.rykanie. A ci co bronią, nie robią tego 
z miłości do zielonych banknotów, lecz 
z obawy utraty amerykańskich rynków 
zbytu. Innymi słowy trwa walka o utrzy
manie własnego stanu posjadania, podczas 
gdy ze strony USA stoicyzm jest· zupeł
nie na miejscu - dolar słabszy w sto
sunku do marki, guldena czy jena to 
bardzo dobry, pomagający l~widować 
deficyt dolara. Niechaj więc sobie spa
ca, a kto chce niech go broni. 

HENRYK WAiLENDIA 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następującą. pogodę: 
bezchmurnie lub zachmurzenie 
małe. Temperatura od minus 12 
do minus 6 st. C. Wiatry umiar
kowane i dość silne południo· 
wo-wschodnie i południowe. 
Jutro nadal mroźnie. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

761,4 mm. 

181% - Zm. St. Trembecki, 
poeta, bajkopisarz. 

1947 - Otwarcie w Warsza.wie 
Akademii Sztabu Generalnego 
WP. 

.Jest Jedna forma nieśmlcr
łeln_ośol, o którą wa.rto za.bie
gać: ludzka życzliwość. 

- ltoleJarzem to on nie bę
diiel Jnil na początl'u ma spóź
nienie o piętnaście minut." 
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Conzalez w drodze Konf nncia prawa li wizvcie 30-leeie ASG 

~~r.~:~:~~~ 'l!.~ •• ~:~i Ć. Vance'a w Egipcie 'Y,olt~„.~~!s!d!~ 
MPLA -Partia Pracy 

Ludowy Ruch Wyżwołenla Angoli (MPLA) został przekształcony w 
partię polityczn11 o nazwie „MPLA- Partia Pracy". Decyzja taka zapa
dła na pierwszym zjeździe MPLA, którego ostatnie posiedzenie odbyło 
się w sobotę w Luandzie, stolicy Ludowej Republiki Angolł. 

(tak zwanej odnowionej - PSOE-R) działalności najstarszej akademic-
Felipe Gonzalez opuścił dzisiaj Ma- Sekretara stanu USA, Cyrus kwestiach związanych z konfe- klej uczelni ludowych sił zbroj-
dryt udając się z 5-liniową wizytą Vance zakończył w sobotę rozmo- rencją kairską, której rozpoczęcie nych - Akademii Sztabu Gene-

Uchwalona na zjeździe rezolucja 
stwierdza, że w swej działalności 
politycznej, jdeologlcznej t organiza-

do Związku Radzieckiego na zapro- wy lt prezydentem Egiptu, Anwa- zapowiedział oficJ'alnie na 14 gru- ralnego WoJ'ska Polskiego im. 
szenie KPZR. Jest to pierwsza tego I t 
rodzaju podróż przywódcy jednej z rem Sadatem i odleciał wieczo- gnia br. Oświadczył jesze:i:e raz, gen. broni Karola Swierczewskie- D ens1ł"11rne 
g?ównych o.pozycyjnych partii Hiszoa- rem do Jerozolimy. ze nie jest zaniepokojony głosami go, odznaczonej za wybitne zasłu- li •• 
nil. z Moskwy Gonzalez udaje s·I„ a~absk1'm1· kr.ytykuJ·ącym1' J'ego g1· w ks•tałcen1·u kadr dowódc~o-
do Tokio, aby wziąć udział w kon': W toku konferencji prasowej, nową politykę. Powtórzył kilka- smabowy~h Orderem S:i:tand;ru k 
feren.cJi Międzynarodówki Sotjalisty- bardzo zresztą krótkiej, Sadat krotnie ~ składane już deklaracje, Pracy I klasy. onsultaCJł ( 
czne1. przestawił stanowisko egipskie w że „na przedstawicieli Palestyń- W sobotę 10 bm. odbyły się 1 w 

cyjnej MPLA-Partla Pracy będzie 
kierowa<! się zasadami marksizmu 
i leninizmu. 

Delegaci zaakceptowali projekt 
programu partii, określającego cele 
i zadania walki o zbudowanie w An
goli nowego społeczeństwa, wolnego 
od wyzysku. 

Zjazd uchwalił statut, w którym 
stwierdza się m. in„ że wszyscy 
członkowie partli będą walczyć o 
zbudowanie społeczeństwa socjali-

Brzeziński o pol,ityce USA 
c~!ków, Jordanii i Syrii czekają siedzibie Akademii w Remberto- ,prezydenta 
miejsca p zy · stole konferencyj- wie rocznicowe obchody, na które 
nym w Kairze" chociaż dla niko- przybył członek Biura Polityczne-
go nie ulega wątpliwości, iż żad- go KC PZ:PR, minister obrony p 1•• 
na z wymienionych stron i;ie narodowej gen. armii Wojciech ortuga li 
pr:i:ybędzie na to spotk•mie. Jaruzelski. 

stycznego. Są oni zobowią"ani do 
ścisłego przestrzegania leninowskiej 
zasady demokratycznego centrall:i:
mu, mają strzec niewzruszonej jed
ności szeregów partii, walczyć z 
oportunizmem i sekciarstwem. 

MPLA-Partia Pracy jest kierując11 
siłą państwa i narodu angolskiego 

stwierdza rezolucja akceptująca 
statut partii. stosunkach ZSRR • 

I o z Amerykański sekre<farz stanu 
Cyrus Vance stwierdził, że 
dla Stanów Zjednoczonych o-

Obecni byli przedstawiciele in- Prezydent Portugalii Antonio Ra-
stytucji centralnych MON a tak- malbo Eanęs prowadzi intensywne 
że PAN oraz cywilnych placówek )konsultacje 21 przedstawicielami par
naukowych, z którymi Akademia tli politycznych, by powziąć decy
utrz;iimuje od lat owocną współ- zję powierzenia któremuś z przed· 

Zjazd uchwalił również „główne 

Doradca nrezydenta J,immy Car· 
itera d /s bez,pieczeństwa narodo
wei(o, Zbignńew Brzetiński, wał 
ud"Liał w niedziele w audycji pu
blicystycznej koncernu ABC 
i przez pół ~odziny odPoWiadał na 
pytania dziennikarzy. 

Jlierwsze wvniki 
wyborów w Australii 

Po obliczeniu prawie 3/4 głosów 
w sobotnich wyborach powszech
nych w Australii okazało się, że 
sprawująca władzę od 19'15 r. kon
serwatywna )rnalicja partii liberal
nej i agrariuszy, zdołała utrzymać 
posiadaną większość · parlamentarną, 
umożliwiającą kontynuowanie rzą
dów. Koalicja zapewniła sobie bo
wiem już co najmniej 72 mandaty 
w 124-osobowej Izbie Repre:i:entan
tów, poqczas gdy opozycyjna Partia 
Pracy ma ich na razie 32. Z pozo
stałych 20 nierozstrzygniętych man
datów, większość najprawdopodob
ni:J przypadnie konserwatystom. 

Kanada 
dostawy uranu 
dla EWG? 

• wznowi 

Po trzy 1 półgodzinnym spotkaniu 
w Br:ukseli ministra spraw zagra
nicznych Kanady, Donalda Jamieso
na i członka komisji EWG do spraw 
energetycznych, Guide Brunnera, o
siągnięto pxowizoryczne porozumie
nie umożliwiające ewentualne znie
sienie embarga na dostawy uranu 
kanadyjskiego dla pań.stw EWG. 

Kanadyjski minister, który przed
stawi rządowi w Ottawie projekt 
prowizorycznego porozumienia ze 
wspólnotą, pol.<(iedzlał, że może ono 
służyć za podstawę do rozszerzenia 
dyskusji z EWG na całą problema-

Tirainsmitowa'M na ŻY'WO roz
mowa l>OŚWieoona była , a,ktual
nym celom i poczynaniom ame
ryika.ńskiei palityki zagraniczne'.!. 
W-prawdzie wiekswść PY'tań do
tyczyła Blislde.Ro Wschodill jednak 
w odpowiedziach Brzeziński skon
centrował s,ię na zagadnieniach 
stosunków amerykań&ko-radzdec
kiich. 

statecznym celem jest globalnę u
regulowanie konfliktu, które ' zo
stanie przypieczętowane na konfe
rencji genewskiej. Zdaniem Van
c~·a, .który stwierdził, że USA po
p1eraJą „odważną inicjatywę" . Sa
data, spotkanie w Kairze będzie 
„etapem na drodze do Genewy". 

Amerykański 11ekretarz stańu, Cy
rus Vance konferował przez 2 go-

praeę. stawicieli tych partii misji utworze-
pod ak 

nia nowego rządu, w sobotę (10 
czas ademii kilkunastu bm.) prezydent przez 2 godziny ku 

naukowców i pracowników dy- ferował z b. premierem Mario Soa
daktycznych ASG otrzymałp od- resem, który po opuszczeniu rezy
znaczenia państwowe i wojskowe. dencji prezydenckiej oświadczył 
Kilkudziesięciu pracowników na- dziennikarzom, że prezydent nie za-

uk h ASG t ł proponował mu tej 'l>isji. 
owyc o rzyma o - akty Mario Soares stwierdził, ie · nie 

Wyiraził on wg!ąd, że w USA dziny z premiel,'em Izraela Beginem. 
lst?llieje tendencja oo krańoowośd Ku zaskoczeniu obserwatorów była 
w ocenianiu tych .stosunków. Raz ło znacznie krótsza rozmowa, ni:I: się 
wipada się w euforię i gorący spodziewano, bowiem według planu 
aptym~. następinie 'P?'Zechodzi miała ona trwat! 3,5 god2iny, vance 

n.ąminacyjne na stopień naukowy wyklucza możliwości, it 11.0nownie 
doktora. będzie formował nowy hąO. Pod

kreślił on jednak z naciskiem, że 
warunkiem sformowania nowego 
rządu jest zgoda ewentualnych par-

Pożar u „Fiata" 
się w &itain głębokiego nesymizmu. po rozmowie oświadczy• te dotyczy· p · k~ó "' 
Utrudnia to dostr:i:eganie rzecizy- „ ozar, '' ry wy<vuohł w sobo
wistości • . A rzecu-wistość jest ta- ła ona planów konterencJi kairskiej. te w jedlnym z oddz,iał6w fabry
ks, że stosunki obu krajów, talk Jak stwierdził jeden a doradców ki Fiaita w Turyinie, spowodował 
ważne dla całoikształtu świato- Vance•a, rozmoiVy w Izraelu nie są straity sięgające 2 milia'l'ldów li
wych zaiadnień, s.ą mieszanik:ą traktowane jako rokowania 1 v~nce rów

1
• dzN,a szczweście nie było ofiar 

współza,wodniotiwa 1 świadomośd nie działa jako mediator. Następna w ·!1' lach. ladze. są t>?Zekona
wsPólnoty interesów. leżących w rozmowa sekretarza ltanu z Begi- ne, z~ J)rzyczyną .pozax:u było ~-

. · k · b ' z n' - I palenie. Pr.zyoomma s1e w z;w1a.z-
umac~1amu . 'PO. OIJU, ez'Ple<: e ! nem zaplanowana była na popołud- kiu z tym ·że jest to iuż piąty 
stwa 1 odpręz~ia. 

1 
nłe, a po. nieJ Vance WYStąplł na w . tym· ro~u podobnie J>?<ledrzany 

Wprawdzie w J)-"llych dziędzi- I ko?1ferencj1 prasowej. pozal' u F-tata w Turyin1e. 

nach dochod"La do głosu rozbiież-1 
nośc'i. to róW1I1ocześnie t'l"wa pro-
ces WSPÓldziała.nda, mowadrrony ·1 L_ondyn-Singapur 
właśnie w imie interesów obu 

11 600 km 

tii koalicyjnych na jego program 
rozmów w sprawie po:l:yezki od Mię
dzynarodowego Funduszu Walutowe-
11:0. 

Śmierć korespondenta 
„Sunday Times" 
Zwłoki Davida Holdena głównego 

korespondenta zai;ranicznego 'tYitod
nika „Sunday Times" zostały z;nal~
zaone w pobliżu jednego z przedmieść 
Kairu. 

53-letni znany dziennikarz angiel3kf 
zaginął we wtorek (6 bm.) a zwłoki 
jego znaleziono następnego dnia. Je1I".' 
nadtże d.o,piero w sobotę 10 bm. wice-stron. Na.Heuszym dawodem tego !' 

jest fakt, że i obecnie, pomimo 
'różnic zdań w s'P?a:wach Bliskiego 
Wschodu, uzys'kiwane są znaOflUe 
postępy w r~owach ro7lbroje
nioWYch. a w najbliiszvm czasie 
rozpocZinie się nowe negocjacje w 
spraiWlie ograniczenia handlu bro
nia konwencj,onalną. Br"Le~iński 
wyra~ił również Drzekona.nie, że 
rokowania SALT bę~ przebiegać 

konsul brytyjski w Kairze Keith Tay-

8 d 43 
• • 

4 298 
d I , lor zidentyfikował zwłoki. Smierć Rol„ dena nll!Stąplła w wyniku postrzału go z. min. - . o arow ~zif.1ei1'n~i~~o~~:~\l~b;::~~ 

, _ kto mógłby dokonać tej zbrodni. 

bez zaha.!ThO'Wań. 

. . , . . I Holden 6 bm. udał się z Jerozolimy 
O godz, 5.30 czasu loka1nego (22.00 z1om1e 8.596 dola~ów, a więc Jest do Jo;rdanii skąd tego samego dn•a 

czasu GMT) w sobotę wylądował o 15 proc. wyżs:i:ii od ceny ·biletu odleciał samolotem do Kairu. .Już 
w Singapurze, eksploatowany w pierwszej klasie samolotu kan- wte~y władze bryt:,:jskle · zaruepok-0i-
wspó1nie przez brytyjskie i si,nga- wencjona1nego ły. się.. ponieważ m~ nadał on zar;>o-
purskie limie lotnicze samolot nad- · wrndzianego reportazu. 

kierunki rozwoju społeczno-gospo. 
darczego na lata 1978-80". 

Wizyta lektora 
KC BPK 

W województwie miejskim 
łódzkim przebywa lektor Komi
tetu Centralnego Bułgąrskdej 
Partii Komunistycznej, :tastęp
:a kierQW1nika . ~działu Agita
: j i i Propagandy KC BPK, Ra· 
dosław Radew. 

W sobotę gość bułgarski spot
k:ał się z aktywem politycznym 
i gospodarczym Fabryki Dywa
nów „Dywilan" i wygłosił re
'.erat n.t. „Aktualne problemy 
)I'acy ideowo-politycznej w Buł
garskiej Partii Komunistycznej" 
oraz zwiedził Muzeum Historii 
Ruchu Rewolucyjnego. 

Wczorar R. Radew zwiedził 
Ł6dź I Muzeum Sztuki •. 

Dzisiaj, po s.potkaniu z akty
wem ŁZR\ „Fonica", złoży wi
zytę w KŁ PZPR, a nastlWnie 
węźmie udział w spotkaniu z 
lektorami sekcji ideologicZ111ej w 
Łód:i:kim Ośrodku Kslitałcenia 
Ideologicznego. 

.Katastrof a samolotu 

dźw,iękowy typu „Conćorde", tnau-
Doradca -prezydenta t>Odk~eślil, gul'ujący nowe połączenie lotni<:2:e 

że adlmiin&stracja waszy,ngtońska przy u~yeiu tych maszyn. Lot ha 
nie sblllW'ia sobie za .zadanie ~ią- ?ysta~1e 11.600 ~ trwał. 8 godzin 
l(a,nia błyskotlJiwY'Ch i błyskarwlcz- 1 43. minuty, łączn!e. z nuę:dzylądo
nych sukcesów dyplomat:vcznvch, / ~an~em ~ BahTAJIIlle . dla ua;upeła jest zwołeniniezką stałego, kom- niema J?altwa. vy powietrzu samo
pleiksoWeJ(O dlZliałania na rzecz pe,- lot znaJdował się 7 godz. 37 sek„ 
koiu. bez-pieczeństwa i od.prę.że- dop.iero nad Wen~ją, „Conc.orde", 
nia. Tym właśnie eel()llll 'D<)dp0- maJący na pokła~1e 66 ~'.łzerów, 
rządkowana jest zbliżająca sie. pa- rozwinął szybkośc naddzw1ękową. 
Móż 7.19gral!liczna pre:ydenta Car- Cena bile<fu tam i z powrotem na 
ti!,ra do wielu k.rajów. tej tras.ie została u"Stalona na po-

Na wysp.ie Hieno. wchodzącej 
w skł-ad ArchipeJs,gu Wyips K.a
naryj&k~ch, rozbił sie. w niedziele. 
amerykański samolot transJ)C(l'to-

p , d 
0
. , d k , wy. Według pierwszych doniesień. 

O(w r Ot S r O O W 12 osób poni.osło śmie~ć N~ miejs-
ce katastrofy udałY się ekupy ra
townicze. Nie usbalono JesZiCZe 

m e d y c y n y I u d o we j ,...,..,,, .. ""·"'· "„.,..,.... 
rze uznali, że nie ma dla niego ra- śrolł1 nasellłe 
~unku. Jednakże matka stosując ' 
srodki medyc.Y<l;IY. ~udowej, wycią. pr7UCZJM 70iOOQW 
gnęła gQ z c1ęiiJueJ choroby. Syn &.J' lllf L&1 

tykę I)ieproliferacji nuklearnej. 

. ObserwacJe w tunelu św. Barnarda 
Ush1by w zwtipku z 10-leciem tunelu św. zwłaszcza turyści, udający się w po

I Misja 

Każdą chovobę można wyleczyć 
domowym spooobem - twierdzi 
92-letni bułgarski zielarz, Petyr 
Dimkow. Zdobył on rozgłos w Buł
garii, a także w niektórych innych 
krajach już po ukazaniu się pierw
szego z trzech tomów jego księgi 
pt. „Bułgarska medYCY',na ludowa", 
zawierającej 10 tys, recept. Popyt 
na książkę był tak wiellki, że nie 
zaspokoiło go nawet powtórne wy
da,nie w dużym nakładzie przez 
Bułgarską Akademią Nauk. Znikalę
ła ona z półek księgankich do
słownie w ciągu kilku godzin. 

wypełnił jej życzenie i założył ze
szyt, w którym zapisywał wszystkie 
wypróbowane recepty ludowe, 
Ucząc się w szkole wojskowej 
w Petersbur,gu, dobrowolnie uc~z
c.zal na wykłady z medycyny, 
W latach wojny bałkańskdej, w ro. 
ku 1912 wyleczył 75 l':cr.:nierzy ze 
swego oddziału, stoi.ując wyżej 
wspomniane recepty. Później przez 
wiele lat jeździł po całym kraju, 
wypytując ludiność o właściwości 
miejscowej wody, o .zioła i~p. Sam 
wypróQ<>wał 200-300 rodzaj&w roz
maitych ziół. Jego książka uwzględ
nia terapię nie tylko ziołami, ale 
również wodą, w połączeniu z odpo
wiednią dietą. sugestią i autosu. 

w 'Stanach Z)ednoczonych plano
wana jest szeroko zakrojona kam• 
pania informacyjna o niebezpieczeń
stwie W)"1likającym z używania środ 
ków nasennych. Każdego roku 5 tys, 
osób umiera na skutek nadu:iycia 
środków nasennych lub &aburzeti. 
przez nie spowodowanych. Według 
dyrektora Krajowego Instytutu Ba
dań nad Nadu:iywaniem Narkoty
ków Roberta Duponta, większość 
wypadk6W śmiertelnych następuje 
po zażyciu zbyt silnej dawki lub 
zbyt mocnego środka nasennego. 
najczęściej w przypadkach długo
trwałego używania środków n~n
nych, Drugą przyczyną. jest zaży
wanie· środków nasennych wraz z 
innymi 4ekami, bądź też po spoży-

W niedzielę uda? się na r~
~owy do Waszyngtonu ja'POń&ki mi
rusteT d/s międzynarodowych ko1n
taktów gost>OdaiI'czych z · zagraini
cą, Nobuhik·O Ushiba. Ushiba 
wręczy prezydentowi Carterowi 
1ist od premiera Japanii Taikeo.. 
F.ukill.dy, przeprowadzi rozmo,wy z 
rueiktórymi członkamd admiinistra
cji Cartera i sl)O~ka sie z przy
wódc·ami Kong,resu USA. Celem 
misji Ushiby jest doPII'owadzen·ie 
do ooiepleni·a w stosunlkaich mie
dri:y obu kraja.mi, zadrażnionych 
wSlkutelk olbrzymiej nadwyżkli Ja
ponii w wymJa111ie handlowej z 
USA i odmowie orze11: Tokiio Wd
jecia ener~icznei akcji na r.zecz 
:zmia1nv tego stanu rzeczy. 

Uzbrojenie 
Bundeswehry 

Armia zachOOnioniemieclkai W'Y
;posażaina jest staJe w nowe ro
dzaje broni. Ostatnio Bundeswehra 
posta.nowtlła kupić 15.000 „ amery
kańsk·ich rnkiet przeciwczołl(o· 
wych typu TOW. Koszt wyposa
żenia wojsk zachodnioniemieckiich 
w tę broń wyniesie 178 mln ma-· 
rek. · 

W roku ubiegłym RFN zakupi
ła w Stanach Zjednoczonych i w 
państwach zachodnioeuropejskich 
broń za pr11:eszło 2,7 mld marek. 
Kwota ta była o 30 proc. wyżq'l:a 
niż pr:i:eiz.naczona ·na ten sam cel 
w 1976 r. 

Fals~o1wal '- zloto 
i sprzedawał 
do banków 
Sąd . w Bazylei skazał na 2 lata 

więzienia ' 45-letniego obywatela 
RFN, Rudi Stade, który naraził 
banki szwajcarskie na znaczne stra
ty 'finansowe odprzedając im stał· 
szowane sztabki złota Banki w Ba
zylei zakupiły 83 takie sztabki. Sfał 
szowane złoto udało się aferzyście 
sprzedać także Innym bankom szwaj 
carskim w sądzie oskarżony zeznał, 
że przed 12 laty dokor1ał odkrycia 
jak przy pomocy różgych procesów 
chemicznych stworzyć metal odpo
wiadający w przybliżeniu wadze i 
wyglądowi złota. Proceder swój u
prawiał od 1974 roku do czerwca 
1977 r., kiedy aresztowano go po 
zdemaskowaniu oszustwa. 

Bernarda, czynnego cały rok połą. dróż na południe, pozastawia w tu
czenia drogowego w_ ruchu z półno- nelu swoje psy, które znudziły się 
cy na południe - szwajcars.ka poll- toh właśclc!elom. 
cja drogowa opublikowała katalog 
nieoodziennych zdarzeń. jakie miały 
miejsce w tunelu. Oprócz prawie 
15 mln samochodów, które w ciągu 
10 lait przejechały przez Uczący 
6,6 km tunel, pr,zebyl ~o także, pie
chotą, pewien Hindus. Holenderska 
rodzina w chłodny zimowy dzień 
urządziła sobie ptknik w jednej z nisz 
tunelu. CZfl&to zdarzają się t·uryści 
nocujl\cy w bocznych .korytarzach 
tunelu, którzy oszczędzają w ten 
sposób na hotelach. Wie~e zamtesza
n~a naro,biła pewnego razu gromada 
prosiąt, które znudzone ciasnym chle
wem, postanowiły poszultać sobie 
obSzerllliejszego pomleszczenia, WY
bierając tunel św. Bernarda. Two
rzące się czasami w tunelu zatory 
drogowe przysparują policji wiele 
kłopotów. Jednym z nich jest K'o
nleczność budzenia kierowców, któ
rzy znużeni dług,lmi postojami w kor
kach, za5ypiają za kierownicą, unie
możliwiając innym dalszą ja:i:dę, 

PoU.cja ma motnoś! obserwowania 
sytuacji w tunelu przy pomocy ka
mer. Sprawna obserwacja uniemożll
wl!a m. in. jfldnemu z prze,jetdtają. 
cych przez tun~·l k<ierowców „wypo
życzenie" sobie gaśn,lcy przeciwpo
tarowej, um.iemczonej na ścianie. 
Mniej ciekawy, ale za to bardzo 
prz:vkr:v jest fakt, te wiele osób. 

Ostatnie 
,;garbusy'' 

Zachodnioniemiecki koncern 11a
mochodowy „Volkswagen" zalto
munikował, że z końcem br. za
kłady tego koncernu w Emden, 
produkujące jeszc;ze jako jedyne 
w RFN słynne „garbusy", prze
stawią się na produkcję nowocze
śniejszych tYPÓW samochodów. W 
przys:i:łym roku zachodnioniemiec
cy amatorzy „garbusa" będą mu
sieli zamawiać te pojazdy w 
męksykańskiej :filii „Volkswage
na" mieszczącej się w Pueblo. 

Ten model „Volkswagena" cie
szył się przez długie laita niezwy
kłą popularnością. Łącznie wy
produkowano ponad 19 mln tych 
samochodów ustalając rekord 
światowy w tej dziedzinie. 

Petyr Dimkow stosuje w swej 
praktyce bogaty arsenał środków: 
zioła lecznicze, wodę, powietr:ze, 
wolę człowieka. Twierdzi on, iż 
istnieją trzy podstawowe warunkii 
długowieczności: trzeba stale pra
cować, umiarkaw8Jllie odżywiać się 
i być optymistą. 

Petył' Dimkaw w wieku 'f lat 
cięiJko chorował na dyfteryt i leka~ 

Naruszanie 
praw człowieka 
w W. Brytanii 

201 udanych porwań samolotów 

Labourzystowski poseł do Izby 
Ginin, Thomas Letterick oświadczył 
na wiecu w Birmingham, że przy
padki naruszania deklaracji praV'{ 
człowieka są w w. Brytanii na po
rządku dziennym. Wśród wielu 
praw, przewidzianych w deklaracji, 
do najważniejszych należy prawo do 
pracy i ochrony przed bezrobociem 
- podkreślił parlamentar:i:ysta. O 
tym, jak postanowienia deklaracji 
realizowane są w naszym kraju, 
świadczy przykład dziesiątków tysię

cy bęzrobotnych w Birmingham, 
wśród nich tysięcy młodych ludzi, 
którym faktycznie odmówiono pra
wa do pracy - stwiernza Letteric\t. 

Według obliczeń Międzyuia.rodo
wego Stowarzyszenia T,r11111&oortu 
Lotniczego (IATA), od 1969 r. za
notowano 201 uda•nY'Ch porwań 
samolotów i 191 nieuda,nych prób 
P<OiI'Wańda stia~ku powietrmego. 
statystyka za ostalfln.ie 12 miesiecv 
obejmuje 28 p.rób l)Ol'Wania sa
molotów. 

Na odbywającej się w Genewie 
ko<nferen.cii międzyinarod()IW'ej zor
ga,nizowanej z inicjatywy Miedzy
nB.["odowej Organizacii Prracy z u
działem delei?a.tów z 27 kra.i&w 
reprezentujących rn:ądY. linie lut
nicz.e oraz personel latający i na
ziemny r"Lecz;n:ilk IATA __ Jim 
Atherton stwierdził. że napaść 
zbroj,na jest nafoowailniejszą groź· 
bą dla beZipieozeństwa komuni<ka
cji powietri:inej. Mimo to olkoło 80 
państw nie ratyfikowało klQlllWen
o.ii odnoszacych się do beZiplecze1i
stwa tra,nspo'!'ltu lotniczego. Zda
niem Jiim.a At-hertona, nie może 
być żadinel!o wytrumaczeni·a dla 
państw oferują,cych azyl teITO\I'Ys· 
tom. 
Wyraźadąc zal!l:ieipolkojenie akta

mi te.rroru, IATA zaapelowała do 
wszystkich rządów o ratyfikację 
konwenoii dotyczących bezpieczeń
stwa lotów i oodjecie krok6w w 
kieriumlku l~o zabezpieczenia 

partów lotnkzych 
nością ter.ror.ystów. 

przed działa!-

Koleń 
czy.„ 

z wody 
$maż o ny? 

W świnoujskim porcie rybackim 
zacumował 7 bm. trawler „Garnela" 
z .miejscowego Przedsiębiorstwa Po- Kam"11tn1·ca m., płom.·1en·1ach 
łowów Dalekomorskich t Usług Ry- li 1f! 
backich „Odra" który powrócił do 
kraju z blisko półrocznego rejsu na W sobotę późn:s>m wieczorem w cen-
łowiska At.lanty<ku i Pacyfiku. Prze-
bywając na Pacyfi!Cu łowił on po trum miasta Bay City w stanie Mi
raz pierwszy w historii polskiej da
lekomorskiej floty rybackiej na ska 
lę przei;nysłową, zg.ódnie z między
narodowymi porozumieniami, reki
ny-kolenie. 

Rekiny-kolenie dochodzą do 80 a 
nawet więcej centymetrów długości 
1 wagi 3,5-5 kg. Gatunek ten wy
stępuje w dużych stadach, głównie 
w niektórych rejonach '.Pacyfik~ o
raz w wodach zachodniego Atlanty
ku. 

chigan stant:la w płomieniach stara 
4-piętrowa kamienica, zamiesz.kala 
pr:i:ez - kilkaset osób. Według pie!"W
szych doniesień co najmniej 10 osól;> 
zginęło, a 50 odlniosło Poi>wrzienli8. Do 
chwlll obecnej nie wiadomo jaki 1est 
tos 30 mieszlkańców, uznanych na ra
zie za :oaginio,nych .. Wiele ofiar po
ni.oslo śmierć Wl/.s.k.akują~ przez 1>kna. 

Mięso z koleni jest bardzo smacz- Poża,r zaskocly1 lu~ w głębokim 

ne - podaje się je w wieli} kra- śnie. W nocy w mieśoie tym tempe-
jach smażone i gotowane. Skora te-1 . . 
go gatunku rekinów służy do wy- ratur.a spa<ll:a do mmus 18 st. C. Eki-
robu artykułów galanteryjnych, a PY strażackie dopiero po & g.Odzlnach 
wątrol;>a do produkcji oleju. opano~ły *YWioł. 

I DZIENNIK PO:PtJLABNY m Z88 (8866) 

gestią. ciu alkoholu. · 

pozby~a się Szwecja 
„jednorękich bandytów" 

Parlament szwed:i:ki - Riksdag-I ślall, że doprowadza ona do ruiny 
znaczną wlęks:i:ością głosów uchwa• wielu graczy, którzy opanow8l'li tego 
Ul ustawę zakazującą instalowania rodzaju nałogiem - nie mogą oderwać 
automatów do gry, zwanych popular się od ciągłego wrzucania monet mi
nie „jednorękimi bandytami". Auto mo niewielkich premii. W dyskusji 
maty, 'ustawione najczęściej w restau parljlmentarnej powoływano się na 
racjach 1 salp.eh widowiskowych, wyniki badań medycznych, stwler
przynostly w!Aśclcielom pokaźny dzających, że mania gry w automa
zysk, będąc równącześnie dla pań• tach jest rodzajem choroby, Gracz ' 
stwa źródłem wysokich dochodów jest całkowicie świadomy, :l:e zaw• 

·podatkowych. Wiele zakładów ga- sze przegrywa, mimo to ~ednak nie 
stronomicznych w Szwecji egzystuje może powstrzymać się od i gry, 
tylko dzięki automatom, bowiem Zakaz ustawiania i eksploatacji 
normalna działalność restauracyjna automatów wejdzie w życie z po
p1·zynosi tu straty. Wysokie ceny w czątkiem 1979 roku. Właścicielom 
restauracjach odstraszają klientów. zostawi.ono więc czas na pozbycie 

Krytycy tej formy hazardu podkre stę „jednorękich bandytów''. 

Kronika 
SOBOTA, 10 GRUDNIA 

.& o godz. 10.15 na skrzyżowaniu 
ulic Aleksandl'owska - Traktorowa 
kierowca „Stara" IR 3162 Mieczy
sław N. spowodował zderzenie z 
,.Fiatem", któreg0 kierowca doznał 
lekkich obrnżeń a pojazdy zostały 
uszkodzone na 15 tys. zł. 

,&· O godz. 10.52 przy ul. Wierulaw
skiego zapaliła się pakamera należą
ca do 1 przedsiębiorstwa „Hemob\.ldo
wa''. Straty oraz pl'zyczynę pożaru 
ustali komisja . 

.& O godz. 9.20 w Broniewica~ 
zapaliła się instalacja w samochodzie 
„San". Straty oszacowano na 20 
tys. zł. 

.& o godz. lll.40 przy zbiegu une 
Zachodniej i Więckowskiego tramwaj 
7 /2 prowadzony przez Henryka L. 
uderzył w tył tramwaju 14/8. W wy 
padku. 8 osób doznało lekkich obra
żeń, · które opatrzono w pogoto
wiu. 

.l O godz. 12.35 przy ul. Prze
piórczej zapalił slę budynek miesz
kalny I obora należące do Anny 
J, Przyczyną było . zapalenie slę sa
dzy w kominie. 

.._ O godz. 16.20 na ul. Wojska 
Polskiego 10 Marian K. lat 56 zato
czył się na bok tl'amwaju. Piesze
mu rany opatrzono w pogotowiu. 

.l O godz. 16.25 na ul. wschod
niej 15 Sławomir A. lat 27 potrąco
ny został bokiem „Fiata". Rany 

wypadków 
glowy jakich doznał pieszy opatrzo
no mu w pogotowiu. 

a O godz. 20.10 na ul. Łagiewnl
ckiej przy ul. Biegunowej EL:ge
niusz C. lat 45 pot1·ącony został bo
kiem „Fiata". Pieszy doznał ran 
twarzy i na własną prośbę udał się 
do domu. 

.& O godz. 2Q.10 w Rzgowie na 
ul, Zachodniej 3 kierowca „Fiata" 
7494 IF (taksówka) potrącll męż
czyznę o nie ustalonym nazwisku. 
IPieszy w ciężkim stanie przewiezfo
ny został do szpitala. Swiadkowie 
tego wypadku pro,5zeni, są do WKRD 
MO w Łodzi ul. Wł. Bytomskiej 60, 
tel. 715-86. 

NIEDZIELA. U GRUDNIA 

.& O godz. 15.55 przy zbiegu ulic 
A. Struga 1 Żeromskiego kierowca 
.,Stara" IT 3958 Andrzej K. spowo
dował zderzenie ze „Skodą". Pasa
żerka „Skody" doznała w wypadku 
złamania nogi 1 innych obrażei\, 
Straty oszacowano na 15 tys. zł. 

.l r-Przy ul. Wapienniczej 10 spa
liło się wyposażenie mieszkania, 
Przyczyną były wadliwie funkcjonu
jące urządzenia ogrzewcze. Straty 
są znaczne. 

A Swiadkowie wypadku drogowe
go jaki miał miejsce w sobotę 
10 bm. na ul. Gagarina przy restau
racji „Rajdowa" o godz. ~0.25 pro
szeni są do WKRD MO. (kl) 

I 



p o raz pierwszy wybierać będziemy oddzielnie man
d&tariuszy do rad stopnia podstawowego, a nie. 
jak dotychczas, do rad wszystkich stppni. Rada 
Państwa powołała już Państwową K'.omisję Wy

borczą, trwają dalsze przygotowania - zgodnie z termi
nami kalendarza wyborczego. 

Można powiedzieć, że obywatele wybierać będą władzę 
n aj bliższą w tym sensie, że bezpośrednio decydu
jącą o rozwoju gminy, dzielnicy, miasta. W wielu przy
padkach stwarza to warunki do os o bis t e j znajomości 
kandydatów. Dotyczy to szczególnie gmin, w których 
irednio mieszka około 7,5 tys. osób na przeciętnym obsza
rze 130 kilometrów kwadratowych. Podobna sytuacja Jest 
w mniejszych miastach. Pozwala to na większy wpływ 
bezpośredni obrwateli na dobór kandydatów do lokal. 
nych organów władzy państwowej. 
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Przed kilkoma dniami Iajęliśmy się dość szeroko działalnością podstawo
wej opieki zdrowotnej. Wnioski nie były zbyt zachwycające. Zresztą, z sytuacji 
tej nie jest zadowolony także sam re sort zdrowia. Wnioskować możemy o 
tym chociażby z faktu, że Instytut Medycyny Społecznej AM w Łodzi, na które
go badania powoływaliśmy się, pełni funkcję krajowego zespołu specjalistów 
właśnie w dziedzinie organizacji ochrony zdrowia. Podejmowane zaś przez ten 
zespół badania służyć mają wypracowani u przez resort konkretnych działań w 
zakresie organizacji lecznictwa i poprawy jego efektywności. 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe i Stronnictwo Demokratyczne 
przywiązują wielką wagę do wytypowania kandydałów 
najbardziej godnych zaufania ludności. Chodzi o to, abY 
byli to nie tylko rzetelni pracownic~~ ale działacze spo
łeczni, dobrze znający potrzeby własnych środowisk, wy
czuleni na opinie i postulaty swych wyborców. Jedno
cześnie, a.by umieli ich interesy godnie reprezentować 
wobec organów administracji terenowej, czyli naczelni
ków.. gmin, miast, dzielnic. 

Radnego powinn& cechować oprócz osobistej rzetelności 
l uczciwości - umiejętność e;ospodarskiego spojrzenia 
na lokalne możliwości rozwoju, zdolność do mobilizacji 
obywateli do aktywności produkcyjnej i społecznej, Do
tyczy to zwłaszcza wsi i ludności rolniczej, od kt6r\j wy
siłków zależy w tej chwili najbardziej poprawa zaopa
trzenia rynku i przezwyciężenie kłopotów aprowizacyj. 
nych. 

W największym jednak stopniu potrzebna 'jest aktyw. 
ność radnych w tworzeniu w ar u n k ów, aby Jak naJ
pełniej wykorzystywać wszystkie możliwości zwiększa
nia produkcji, aby producenci, zwłaszcza rolnicy, rze
mieślnicy, pracownicy handlu i usług, pracowali jak naf· 
wydajniej. Chodzi tu więc o istotny wpływ radnych na 
tworzenie lokalnych programów rozwoju, które realizo
wać powinny organy 11.dministracji terenowej. Chodzi tei 
o to, aby radnych cechowała odwaga w walce z prze
jawami biurokracji, braku odpowiedzialności i znieczu
licy urzędników na. potrzeby obywateli. 

W kampanii tej, jak zwykle, oprócz prac na.tury 
P e r s o n a l n ej - zasadnicze znaczenie dla działa.lności 
przyszłych rad narodowych ma rzetelne przemyślenie za
dań społeczno-gospodarczych i ustalenie loka.lnych pro
gra.mów rozwoju. Jak kwestia ta wyglądać będzie \v obec
nej kampanii? 
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Przypomnijmy, że wybory odbędą się 5 lutego przy-~ 
niego roku. Popnedzi je doniosłe ',"Ydarzenie, jakim be- ~ 
dzie Il Krajowa Konferencja PZPR. Na tym forum par· ~ 
tia dokona przeglądu sytuacji polityczno-ekonomicznej, V 
przeanalizuje realizację Uchwały VII Zjazdu PZPR i wy-
tyczy dalsze zadania, służące jak najpełniejszemu wy- o 
konaniu obecnej pięciolatki. II Konferencja stanowić 
więc będzie bogaty materiał do dyskusji i refleksji na „ 
spotkaniach kandydatów na radnych z wyborcami. 

Wnioski, wynikające z postanowień Il Krajowej Kon
ferencji PZPR powinny być wszechstronnie uterenowione 
ł ostatecznie przybrać kształt projektów lokalnych pia. 
nów społeczno-gospodarczych na rok 1978. Po wyborach 
- na sesjach nowych rad narodowych stopnia podstawo-
wego, projekty te, uchwalone przez radnych, staną i.ię 

obowiązującym dokumentem. Rzecz w tym, aby doku
ment ten został opracowany jak najwszechstronniej, nie 
powierzchownie, ale przy uwzględnieniu możliwie naj
większej liczby propozycji, postulatów i możliwości. 
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Zespół specjalistów. pod kierun
kiem prof. dr med. S. Łukasika 
przygotował projekt dokumentu, 
który poddany zostaJDie dyskusji 
przez kierownictwo resortu. Skła
da się on z dwóch części: pierw
sza, to raport o sytuacji w pod
stawowej opiece zdrowotnej dla 
dorosłych w środowisku zamiesz
kania, część druga. to program 
dalszego rozwoju i doskonalenia 
tej opieki w mieście i na wsi. 

Projektowi temu poświęcamy tY
Ie uwagi, ponieważ w części pier
wszej pokrywa się ściśle nie tylko 
:z: naszymi własnymi 'obserwacjami, 
ale" i ustaleniami specjalistów IMS 
w Łodzi. W części drugiej zaś wy
chodzi on naprzeciw postulatom 
zgłaszanym przez społeczeństwo. 

Zgodnie z proponowanymi 'Zało
żeniami, w niedalekiej przyszłości 
rejon leczniczy zmieniłby nieco 
swój system działania. Zakłada się 
przede wszystkim ciągły I zespoło
wy charakter opieki medycznej i 
socjalnej - od poczęcia, przez cale 
życie, tak w zdrowiu, jak I cho
robie - przez zespół składający się 
z lekarzy, pielęgniarek i pracow
ników socjalnych, tworzących ra
zem REJONOWY ZESP()Ł ZAPO
BIEGAWCZO-LECZNICZY. 

1sformułowanie to rozmija się 
dbść znaqznie z praktyką. Uwzględ
niając fakt działania przemyslowej 
i resortowych służb zdrowia, w 
zasięgu rejonu pozostają tylko lu
dzie bardzo młodzi i starsi. Tych 
najmłodszych skupia rejon pedia. 
tryczny, więc rejon ogólny siłą 
rzeczy nabiera charakteru raczej 
geriatrycznego. 

Trzeba s'ię liczyć z faktem, że 
ten stan rzeczy utrzymywać się 
będzie i w przyszłości. O ile więc 
można mówić o profilaktycz.nej 
funkcji rejonu w stosunku do lu
dzi młodych, trudno o 'Zapobiega
nie czemukolwiek w stosunku do 
starszej części populacji, 

Założenie profilaktycznej roli re
~onu jest jednak słuszne w teorii. 
Ob<>zar działania jest bowiem tak 

, wielk i. że zmie~zczą się n11 nim 
wszyscy ewentualni dyskutanci. 
Ważniejsze będą dla nas zatem po. 

zostale przesłanki omawianego pro
jektu, te zaś mają na celu mak
symalne usprawnienie dostępności 
i efektywności leczenia z jedne] 
strony, a z drugiej możliwie naj. 
lepsze wykorzystanie potencjału 
kadrowego. 
Ważną „furtką" staje się wspom. 

niana już zespołowość działania. 
Szczególnie. waż.ne stają się zada
nia pielęgniarki. Jej rola w zespo
le byłaby bardziej samodzielna i 
aktywna; przestaje być biernym 
wykonawcą poleceń lekarskich. 
Rozumiane w ten sposób ZADANIA 
PffiLĘGNIARKI obejmują ·cały 
szereg działat:i przedlekarskich i 
„filtrujących". Ona precyzuje cha
rakter i pi1ność zgłoszenia, ona 
zbiera wstępny wywiad, wykonuje 
wszystkie czynności związane z 
przygotowaniem pacjenta do kon
kretnego badania, sama wykonuje 
pewne badania i czynności zapo. 
biegawczo-lecznicze. 

W ten sposób czas pracy najbar
dziej wyspecjaliŻowanego członka 
zespołu - lekarza, wykorzystany 
zostanie z najlepszym pożytkiem 
cjla pacjenta. Odpadnie mu wiele 
czynności zbędnych w stosunku do 
jego kwalifikacji, co w praktyce 
wydłuży czas, jakim powinien dy
sponować na poradę. 
Przesłanka druga proponowanego 

systemu, to - przy założonej ciąg_ 
łości - także planowane leczenie. 
A więc to, czego brak jest dziś w 
90 proc. przyczyną kolejek usta
wiających się przed drzwiami ga
binetów. Wiąże się z tym także 
wykorzystanie systemu lecznictwa 
specjalistycznego. Lekarz rejonowy 
dzisiaj nawet zwyczajną anginę 
odsyła do laryngologa, a „paproch" 
w oku - do okulisty. 
Według nowych założeń, REJON 

STAJE SIĘ MmJSCEM LECZENIA, 
a nie tylko rozdziału skierowań. 
Porada specjalisty powinna być 
wyłącznie poradą konsultacyjną. W 
przypadku, gdy pacjent powinien 
być leczony przez specjalistę, o 
fakcie tym zawiadamiany jest le
karz rejonowy, a po zakończeniu 
leczenia pacjent powraca do swe. 
go lekarza rejonowego, który koo-

NIE BR UDZIC MORZ A ... 
Polscy armatorzy podjęli ostatnio energiczne 

kroki, w celu zapewnienia skuteczniejsze 
ochrony środowiska morskiego przed zanieczy· 
szczeniami. W styczniu 1978 r wchodzą bo
wiem w życie poprawki do konwencji lon
dyńskiej o zapobieganiu zanieczyszczeniom 
mórz produktami ropy, co oznacza poważne 
zaostrzenie przepisów. Również w przyszlym 
roku spodziewana jest r~tyfikacja konwencji 
helsitiskiej. 

Warto przypomniet, te konwencja belsiflska 
wprowadza zakaz usuwania za burtę na całym 
Bałtyku wszelkich produktów ropy I ścieków 
nimi sanleczyszczonych takich, jak np. wody 

balastowe, śmieci i odpady • tworzyw szty
cznych, szkła, metalu ł szeregu Innych ma
teriałów. 

Dostosowanie się do tych przepisów wyma
ga wyposażenia statków w szereg specjalnych 
i - dodajmy - kosztownych urządzefl. Na 
statkach polskich armatorów I budowanych w 
naszych stoczniach przystąpiono już do insta
lowania takich urządzefl. Pierwszym z nich, 
instalowanym na statkach PLO od dwóch lat 
jest aparatura do biologicznego oczyszczania 
odpadów organicznych I fekallów. W urządze
nia te wyposażono bałtyckie promy, semlpo
jemnikowce I Inne staikl. a otrzymują J• rów· 

nłeł nowe statki budowane w naszych sto
czniach. Wszystkie nowo budowane frachtowce 
s11 wyposatane w spalarki śmieci, likwidujące 
skutecznie odpady. 

Najwięcej JednAk szkód środowisku, a kin· 
potu armatorom sprawiają odpady ropy i ole· 
jó~, a głównie popłuczyny zbiorników, wody 
zęzowe i balastowe. W PLO przyjęto :r.asad4'.: 
ie na mniejszych jednostkach ciecze te będą 
magazynowane, at do zawinięcia do portu 
I tam przekazywane na ląd, zaś większe zos
taną wyposatone w odpowiednie urządzenia 

· oczyszczaj11c„ 
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tynuować będzie leczenie, lub .za
stosuje działania mające charakter 
profilaktyczny dla dalszego zdro
wia pacjenta i rod.ziny. 

W omawianym projekcie jako 
członka zespołu zapobiegawczo-lecz 
niczego znajdujemy także pracow
nika, z Ittórym dzisiaj raczej się 
nie spotykamy, choć mówi się o 
nim już od kilku lat. Jest nim 
tzw. SEKRETARKA MEDYCZNA, 
a więc przygotowany do swych za. 
dań pracownik, który przejmie na 
siebie całą papi'erkową robotę, wy. 
konywaną dzisiaj przez lekarza, 
lub w najlepszym wypadku przez 
pielęgniarkę, Nie jest to jednak je. 
dyna potrzeba kadrowa wynikają
ca z nowego projektu. Obliczono 
w nim, że dla takiego zorganizo
wania podstawowej opieki zdro. 
wotnej trzeba nam do roku 1980 w 
m iastach ok. 1,5 tys. lekarzy, 3,6 
tys. pielęgniarek środowiskowych 
tysiąc pielęgniarek, 1,5 tys. pra~ 
cowników socjalnych. tysiąc sekre
tarek, 600 stomatologów. Niemal 
drugie tyle potrzeba do placówek 
wiejskich. I właśnie to podsumo. 
wanie mówi nam o nierealności 
słusznych przecież i w praktyce 
tak potrzebnych założeń. 

Nad wyliczeniami tymi można 
jed~ak podyskutować, gdyż w tym 
samym raporcie znajdujemy stwier
dzenie, że rzeczywista liczba do
rosłych pozostających w stałej i 
bezpośredniej opiece poradni wy. 
nosi nie 3 - 5 tys, mieszkańców 
rejonu, ale 1,5 - 2 tys. osób. Resz. 
ta korzysta z przemysłowej i re
sortowych służb zdrowia. Przy dal
szym obejmowaniu przez poradnie 
dla dz ieci i młodzieży populacji do 
18 roku życ ia, faktyczna liczba pod. 
opiecznycb zmniejszy się do okolo 
1.3 lub 2 tys. osób. 
Należałoby więc chyba na po

trzeby kadrowe spojrzeć od innej 
strony, Nie ilu, ale jakich nam 
trzeba w poradniach lekarzy. A 
BRA~ NAM TZW. LEKARZY 
OGÓLNYCH, potrafiących skutecz
nie interweniować w każdym przy
padku oraz 'W każdym przypadku 
postawić diagnozę i pokierować le. 
czen iem, korzystając co najwyżej 
z pomocy konsultacyjnej specjali
stów. 

I takim chcielibyśmy widzieć 
nasz rejem, na'l.Zego lekarza domo
wego, do którego wyboru mieli
byśmy praW-O w tym systemie. Na 
razie, nie bardzo mielibyśmy w 
czym wybierać, jako że w trosce 
o zapewnienie sobie najlepszej o. 
pieki zdrowotnej mieltbyśmy pra. 
wo do najlepszych, do takich, któ. 
rych obdarza się zaufaru?m bazują
c;rm na ich wiedzy i umiejętnoś
ciach, na pokażnym bagażu „rejo. 
nowego" doświadczenia. 

Zanim więc podejmiemy tę lub 
podobną reformę nasz;rch rejonów, 
wypadnie zadbać o dobrze przygo. 
towaną do tej niezwykle trudnej 

I 
i odpowiedzialnej pracy kadrę. Do 
tego Wiedzie jednak jeszcze długa 
droga. , 

LESZEK RUDNICKI 

ormatwane są ezęsto Io
•Y ludzkie, tak, jak po
krętne są drogi, które 
przebywają rzeczy mar-

twe. Dla zilustrowania tej tezy, 
warto przytoczyć tutaj przykład 
wskrzeszający kolejny epizod 
s czasów okupacji hitlerowskiej. 

Historia za.częła się w War
szawie. Znany podróżnik i re
porter, autor licznych książek 
·- Janusz Wolniewicz, szykował 
się do kolejnego wojażu zagra
nicznego. Pakował swoje „ma
natki'', zbierał wiadomości 
o krajach. które miał odwiedzić. 

1 Jednym z etapów zagraniczne
go tournee była Gujana Fran
euska, maleńka kraina, pokry
ła dziewiczą dżunglą - zamor• 
11ki departament Francji. Wol
nlewiez dowiedział się z miaro
dajnych iródeł, że tam właśnie 
w zagubionej w bezmiarze 
puszczy, miejscowośei St. Jean 
de Maroni, zamieszkuje Po1a.k 
- Mieczysław Dukalskl. 

Wolniewicz dotarł do „egzo
tycznego" rodaka po długich 

S·złandar 

z 

ki J 

Gu ny 
poszukiwaniach i spędził u nie
go kilka dni· Któregoś wieczo
ra ten wyznał, że jest w posia
daniu pieczołowicie przechowy
wanej pamiątki, pochodzącej 
z la.t Il wojny światowej. Za
interesował gościa, który po
prosił o pokazanie owej 
„świętości" (jak ją nazywał 
Dukalski). Nasz „Gujańczyk" 
rqzwinął płachtę, która okazała 
się sztandarem z napisem. gło
szącym: „Polski Batalion Woj
skowy im. Władysława Sikor
skiego''. Zajmujące są dzieje 
tego kawałka płótna, tak silnie 
związanego przez wiele lat 
z osobą M. Dukalskiego, przed 
wojną instruktora na jachcie 
szkolnym „Dar Pomorza", pói
niej uczestnika ruchu oporu. 
W swych opowieściach utny. 
muje on, że pełnił m. in. funkcję 
szefa komórki wywiadowczej 
na Niemcy, Po „wsypie" w 1942 
roku zrobiono mu operację pla
styczną. Sztanda.r trafił do jego 
rąk we Francji, skąd Dukalski 
udał się do Gujany Francuskiej 
na stały pobyt. 

Wolniewicz, po powrocie, za
prezentował sztandar w telewi
zji, w popularnej audycji „Te
le-Echo". Zobaczył go Jeden 
z telewidzów - Jerzy Szym· 
czak. Jak twierdzi, sztandar zo
stał wykonany pod koniec oku
pacji w majątku Snypp, koło 
Altmarku (RFN) przez pracujące 
tam polskie robotnice, ktiire 
przekazały go żołnierzom pol
skim - jeńcom obozu w Gar
delegen. M. Dukalski, powodo
wany umiłowaniem i przywią
zaniem do kraju ojczystego, 
oddał cenne płótno red. Wol
niewiczowi, który sprawił, źe 
znalazło się ono w zbio,ach 
Muzeum Wojsk& Polsk ero 
w Warszawie. 
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estem przepracow1H1a. To jednak za dużo: praca zawodowa, dom i wycoow·anle 
małych dzieci - w:r.dycha niejedna młoda matka, która - oprócz m.wodowych 
powinności - świa.dc:r.y rów ież na rzec:r. najbliższej rooz!iny usługi wysokokwa
lifikowanej i wszechstronnej pomocy domowej. C:r,y jest możliwośó wyjścia z 

tego stressującego impasu? 

- Tak, rezygnując z pracy w pełnym wymiarze goib:in - odpowiadają teoretycy. 
I dodają: Taka forma zarobkowania pi}Winna być wybleraina przede wszystkim prze'!: 
matki w rodzinach wielodzietnych ... Tymcza~em bada.nia socjologiczne, 1>rzeprowadzo
ne wśród ponad 2 tys. robotnic zatrudnio nycn w łódzkich przedsię!fiorstwa.ch prze
mysłu włókienniczego i odzieżowego, są najlepszym przykła.dem rozmijania się roz
sądnych skądinąd założeń z tzw. prozą iyei2!· 

= --· --= ---_, 

= --· = ----· ---· -· ·= 
A.le i tak pozostaja sprzeczności w .iedyinie 3,2 l'.)l"O'C. nie ustooortkowa
tych ko~iecych dakJaraciach. k~ó- ło sie do p:robleimll.l. 

• 
P'l"ZY\llajmniej w delduac,iach s!da

danych w alllk•letaich - na.iw:vż.szy 
odiseteik kobiet zara'biai11cycll bar
dzo dużo i - o paTado'ksie! - bar
dzo mało! 

Czy jednak a.nkietowane miały 
swoje koncepcje pracy w niepeł
nym wymiarze rodzin? W za.leż
ności od sytuacji osobiste.i wybie
rały taki s:vstem orl(anizac.i<i, w 
którym praca rozłożona bYłabv w 
cyklu tygodniowvm. Co istotne -
wskazywa1ne formv te.i pracv by
ły zgocJ.ne z koncepejami na tein 
temat dyrekcji przedsieblorsvw. I 
zwierwnnicY PII"lYZhaiwaJi. że na,j
leP5fLyn:l ro·zwią.zainiem problemu 
pracy na pół etatu byłoby zaitirud
ruiemie kobi.et przez wszvst'lde dni 
tygoonia po 4 godZ!Lny d'l.ie!lJllie. 
1'ub też przez 3 kolejne d.ni w ty
godniu p.o 8 l!Odz. dz.ienmie. 

Otóż najwielksz~ odsetek an;k .ie
łowaJnyeh, za~~llte:resorwacnych tą 
foil'imą pracy, stalllowiły kobiety w 
wieku do 19 laJt (32,7 proc.) i od 
30 do 34 lat (31,4 proc). Te naj
młodsze - dlateg•o, że są jesz.cze 
wolne i przedkładaia wolny ozas 
n.ad finan1se. Te sta·rsze - bo ra:e<:zv
wiście ciąża im mocno rozliczne 
ooowią:zJkD rodz i•nne. Najchętniej 
chciałyby pracować w niepełnym 
wymiarze ):!odzin matki dwojga 
dzjeci (31,3 proc.), i to niezależnie 
od ich wieku, ale już matki do
~oo.nei „cl!Wórki" wykazały za-' 
ledwie w 19. proc. urizyipadików 
oheć podjęcia tej formy pracy. -
Siwawa jasna - wywodzą soctlo-

re trudno skw4tować l)r:tecjeż To jedna strona medalu - jest 
stwie•rdzeniem. że same zaililtere- I druga. Zaledwie w 20 proc. 
sowa1ne nie dostrzega;ją szalllSY przedsiębiorstw przedstaiwiolilo 
pracy w niepełnym wymia.rze l(o· oracown.ikom piropozycje i warun
dzin. Wcale niemały odsetek an- ki orzechodzenia do tego ty.pu 
kietowanych meżatek chciałby - prac, w 34 proc. zakładów nie 
bądź co bądź - p.racowac mniej. Z•naleziono w ogóle chętnych do 
mieć n:imej pieniędzy, ale Zi to pracy na pół etatu. a w 14 proc. 
więcej czasu dla siebie i dz.ieci przedsieb<iorstiw chęć podjęcia pra
Może więc kobiety zbyit mało w!e- cy w tej formie wyraziło zaled· 
dzą o warunkach pracy w niePe-1- wie od 5 do 20 J)Toc. załogi. Inna 
nym wvmiaTZe godzin? sprawa. że ankieta - <;hcac nie 

Socjologowie podpowiadają, ze 
ta ostatnia propozycja jest szcze
gólnie godna uwagi. Można by nP. 
organizować całe brygady, wśród 
których jedni pra<:0waliby w 
pierwszych trzech dniach tygod
nia, drudzy zaś w trzech ~osta
łyc!t, przy U'\Wt;lędnieniu ~mia.ho-. 

N/Z: TAK SIĘ „RODZI" NOWA PROPOZYCJA ••• 

Dość jednak przypuszczeń t l)o- I chcąc - zakładała sytuacJe ·:co. by 
mysłów, bo oto kolejny pro,blem! było, l(dyby ... ", a to wcale me Jest 

Chęcir możliwości, paradoksy.1 

wości pracy. ' 
Sko.ńczy·ła . się 

\ - lodrz:v - mait!k:i większej liic7lbY 
~ed bairdizliei od~uwa.ia brak 
środków na zaspokojenie material
nYClh potrzeb rodzinv, niż brak 
m:asu na opiek'ę i wyohowa1nie 

.~e>Ci UY odpoczynek. 

Proste? - Tak, a•le nie w wa
k.tyce, kt6ra rzad!ko znia syit1Uac.ie 
klairowne. Wyniki przytoczon:l[ilh 
badań socjologicz.n:vch nie zostały 
wykorzystane w przedsiębior
stwach, które - jak wskazuje do
świadczenie - mają niemałe kl0-
J11J>ły ze zdobyciem większej licz
by rak do pracy w produkcyjnych 
hala.eh. Ale te same przedsiębior
stwa są b~ra.dne wobec problemu 
nadmiernej absencji chorobowej 
pracownic z tytułu opieki nad cho
rym ~eckiem. 

dyk~atura . mody 
Jak jednak wytłumamyc fakt, 

le najwiękS'Zy procent kobiet za- Czy istnieją - zdaniem aink.ieto- I rów.noznaczme z tym. że nawet 
interesowanych pracą na pól eh- wa.nych _ realne sza.nse na po- entuzjastki pracy w niepełnym 
tu, zna.jduje &ie wśród ro:r.wódek, dejmowanie pracy na pól etatu w wymiarze go.dzim byłyby kon
a dopiero na drugim miejscu u przedsiębiorstwa.eh? Bada•nia wy- sekwentne, gdyby sytuae.ia taka 
mężatek? &prawa Jest tym bar- kazały, że opiinie wWkniar6k sa zai®tin!i.ała w ich macierzystych 
<klel nfozrozUIIIliala, że lrobietv w tym względzie zgodine z l)()g>lą- orzedsiębio.rat.wach. 

O modzie, projektowaniu i najnowszych tendencjach, rozma
wiamy z Je·rzym Antkowiakiem, najstarszym . projektantem 
(nie tyle wiekiem, co stażem) „l\lody Polskiej", Tworzy ubio
ry damskie, parę razy zda.rzyło mu się też projektować modę 
dla panów. Uwielbia kostiumy, co przysparza mu łyleż zwo
lenniczek, co przeciwn~czek. 

ro~iedziOID.E! sa ba.WU> często je- darni na tę spralWę ki&QIWlni.:otlWa Wynikli a•nkieit wśród łódzkich 
dYII!Ymi żY'Wicielikami rodz.i!ny. z·akłruiów pracy. Około 85 proc. WłÓlkilliairek nie P<>twierdziły rów- Pro1'lem to de;liika:tm:r ,i Skom-

jed d dvrekitoców wYr~łó oipmi~. że w nleż tezy. że koibieity 0 wvźmym -1·'"-owamy. Może J·ednak wado 
Triud1110 o noznacma o· po- . ed """"1·~~e -..~zy"'-"-•a1J1ia zawado- ... ""' 
'--'ź · t ły dom""'łY M„ż0 kierowa.nych llrzerL wch PII'.Z me- ..- ""'"' .... "'"'"'w· _,..,..anal1·~~-A to niełatw~ sytu-

- Są dwlie mody: pr&ktyczna, 
codzienna, zmieniająca się sto
sunkowo powoli i a.wa.nga.rdo-W•l=i - l)OZOS a· ,,u·· ""' nJk wego '--r.1-1·..n cen1·ą ·~bie prace .... -~ -~w" " " •-••ft• -·' _ _, t hęć otrz" biorstiwach istniei:ia waru i po- ""' ~ ~„ ~ acJ"ę? Apele o rzetei.nv.. stosunek 

,~- rvu.ę vu.l;(rY'wa u c . , - · · t i<;ft •wodow,ą od kobiet posia.da1a- ' wa, o której mówi się wiele, 
a która przemija w ciągu jcd .. 
nt1go sezonu. Którą pan pre!e
ruje? 

main~a w:vżs,zye'h aJ.imenrt:ow? A zwalające na zorgaruzawa1111e .ei;o ~ . Za b do pracy i zawodowych obowiąz-
-ńz"e kobiety chciałyby lepiej za- typu prac. Tyliko 11,6 proc. - Illle cyoh nisklie kwahfik•acJe. . 0 ser- ków - · nie za.ws:r.e wy~t~rc-r.a.!11.. 
"'~ d · ł tak' h ·1·„~· · ,..„ze wowano natomia5t Inni. interesu-
jąć sie domem i wychowa1niem wi zia o ·lC moz 1ov.~oc1. ,,... - • dl •• N ' TVSZECKA 
dmeci nawet kos:z.t-em obniżenia de wszystkim ze wz.E(ledu ll!a ~ze- Jacą prawi owosc. a prac.e na AN1NA ' . 
stand~·rdll' ekOIIlomioimego rodzi1ny? szkody natury orga.niizacV'.llileU, a pół etatu zdecydowal!by s1e -

lllllllllllllHlllJłlłnłl11łlllllllllll111111JllJ!ftłl!łf Jlłllf JJłllłllJllJlllłłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllłlllllllllłlłlllllllllllllllllłllllllllllllll1 
- Gdybym miał odpowiedz:eć 

skrajcie.... to· "jednak tę drugą. 
Gdyby nie było awangardy, 
prowokacji, moda nie byłaby 
tym, c:z.ym jest - zabawą w 
stałe odradzanie się, odnawia
nie. Wnosząc nowe propozycje, 
nowe elementy, uzupełnia, roz
szerza modę poprzednich ~ezo
nów, ale jej nie neguje. Pro
pozycje skrajnie nowoczesne, 
np. kosmiczne, czy orientalne 
są najDa.rdziej ńiebezpiec:llne. 
wobec takich nowości trzeba 
zachować szczególny dystans. 
Może sobie na nie pozwolić 
tylko niewielka grupa . osób, 
która umie nosić rzeczy awan
:ra.rdowe. Inni gonląc za cieka
wa5tkami, ośmieszają s'ię. 1 

,,Ąch co to był 
za ślub'' 

~
~ D:z.iś proponujemy ~a.pielkankę, którą można podać zarówno 
~'i na oł.J.iad, jak i na kolację . . ) 

~ 
Otóż. ok. 30 dag grubego makaronu Cnadle1ne1 . damowego 

~~ niezwpełnie ugotowanego, przepłukanego dobrze z~mna w?<1a• 
~ włożyć do rondla . oosrnarowa'.1ego tłuszczem. dodac ook~o~n~ 
~ w kostkę i p0dsmaż0>na słonanę lub bocZek.. Wy•mi~zac, zo 
~~~ stawiająr warstwę „skwarków" n·a wierzchu 1 wstaw·ic na kl!· 
~ kanaście minut do oiekarruika. 
~ Gdy masa na wierzchu będiiie zapieczona. ułożyć grubą, 3-
~~~ centymetrowa warstwę białego sera. zalać kwaśną śmietacna. 
SSS Danie gotowe jest do podania na stół. 
~ . * * • 
~ Ryż z fasolą. to raczej w polskiej "kuchni potrawa nie spo-

~~ t:v'lcił.na. Jes:t to skromna, ale pożywna poitrawa włoska. . 
~ Sredn.ią, doorze posiekaną cebulę. 2 zą?iki czosnlrn. ~ łyz
~ ki p0siekanej naci pietruszki lekko dusic przez 5-8 mmut w 
~ 4 łyżkach oliwy. Po tym czasie dodać 1/2 litra rosołu Cz. kootk1~, 
~~~ 3 ły21ki przecieru pomidorowego i kiedy wszystko .. bedz1e. wrza
~ ło---- 15-20 dag ryżu. Rondel przykryć, postaw1c na płytce 
~ azbestowej i gdy ryż zmi~knie dodać 25 da.g od~zie1'nie ugo
~~~ . tOW811lej, białej fasoli Całość delilkatnie wYm1eszac, sp!o posy
~ pać żółtym serem, dodać kilka kawałików mas''ła I roooel wło
~ żyć do p]€1ka.rnika na 15-20 minUJt. 
~ nt<>dawać :s zielona sałata lub sosem · lf.1'2Y'b<7WYm ze Śllllieta-

- Co za.tem decyduje o wy
bone tylu': 

~ 
-.b<:dą , ""w"~'' w•pominaO 'H"""'w• Pomkiego od wielu ~ Bożena i Adam Sikonowie. A ślub lat, tu właśnie się spotkali, a mi- ~ 
był niezwyczajny podharc- ła znajomość, lctóra przerodziła ~~~~ 
mistrz Bożena i harcmistrz Adam się w uczucie zaprowadziła ich ~ 
wkraczali do Pałacu Slubów na ślubny kobierzec. ~ 
wśród szpaleru umundurowanych N/z: ten kociołek z pewnością w ~ 
harcerzy i zuchów. Na nową dro- długie zimowe wiecźory będzie ~ 
gę życia obdarowani zostali pięk- przypominał o zapachu l.asu ,i o- ~~-
nyln kociołkiem. Oboje państwa bozowych wieczorach przy ogni- ~ Dlaczego nie mam czytać pnzy .Jedzeniu? strawa duchowa 

N/Z: JEDNA Z KARNAWA• 
ŁOWYCB PROPOZYCJI JE

RZEGO ANTKOWIAKA. 

młodzi związani są ze Związkiem sku. .;\,; też jest człowiekowi potrzebna! . 

mmmmmm11111mmmmmm111Jmnmnlm111111111n111)11m111111111111111111111111m11111mu11111111111111111111m11111111111111111111nm111m11111m11m1mrrrr1111111nmn111m11111 

Mieszkanie w nowyni ·stylu 
· Utarło się przekonanie, że mieć do

brze WYJ?OSażone mieszkanie - zna~zy 
posiadać garnitur solidnych mebli do 

, każdego pokoju i kuchni, wykafelkowa
ną łazienkę oraz wyłożony boazerią 
przedpokój. Nic bardziej blędnego. 

Gdy więc jesteśmy w tej dogodnej 
sytuacji, że jeszcze nie zagospodarowa
liśmy mieszkania, proponujemy chwilę 
refleksji. To, że Kwiatkowscy czy Ko
walscy kupili sobie właśnie meblościan
kę, nie znaczy, iż my także musimy. 
Mozemy natomiast uzbroić się w cier
pliwość i odwiedzić komir;y meblowe. W 
nich właśnie - przy odrobinie szczęścia 
- znaleźć można stylową komódkę, sza
fę, fotele czy biurko. I jeżeli te sprzęty 

\nie będą utrzymane w podobnej tona
cji kolorystycznej nic nie szkodzi. Przy 
jaskrawych różnicach 'jVYstarczy pędzel 
i farba. Niekoniecznie brązowa. Gdy nie 
uda się nabyć stosownego stołu i k.rze
seł, można zaopatrzyć się w ; te podsta
wowe meble w sklepie z wyrobami wi
kliniarskimi. Bowiem, mało co tak do
skonale współgra ze „sprzętami babu
ni" jak wiklinowa jadalnia. 

Gdy jako tako uporamy się ze skom
pletowaniem wyposażenia pokoi, można 
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pomyśleć o kuchni. Jej metraz w no
wych blokach narzucił także charakter 
urntfulowania. Króluje nam więc niepo
dzielnie od parteru po ostatnie piętro. -
laboratoriu;n. Białe, niebieskie, poma
rańczowe i czerwone $Zafki wiszące i 
stojące wypełniają szczelnie skąpą prze
strzeń. Ale i tu mimo wszystko znaj
dzie się sposób na przełamanie stereoty
pu. A stać się to może za przyc:z.yną 
przerożnych detali. Z pomocą przyjdzie 
zwykła kalkomania. Nic prostszego jak 
kupić kilkanaście tych barwnych nale
pek np. z wizerunkiem kwiatka i przy
lepić na drzwiach lodówki, płycie ku
chenki gazowej czy obudowie zlewozmy
waka. Dużo uroku ctodadzą zawieszone 
na . listwie drewniane warząchwie, tłucz
ki rodem z „Cepelii" lub warkocz 
czosnku czy sznur suszonych grzyPów. 
Znakomicie ożywi kuchnię lniana, kolo
rowa makatka. Ten akcent mody retro 
we współczesnym wykonaniu prezentu
je się naprawdę efektownie. 

Najtrudniej - wbrew pozorom - u
rządzić przedpokój. Co do roli tej czę
ści mieszkania zdania są podzielone. J"e
dni uważają ją za pomieszczenie przej
ściowe i po zabudowaniu wnęki . oraz 

ząi11stalowaniu tzw. garderoby uważają 
kwestię urządzenia za rozwiązaną. Inni 
pragną nadać przedpokojowi charakter 
mieszkalny. Stosując boazerię i wykła
dzinę dywanową, wybierają najprostszą 
(ale i najkosztowniejszą) drogę do celu. 
A przecież można posłużyć się ' środka
mi bardziej skromnymi. Najważniejsze 
- dobrać odpowiedni kolor ścian. Jeże
li nie boimy się agresywnych barw, 
możemy zdecydować się np., na butel
kową zieleń, a następnie zadbać o to, 
by ramy lustra, wieszak (najlepiej wol
nostojący) i szafka na obuwie były w 
kolorze ltontrastującym, chociażby bia
łym. Jeżeli miejsce . n.a to pozwoli, u
stawić właśnie tu można regał z książ
kami. I jest to chyba najlepszy sposób 
na uczynienie z przedpokoju mieszkal-
nego wnętrza. / 

O wystroju mieszkiania decydują w o
gromnym stopniu drobiazgi. Najbardziej 
firany i zasłony. Mimo stosunkowo bo
gatej gamy tych wy1<0bów proponowa
nych przez handel, w tym względzie 
trzymamy się utartego wzoru: kwiaty 
na białych firanaćh i kolorowych zasło
nach. Tymczasem warto sięgnąć do jed
nobarwnego lnu, sztruksu, plótna lub 
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pluszu oraz białych · i gładkich firan. 
Tkaniny są . doskonałym uzupełnieniem 
wnętrza i w dużej mierze decydują o 
jego charakterze. Do kuchni rut;jlepiej 
nadają się zasłony „całuski" :r: lnu lub 
etaminy• w kratkę. 

Elementy typowo dekoracyjne groma
dzimy zazwyczaj przez kilka lat .. I słu
sznie. Pamiętać jednak przy tym ' trze
ba o ich - w miarę - jednorodnym· 
charakterze. Zamiast plastykowych owo
ców z bazaru i ciężltich lcrysztalowych 
wazonów proponujemy szkło artystycz
ne. Pełni ono zresztą nie tylko rolę de
koracyjną, lecz użytkową. Bardzo cieka
wym . elementem dekoracyjnym są świe
czniki i to niekoniecznie metalowe. Mo
gą być z drzewa lub fajansu. 

I jeszcze słowo o ścianach. Nie muszą 
być one miejscem ekspozycji obrazów, 
czy raczej reprodukcji znanych mi
strzów, Funkcję zdobniczą w tym wy
padku spełnić może z powodzeniem ki
lim. Duży, barwny kalendarz to także 
dekoracja nie do pogardzenia. A jeśli 
ujęła nas moda retro, możemy zawie
sić, oprawione w wąskie irmki, wize
runki antenatów. Stylowe; to i nieba-
nalne. „TR" 

N/Z: JESZCZE JEDNA PRO-
POZYCJA NA wmczóR, 
KTORA AUTOR NAZWAŁ 

. „PIERROT". 

Predyspozycja psychiczna. 
Jest ona zawsze motorem poszu-· 
kiwań. 1 Ktoś sięglllie po propo
zycję starą, sprawdzoną - za
chowawczą. Ktoś inny - śmia
ło po awangardę- Odporni psy
chicznie lubią być zauważani, 
ich przi;ciwnicy lubią przem
knąć cichaczem. Daje im to po
czucie bezpieczeństwa. 

- Co dla pa.na znaczy być 
projektantem mody? 

- Pozornie mogłoby się wy
dawać, że jest , to ktoś, kto ry
suje 1 oddaje gotowy projekt 
do szwalni. Projektant musi 
mieć jednak coś z proroka -
musi umieć przewidywać. rv.J;u
s: być kimś z wyobraźnią, sil
niejszą od pozostałych. Powi
nien aranżować pokazy, sposób 
prezentacji modeli. Jednym 
słowem, musi być animatorem 
„sprzedającym" modę, ale czę
sto bywa mało odporny i prze
grywa lub ma niewiele do po
wiedzenia ... 

- Co panu, jako projektanto
wi mody, spra.wia największą 
satysfalcję? 

- Może to Za.brzmi trochę pa
radoksalnie, ale największą sa
tysfakcję sprawiają mi pokazy. 
Cieszę się, że mam szansę ~e
zentowania swoich rzeczy. Wię
kszość oglądających pokaz ko
biet ma mi za złe, że to, czy -
tamto pogrubia, że to nadaje 
się wyłącznie dLa osób szczup
lych i wysokicll. Nie ml!_rtwię 
się tym. To jest moja wypo
wiedź artystyczna. Przecież t>O
kaz, to przede wszystkim insp;. 
racja, a nie podanie gotowego 
przepisu. 

- Na zakończenie proszę o 
kilka wskazówek, dotyczących 
zaleceń mody na bieżący sezon 
:r.imowy. 

· - Na szczęście moda nie zmie
niła się radykalnie. Nie ma 
powodu • żeby wyrzucać ubie
g-łoroczny kożuch, czy płaszcz. 
To może brzmi jak truizm, ale 
modę robią dodatki - pomysło
w-0 włożony beret, kolorowe 
włóczkowe rękawiczki, fantazyj
nie zawiązana ·chusteczka, czy 
szal. Wachla·rz prO"pozycji jest 
tak r6źnoroct1ny, iż niemodne są 
jedynie przesadnie duże kape
lusze z kwiatami i białe botkj 
z plastiku. Mod·ne są kamizel
ki i wdzianka, sukienki i spód
nice. pasmanteria ~ lamówki, 
dziewiarstwo. Skończyła się 
dyktatura mody! 



·Ci:l:łll1J!ll'J1J~ff~ąur:Cf:J:im 
Konferencje sprawozdawczo-wyborcze PZPR na Bałutach i w Pabianicach 

Ofiarność załóg podstawą sukcesów wydajności pracy. l11k-y •bla
nickich przecklębiorstw, to efekt 
stworz:enia. przez organizacje par
tyjne sprzyjających waru.nków 
wyzwalających inieja.tywę i zwię· 
ksu.jących odpowiedzialność sa 

. W województwie miejskim łódzkim dobiega końca 
kampania sprawozdawczo-wyborcza PZPR na szczeblu 
dzielnic, miast i gmin. W sobotę obradowały m.in. 
konferencje sprawozdawczo-wyborcze w Pabianicach 
I w dzielnicy Bałuty. 

• 

1

1 ii.ciągle rozbud1>wuje swoje szere· pr;:~s wielogodzinnej dyskusji 

Konferencja przyjęła orogram skoncentirowaillo sie jed·nallt wze-
działania na następną kadencję. de ·wszystkim na tych trudnościach 
Wytycza on najwa~niejsze zada- i p.roblemach, które w:vmagaia 
n.ia w zakresie rozwoju sPOłec'llno- ro:i.wiązamda. Zaledwie 5 proc. pro
eospodarczego dzielnicy oraz !ll'BCY d'llkc.ii pabianickich zakładów wa
wewnątr.z.parlyjlllej, ideo<W-o"WY- cy staillówią wyroby orz:naezone 
chowaiwczei i Pr<>Pagandowej. z.nakami ia:kości. Wiele kłoootów 

Dokona.no wyboru nowego Komi- · 
tetu Dz1'eln1'cowego PZPR, KomisJ'i swawia nad.mierna !luktuac.ia. 

Udział najwiiększe] łód2Jki€\i w kitore.i głos zabra li: J. Szydlee- LePLtte wvkonygtaaiiie czasu pracy, 
dziel•nicY w reali.zacii w}"tycznych ka.. M. Motycka., W. Terlecka, L. Rewizyjnej oraz 66 delegat6w na oswzęd.ność surowców i materia-

I Konferencję Sprawozdawczo-Wy· ł' k · -~ć od · 
kr.a.i Wei!o dorobku był jednym z niecki, Z. .Ta.sińska, Cecylia Jóź- borczą KŁ PZPR. tylko więcej, ale i lepiej - to 
VI~Zj.aa:du i pomnażaniu ogólno• Przybylska, Z Błaszczak, s, czar· CJW, omeczn.,.. pr ukowarua nie 

w owvch tematów sobotniej wiak, J. Bielecki, Z. Le.<;zka, w. Odbyło sie p ierwsze plena.me nadal naiw.a:i:nieisze zad&nia dla 
X II Konferencji Sprawozdawczo- Bogdanowic7', A. Hejna, R. Roia- posiedzenie KD PZPR - Bałuty, producentów tego miasta. Dok<mu
Wyborczej PZPR Bałuty, w czcwski i F. Kociemski. oodczas którego dokonano WYboru iący sie obecnie w naszej gosoo-
lkt6rej m.i..n. udział wizie-li: sekre- Wfole m i ejsca poświe<-'Qllo sJXa- Egz-ekuty·wy i sekretarzy KD da.rce mainew<t' wvmaga również 

KŁ ..,,., m..„ "'- oraz przewodniczących dziel;nico- _ ... l · · ł ..,_, · · tBN . P.ui:-R - .L,...ewa v~e- wom pracy partyjnej, umaoniani1u prze-m,,._.e owalllla i g e""·iueJ aina-
chowiC'I l l)rezydllillt m. Łodzi -1 kierowniczej roli l)arti.i oraz zwią· wych komis:ił: Rewi'Zy'}nej i Kon- lizy w Pabi&nlicach T:v:m bar
lerzy Lorens. kszainiu Skuteczności jEd działa· troll Paritii. I sel«"etanem KD dzie.l. że o-prócs d:rnamiC!llneao rO!lo 

Konferencja pa&ytyiwmde ocenila nia i zdOilinOOci mobiliZJowania sP<>- PZPR - Bałuty zcst~ł Jmef Ko- woju przemysru obserwuje się 
-k< dJz' , • olkr • 1 · ł • ...._ 1 . . _...,... walakl, a sekret;a.rzami KD - Sia- tutaj szereg trudalol)cl lJl'&(!dł' 
-~"J le1nncy vr esie m mo- eczen„•wa do rea· i.ziacJ1 w,„yezo- nislaw Kluska, Włodzlmien Nalej!' _.,._..,_._ w ..__._,_,._·

1
.e -•---

~ mech lat. w Wy!lliku wy- nych pr,zez ma zadań. o łym, ie W~J"'"""'Ul <J""10WTil1'<-~ uu ...... 
IOkieh nakładów isnwestycyjinych bałucka organizacja partyjna w i Wojeieob S.ymańOI. (tk) I kaniow:ym., handlu i - co ~e-
iir diutym sto.pniu odnowiono ma- wysokim stopniu opanowała. te • * • · eólnie dok.uczMwe dla mieszkań-
~ tirwały przed.siebio.rstw i 7dnlności, świa4ezyó mocll Ilesne I ców - usłuiiach. Podkreślano więc, 
iQ()dwymzOl!IO ieh poit.encjał Pozwo-1 zobowią'l:ania zgł-e w trak.cie I ie nao111elnym zadaniem organi'lla-
J4ło to na zwieks;zenie. uror.make- obrad. ~46 del61!llibw rep.rea:entuj. ą~ych I cjl partyjnej Pabianic na dziś i 
nie i unowocześnienie asortymen- Z okazji bałuckiej k01DferencJl ~o 6 .tys_, ~?nk6w ~ k&:I_i.dyda- jutro Jest kon.kret!fZ'Qwanie -pro-
ill WYJI'ob6w na rynek t elksport. party.inej i -iblizają,cej się II ~·- to~ i:;abiamck~eJ organizac}l par- gramu działań i podnoszenie l>O-

'Dorobek byłby pełniejszy, gdy- jowej Konferencji PZPR sałocl tYJnej uczestniic~Yło w sebotę W ziomu id~OWejl(O członków PZPll. 
· 1 XXI KonferelllCJi Snrawozdawczo- . 

by udało sie usunąc ujemne z a- dzielnicy podjęły myny epołecizne Wyborczej KM Pz.J?R w Pabiani- Dyskusie J)(ldsum~ł s:il«"etarz 
wiska, na które wskazał m.iin. w i produkcyjne wa.rtośd 292 mln zł. cach. w ko.nfarencjl w·ziął równi-ei KŁ PZPR; - Z. Fabńsk1, który 
rJ:!'feracie sl)l'awocrilawczo-progra- Dodatkową prodnkcj" na rynek ł udział sekr!!!ban KŁ PZPR _ z. prz~iwi? ak.tuaJiną • sy<Wac:lę 
JOO'WyITTl I sekretam KD PZPR - eksport dostarczy m.łn. .,Fa.ko", Faliński Re-teraity WDl'()IWadza]ące kraiu i zadamią imstancli nartyj
llalutv - Józef Ko-Iski. Należy „Wagmet". „Polem'• i PZL. Na do d,..'usji wygłosili: I sekretuz nej, wY11ika.j11ee s IX Plenum KC 
tlo nich nie wszędsie jednako"'.& prace społee'Mle na neaz dzielni- KM PZPR, z. Mencwal i m'M:Y- PZPR. 
popra.wa ja.kości pracy, zbyt niskie cy zał-Ogi z„kl:&dów połwlflCll li delllt m, Pabdairuic _ s. Fronczak. - Konieczna Jeeł J- ,lepsza 
1-e wykon:ystanie czasu robo- tys. godzin. Wa.rłGió prOilukcjl 'Pabianickich pr~ca wszys_tkic~ WW!edtiiał •so '(kaid.ego dnia na Bałutach Cenny meldunek słoiyU pl'led- pnedsiębiorstw wynosi około 13 m.rn. Z. Fal~ński :- od robołnl.ka. 
• różnych pr':yosyn nie sbJe na 1 stawiciele 7.TK „'J'eołilów". Zakła• mld zł rocznie. Stanowi to ok. 10 do dyre~tora. s.obdnoś6, rzeteln: 
1WYch stanowiskach 5 \ys, osób). dy te do 20 srudn!& (na 20 dni 'PJ'OC. produkcji miejskieito woje- robota 1 właśc1w~ stosuneka2_
jalt. ró~eż ni!lpr~widłowe upa- przed terml nefl:l) spłac1ł produkcJll wódzłwa łódzkiego. Przemysł teJ?o la'!o~owyoh OboWil\ZkÓW pr "" 
sy 1 medosta~k! w g~spodarowa- eksportową kredyt deWizowy n- miasta, oprócz towarów przemysłu wmkow p~~blorstw, urzędów, 
niu surowcam_i i ~at~iał~ml. ciqgniętv na W'!l)OS&Źenie 'P!'ffd- lekkiego dostarcza: noże tokarskie. in~tytucjl, to zródło wielu rl!'lir~rwwa' 
J~ zap?~leJ;(ac n:eoozad~nym l sięhi.orstwa. antybiotyki paszowe. lekarstwa, ktorych wykorzysta.nie Jes! s.p • ; 

lila'Wllskom 1 iaka p0wmna byc ro- I • .<--"k•,· opatrunkowe, obra'-'ark'i niezwykłe .ważną. Z. Falinskl w.Y_ 
la C'!łonk6w oartii w upowszech- Dorobek dzielnicy nra- mvu •• „, d -•.a~•u zasad do'-rei· -bioty? Te ! ce. • w .2o~t_l_'s1ęoznej. . baluc- itd. 60 proc. całej produkcji sta- soko • _!)Cf'ntł dotyc_hC'laSOW,ll J ;:_ 
-~ " ·~ l k t nowi~ wyroby na rvnek i eksport. ł~ln?sc orita.nlzacJ1 partYJne 
D_.a:n.ia nrzewii·ały się w dyskusji. 1e] orJ!'~OJl par Y1ne1 wy- „ b z•• ... soko ocenił sekret8.1"t KL PZPR Większośó pabianickich »rzed· iamc. . „ 

w kilku 
w sali Archiwum (pl. Wolności 1) 

dziś 0 godz. 18 doc. dr hab. Zdzi
sław Nowak z Instytutu Zachodnie
go w Poznaniu wygłosi odczyt nt. 
„Stosunki ekonomiczno-polityczne 
EWG z RWPG na tle uchwal KBWE 
w Helsinkach I w Belgradzie". 
Wstęp wolny. 

• PWSM i SPAM - Oddział W 
Łodzi zapraszają dzis do auli PWSM, 
ul. Gdańska 32 na „ Wieczór Muzy
czny", którego wykonawcami będą 
pedagodzy PWSM: Joanna Solecka
Lewińska - fortepian i Antoni 
Wierzbicki - flet. W programie So
naty c Ph. E. Bacha, c. Reineckie 
go, Al. Scrlablna i G. Bacewicz. Po
czątek o &Qdz. 18. 

A Dziś o godz. 18 w Klubie „Zło 
ta Jesień" - ul. żubardzka 3, 
spotkanie z przedstawicielem PKO 
nt. „Wspólnota majątkowa" a wkła
dy oszczędnościowe". 

, A Dziś o godz.• n w DDK ul. Li
manowskiego 166, .,Bylem - Wid2.la
łem - Opowiem" - spotkanie z dr 
Władysławem Kanlnką na temat je 
go pobytu w RFN. 

A Ośrodek Sztuki i Kultury Mlo 
dych przy ŁDK oraz Kolo Mło-
dych przy łódzkim Oddziale ZLP 
organizują Turniej Jednego Wiersza 
„O Puchar Wina". Turniej odbędzie 
się dziś o godz. 17.30 w .J,okalu ZLP 
przy ul. Mickiewicza 8, lll p. 

A Dziś o godz. 17, w sali 126 gma 
chu biblioteki UŁ - Łódzkie Towa
rzystwo Botaniczne, Oddział w Ło· 
ctzl, zaprasza na zeb1 anie naukowe. 
W progrdmie referat dr Jacka Her 
bicha (Gdańsk) „Antropogeniczne 
przemiany roślinności Wysoczyzny 
Staniszewskiej .na Pojezierzu Kaszub 
lkiin". 

- T. Czechowicz. Dobre wyniki siębiorstw wykona z.a.dania pro- Podczas konferenoJł „wybrano 20 
dzielnicy - stwierdził oo. s• dukcyjne br. z kilkudniowym wy· delegatów na Wojew6dzką KOi!l
m.in, rezultatem ofiarności załóg przedzeniem, Co ważniejsze, całY ferencję S'J)rawozda-m:zo-Wybor
i inspira.torsldej roll partii, która przyrost produkcji przemysłowej cza. I sekretarzem KM PZPR zo~ 
skupiła wokół siebie ....:.:li.::.C!Z::n:::Y:...;•:.:k.::.t..:.y_w __ OSt_· ą.::g:.n_i_:ę:...tY:___s.:.ost:..:..:a.::.ł_:d_z.:...ię::.k..:.l_:wz_r_o_sto_w_i __ st_a_ł_t>Olll __ OIWlilil __ ._e_z_. _M_e_n_cwa __ L ___ <a_t) 

Onegdaj do Domu Dziecka przy 
ul. Bednarskiej 15 zgłosiła się dele
gacja klasy Vlll-b Szkoły Podsta· 
wowej nr 83 z programem roz-

1 

rywkowym dla najmłodszych. Każ
de dziecko otrzymało ponadto pacz
ki;: z zabawkami i książeczkami. 
Młodz.ież ze Szkoły Muzycznej przy 
ul. Sosnowej odwiedziła swoje ko
leżanki i kolegów 8 bm. i w miej-
scowej świetlicy zorganizowała kon 
cert, po którym 40 dziecd obdaro
wano zabawkami. 

Wpłynę,ly tam także już zapro
s ze nia dla dzieci na imprezy no
i.voroczne. · Komitet Osiedlowy nr 
1 „G órniak" przy ul.· Przybyszew-

Zapraszamy 
na kiermasz 

15 grudnia. o godz. 12.30 na
stąpi otwarci.e wielkieco kier
maszu przedświątecznego w Pa
łacu Sportowym, na którym za
oferują swoje &trakcyjne towa
ry: WSS „Społem", WPHW 
„Cepelia", Składnica Harcerska. 
i „Dom Książki". 

zdaniach 
A Oddział Łódzki Polskiego To-

warzystwa Higieny Psychicznej za
wiadamia, :!:e zwyczajne walne zgro
madzenie członków odbt:dzie się dziś 
o godz. 18 i 18.30, w sall Akademll 
Medycznej w Łodzi, al. Koścluszkł 
4. Referat naukowy pt. „Funkcjonał 
ny model zdrowia psychicznego" -
wygłosi dr psychologll Zygfryd Ju
cha. 

(ru PAIANICE) 
Na skutek zmian organizacyjnych 

w przedsiębiorstwach budowlanych 
I braku rezerw ciepła większość 
mieszkań z tegorocz.nego planu od
dawana będzie do użytku pod ko
niec br. bądź w I kwartale roku 
przyszłego. 

Poprawa na tym odcinku nastąpi 
rra szczęście już w przyszłym roku, 
kiedy to odda się do użytku ponad 
800 mieszkań. W 1979 roku będzie 
ich już ponad 900, a w roku 1980 
miasto otrzymać ma 1140. 

W związku z planowanym wy
budowaniem w mieście w 1980 r. 
fabryki domów roczne plany bu
downictwa mieszkaniowego w na
stępnej pięciolatce będą jeszcze 
wyższe. „Fabryka" ta wytwarzać 
ma rocz.nie dla miasta około 6 tys. 
izb. 

W. NOWAK 

Płyną dary 
sk1ego zaprosił 20 dzieci, a frzcd
s1ęb iorstwo Robót Instalacyjnych 
ul, Piotrkowska 232 - dziesięcioro 
dzieci. „SeMaFor" przy ul. Bed
narskiej dla pensjonariuszy Domu 
Dziecka zorganizuje przedstawienie 
filmowe. Noworoczne paczki dla 
dzieci ufundowało koło nr 2 
ZBoWiD ul. Pabianicka 133, oraz 
dyrekcja i Rada Zakładowa łódz
kiego Przedsiębiorstwa Budownic
twa Przemysłowego nr 2 ul. SłG
wiańska 5i7. 

Edward Piotrowski przedstawi
ciel „Polmo" (ul. Przybyszewskie
go 99), Wf imieniu załoi:i orzek11 
zał zabawki oraz niezwykle cenny 
prezent od te~o zakładu w oosta
ci sprzętu kucl'\ennego dla Domu 
Dz.iecka wartości 22 tys. zł. Przy
wiez;iono też drewno rozbiórk:>we 
ni'. opał. 5 bm. w czynie społecz
,µym ekipa „Polmo" rozpoczęła ro
-boty hydrauliczne, które maią bvć 
gotowe 20 bm. 

Dziwne pra1ktyki 

Coraz częściej otr:iymujemu 
sygnaty, informu1ące nas o dziw
nyi:h praktykach Zaldadu Ener
getycznego Łódź-Miasto. 

Powszechną stata się aprawa 
przysytanta upomnień o ptacenie 
rachunku za śwtatio osobom, któ
re.„ dawno jut owe rachunkt u
iśctty. ostatnio natomiast odno
towujemy fakty nteprzycll.odze
nta do domów inkasentów. Mtato 
to np. miejsce w btoku przy ut. 
L!manow•lciego 152, l<iedy to c,d 
lutego nie pojawit się inkasent. 
W grudniu natomiast mteszkańcy 
te;10 bloku otrzymatt r:i:chunkL za 
lwiatio, optewające - rzecz 1aana 
- na kl!kusetztotou:e <1tmy. Tu
ta; z caią surowością się wyma
ga, by opłaty dokon:i:ć w ciągu 
płęctu dnł. Podobnte -reszt(ł na 
u!. Płotrkowsklej 78, gdzie od 
itpca nie pojawti sit tniea9e>it. 

z całq wtęc stam:nvcznściq toi;
magamy od zaldadu En.Jrgetycz
nego Łódź-Miasto, by swoją IM•
troską nie powodował komplika
cji bud1:etowych w tódzkłch ro
dzinach, nczegótnle w okresl• 
przedświątecznym. Dlaczego tu
dzte muszą wtasną kteszenlą od
powiadać za ba!agan, panując11 
w tej Instytucji? Przecie! przez 
dztestątkl lat tnkasenct '(1TZycho· 
dz!!! wszędzie regutarnte w sto
sunkowo krótkich odstępach cza
su i obłe strony byly zadowoto
ne. Takich „innowac:lt" jak tu 
prz11taczane zdecydowanie nłe 
chcemv! R. 

Częściowo załatwili .• ~ 

Wiele Interwencji, poruszanuch 
w „Reflektorku''. odnosne wladZP. 
zalatwlajq jak to się mówi „od 
ręki" t chwała Im za to. Ostat-

PKPS na Bałutach otrzymał ~ 
sweterków bluzeczek l berecików 
ze Spółdzi~lni DziewiarskJ.ej •• Re
noma'' ul. Prożka 11, Dostarczenie 
wysegregowanej odzieży zapowie
dział też Dom Sprzedaży Wysył. 
kowej „Centrum". Do śród miej. 
skiego PKPS zgłosiła się Wanda 
Kośmider z · 3 i pół letnią córeczką 
Beatką, która sprezentowała za
bawki. 

Wszystkim ofiar<>dawcom aer. 
deoznie dziękujemy. Na dalsze da
ry czekają państwowe domy dlliec
ka: przy ul. Mała<:howskdego 74, 
Aleksandrowskiej f23, Sowińskiego 
3. Bednarskiej 15, Przyszkole 38 
oraz rodzinne domy dziecka przy 
ul. Koliilskiego 19/21, Ciechocińskiej 
10, Więckowskiego 25 i· Andrzeja 
Struga 4.3. Dary można także prze
kazywać w oddzdałach PKPS przy 
ul. Skarbowej 21, Zarzewskiej 62, 
Żeromskiego 54, Piotrkowskiej 118 
i Szpitalnej 12. Ck) 

nlo 1e~ . ;ak otrzymujem11 •11gnal11 
od Czy•"inilww, i1: po zamies:icze
nlu notatki w jakiejś sprawie, 
rozpoczyna się wokół niej ruch, 
by stopntowo, w miani uptywu 
czasu problem znowu z:bagateLlzQ• 
-wać .. 

w sierpniu pisau.;my o zdewa
sto wanycn chodnikacn w .11c0Ucy 
ul. Fornalskiej t Norwld:i: • .l\asza 
interwencja poslcutlcowala, a.!e 
tytko.„ częściowo. Owszem, za.to· 
tono chodniki na ut. fornatskie:I 
od ut. Karolewskiej do ut. W11-
godnej · t od ut. żubrowej do to· 
Tów kolejowych . Pomtntęto nato
miast odcinek chodnika od u!. 
Wygodnej do ut. żubrowoij, gdzie 
przy wieżowcu zostawłono zwal11 
gruzu i ziemi. Nte uporządkowa
no również okolic bloku 'f1TZY ut. 
żubrowej Zl, nie załatano dziuf' ł 
wybojów na ul. Celne:I. 

Podobnie rzecz alę młala z nie 
zamykającymł atę drzwiami piw
nicy w klatce „D" btoku przy ul. 
Kosmonautów 14. Po naszej no
tatce rzemieślnik wymtentl k!am· 
kę, lctóra„. okazała się zepsuta. 
Lokatorom natomiast chodzllo o 
to, by zainstalować zarówno no
wą klamkę jak i wlaśctwte za
bezpieczyć drzwi przed nteproszo
nymt go§~m!. ZTesztą drzwt fron· 
towe sq tam f'ówntet ntesprawne, 
W!Jpaczone t trZa8kajq ea!ą dobę 
.,na okrqglo''. 

Aby wtęc byla• peina 1atnolć, 
dopominamy ałę tu o f'Zetetn• 
naJ)Tatvtente tych czy Innych •l• 
•terek, czy calkowlte uporządlc'>
wanłe terenu. A swo:lq dro17q -
ktedy nareszcie ntekt6re Instytu
cje, pl6wnle ROM-y, zaczną "1'a
cować jak nalet111 

Zginęły notadd 

a bm. orc. gol12. 11.30 z autobu
su llntł „69'' na przystanku przy 
ul. Zaoiztal\skle1 wystadła kobie
ta wraz z nie swo:lą slatkq, w 
której znaidowaŁy tlę notatki z 
chemtt leków. Osoba ta proszpna 
jest o zgloszente stę tel. 455-58. 

W NASzyM REll'LEKTORZE 
„Dziennik Po1mlamy<• Piotrkow
ska 95, 90-103 Mdi. tel. '37-17 

I ,ł!-10 w irodzlnacb t0-12 
Piszcie do nas. a w pilnyeb 

sprawach telełonnJele. 

TATRY - „Wielka podró:!: Bol
ka i Lolka" poi. b/o godz. 12, 
14, Hl, „Na tropie Wilby'ego" 
ang. od. lat 18, godz. 10, 18, 
19.45 

DY:tURY APTEK. 

Obrońców Stalingradu 'ls, Ni-
• ciarniana lS, Gł6wn.a 14, Dąb

rowskiego 89, Lutomierska 140 
Stałe dyżury aptek. 
Apteka nr . 47-085 Aleksandrów, 

ul. Kościuszki 6 

WAŻNE TELEFONY 

CeXltTata Informacyjna PKO 131·82 
Informacja telefoniczna 03 
Straż Pożarna 08, 661-11, 795·55 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Pogotowie MO 01 
ll;bmenda Miejska MO 

centrala G17-22, 2il-22 
lnformr.cje o usługach 398-10 
Informacja kolejowa 655·55, 284-61 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze-
mysłowych 809-32 
oświetlenia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie drocowe 
,.Polmo•b1'ł" 

295-96 
7!1-20 
835·46 
395-85 

331-31 
334-28 

24~·•2 
220·89 
253-11 

WIBLltl - godz. ie „Baron cy
gański" 

.JARACZA - godz. 16 „Szaleń
stwa panny Ewy", 19.30 „Naj
większa świętość" ' 

Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 

HISTOR11 RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) 
gOdz. 9-10 

POLSKIE.I WOJSKOW&J 81.\Jf:
BY ZDROWIA (:l:ellgowsktego 7) 
godz. 10-16 
l?ozolłałe mu- DlHZ1JUMI 

• • • 
Ł()DZKI PARK KULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
OGROD BOTANICZNY - czynny 

w godz. i0-18 
zoo - czynne w godz. S-15.30 

(kasa do 15) 
PALMIARNIA - czynna codzlen 
. me (oprócz poniedzlalkow) w 
godz. 10-17 

LUNAPARK - nleczynn1' 
~ĄPIELISKO „PALA" (al. Unii 
ł) nieczynne 

ltlMA. 

BAŁTYK - „omen" ang. od. lat 
18, godz. 10, 12.15, 15, 20.30, 
Seans zamknięty - godz. 17.45 

IWANOWO - „Omen" ang. od 
lat 18, godz. 10, 12.15, 15, 17.15, 
19.30 

POLONIA - „Sprawa Gorgono
wej" , poi. od lat 18, godz. 10, 
13 18, 19 

PR'LEDWIOSNIE. - Seans zamk
nięty - god.z.. 12, „Ka:l:dy ma 
swoje piekło" fr. od lat 18, g. 
10, 15, 17 .15, 19.30 

WŁÓKNIARZ - „Maratończyk" 
USA, od lat 18, godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 

WOLNOSć - „Czy zabiła" fr. 
od lat 15, godz 10, 12.15, 15, 
17.15, 19.30 

WISŁA - „Szał" ang od lat 18 
godz. 10. 12.15, 14.30, 17, 19.30; 

ZACHĘTA - „Szkarłatny pirat" 
USA, od lat 15, godz. 10, 12.15, 
15, 17.15, 19.30 . 

t.DK - „Salvo d' Acquisto" ~ł. 
od lat 15. godz. 14.4~, „Trzecia 
czę~C nocy" poi. od lat 18, g. 
17.45, 19.45 

STUDIO - „Kajtek i siedmio
głowy smok" węg. b/o godz. 
16.30, „Stara strzelba" fr. od 
lat 18, godz. 18.15, .,Studencka 
premiera filmowa „Omen;• apg. 
od lat 18, godz. 20.30 • 

STYLOWY - „Rebus" poi. od. 
lat 15, godz. 15.30, „Charley 
Varrick" USA od lat 18, godz. 
17.15, 19.30 

GDYNIA - „Barwy ziemi" radz. 
od lat 15, godz. 12, „Ostatni 
pociąg z Gun Hill" USA, od 
lat 15, godz. 10. 14. 16, 18, 20; 

DKM - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
MŁODA G\'VA.RDIA - „Szarada" 

poi. od lat 18, godz. 10, 12.30, 
15, 17.15 „Szacowni niebOszczy
cy" wł. od Ja t 18, godz. 19.30; 

MUZA. - „Cebulek" radz. b/o 
godz, 16, „Intryga rodzinna" 
USA od lat 15, godz. 17, 19.15 

1 MAJ A - „Powrót Różowej 
Pantery" ang. oa lat 12, godz. 
15, 17.15, „Trędowata" pol. od 
lat 12, godz. 19.30 

POKOJ - „Zdjęcia próbne" pol. 
od lat 15, godz. 16, „Ka:!:dy 
umiera w samotności" RFN od 
lat 15, godz. 18, 20 

ROMA - „Lato z kowbojem" 
czeski od lat 12, godz. 12.30, 
14.30, „żądło" USA od lat 15 
godz. 10, 17, 19.'.lO 

STOKI - „Nieszczęścia AJfred'J" 
fr. b/o godz. 15, 17, 19 

OKA - „Fałszywy kr61" ang. od 
lat 15, ang. god~. 10, 12.30, 15. 
20 DKF - „Intryga rodzinna" 
USA godr:. 17.30 

POLESIE - „Konik Garbusek" 
radz, b/o, godz. 17, „Szczęśliwy 
człowiek" ang. od lat 15, ,godz. 
18.45 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - „Cytk w cyr

ku" czeski b/o, godz. 16.30 „Po 
llcja dziękuje" wł. od lat 18, 
godz. 18.30 

HALKA - „Hultajska czwórka" 
radz. b/o godz. lS, „Przepustka 
dla marynarza" USA od lat lS, 
godz. 17, 19.30 

PIONIER - „Colargol na 
kim Zachodzie'' po1. b/o, 
15.30 „Odpowiedź zna 
wiatr" RFN, od lat 15, 
17, 19 

Dzt
godz. 
tylko 
godz. 

REKORD - „Kangur" węg. Od 
lat 15, godz. lS, „Jeźdtcy" USA 
od lat 15, godz. 17, 19.30 

SWIT - „Chłopcy z Placu Bro
ni" węg. b/o godz. 1'4.30, „Go
rące polowanie" Jap. od lat li, 
godz. 16.30, 19.15 

SOJUSZ - nieczynne 

Apteka nr 47-087 Konstantynów 
ul. Sadowa 10 

Apteka nr 47-098 Głowno, ul. 
Łowicka 33. 

Informacji o dyżurach ·aptek. 
w Pabianicach udziela Jl:pteka 

nr 47-085 Armii Czerwonej '1 
w Zgierzu udziela Apteka nr 

47-080 Dąbrowskiego 10 
w Ozorkowie udziela Apteka 

nr 47-092 Dzierżyńskiego 2 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital im. Kopernika - dziel
nica Górna Poradnie K, ul. Od
rzańska, Cieszkowskiego, Rzgow
ska, Przybyszewskiego oraz g.l· 
nekologia z dzielnicy Polesie 
Poradnia K przy ul. Fornal.sklej 

Instytut Poł.-Gin. AM (ul. Cu
r ie-::>kłodowskiej 15) dzi~lmca 
Górna Porndnie K, ul. Felln_skie
go, Zapolskiej,. dzielnica Sród
mieście Poradnia K, ul. 10 ~u
tego, gm. Rzgów I . Ksawerow 
oraz ginekologia z dzielnicy Po
lesie Poradnia K, przy ul. Olim
pijskiej 

Instytut Poł.-Gin. AM (ul. 
Sterlinga 13) - dzielnica Sró~
mleście, Poradnie K, u~ Kopciń
skiego, Próchnika, gm. Brójce 
oraz ginekologia z dzielnicy Po
lesie, Poradnia K, ul. 1 Maja 

Szpital im. H. .Jordana -: po
łożnictwo - dzielnica Widzew 1 
Polesie · 

Szpital im. H . Wolf - glne
ltologia - dzielnica Bałuty oraz 
rdnekologia z dzielmcy Polesie 
f'oradnia K, ul. Gdańska i Ka
spr:1.aka. 

Szpital im. Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu - połol:nictwo miasto 
1 gm. Zgierz, Aleksandrów, Ozor 
ków, m. Konstantynów, gm. Pa
rz~czew, Andrespol, Nowosolna 

Szpital im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekologia - miasto 
t gm. Zgierz, Aleksandrów, Ozor 
ków, Głowno, Stryków, m. Kon
stantynów, gm. Parzęczew, An· 
drespol, Nowosolna oraz Łódt 
dzielnica Polesie, Poradnia K, 
ul. Srebrzyńska I dzielnica Wi
dzew. 

Szpital im. Biernackiego w Pa• 
bianicach - miasto I gmina Pa
bianice 

Szpital w Głownie - poło:tni: 
ctwo miasto i gmin" Głowno i 
Stryków. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im. Biegańskiego CKnia
ziewicza 1(5) codziennie dla 
przychodni rejonowych nr ł. 6, 
7, 8, 9, 10 .. Szpital im. Barlickie
go (Kopcińskiego 22) codziennie 
dla przychodnl nr 7. Szpital im. 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa
rzęczewska 35) dla przychodni 
rejonowych nr 1, 2, 3, 5. Szpital 
Im. Marchlewskiego (Zgierz, Du
bois 17) codziennie dla m. I gm. 
Zgierz, Ozorków, Aleksandrów 
Parzęczew. Górna - Szpital lm. 
Kopernika (Pabianicka 62). Pole
sie - Szpital im. Kopernika (Pa 
bianlcka 62). Sr6dmleście - Szpi 
tal l.m. Kopernik" (Pabianicka 
62). Widzew - Szpital im. So
nenberga (Pieniny 30J. 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
I Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa-
rzE:czewska 35) 

Neurochirurgia S?.lPital Im. 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa
rzęczewska 35) 

Laryngologia - Szpital lm. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital im. Skło
dowskiej-Curie (Zgierz, Parzę
czewska 35) 

Chirurgia i laryngologia dzie
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Skłodowskiej-Cu
rie (Zgferz, Parzęczewska 35) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresv 8) · 

Wenerologia - Poradnia Der
ma tologiCMia (ul. Zakątna 44) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 666-66 

Ogólnołódzki Punkt Informa
cyjny dotyczący pracy placówek 
slu:l:by zdrowia, tel. 615-19 -
czynny całą dobę we wszystkie 
dni tygodnia,· również w niedzie
le i święta. 

AMBULATORIUM 
DORAŻNEJ POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chirurgiczny czynny 
całą dobę, Łódź, Armil Czerwo
nej 15, tel. 341-30, .wewn. 70, 
457-50, do 54, wewn. 70. 

NOCNA 
POMOC PIELĘGNIARSKA 

Baluty - Szpital lm. H. Wolf, 
zgłoszenia na zabiegł w domu 
chori?go, tel. 777-77 

G6rna - Szpital im. Jonschera, 
Szpital lm. Wł. Brudzińskiego, 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel. 627-93 

Polesie - Szpital Im. M. Piro
gowa Szpital Im Madurowicza, 
zglos1enia na zabte~i w domu 
chorego tel. 278-52 
9r6dmieście - Szpital im. L. 

Pasteura, zgłoszenia na zabiegi w 
domu chorego tel 864-11 

Widzew - Szpital im. z. !lo
nen berga, zgłoszenie na zabiegi 
w domu chorego tel.' 864-11 

TELEFON ZAUFANIA - »7-37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedziele t święta cał11 
dobę. 

DZIE.NmK i-<>PtJLABN]( Ili' ZIO (8861) I 



AlKTYWNIE UCZESTNłCTWO W KUL· 
TURZE - zafascynowani tym hasłem 
gotowiśmy popierać, aprobwać, rekla
mować i hołubić każdy przejaw amator
skiego ruchu kulturalnego. Gdy jeszcże 
do tego mamy do czynienia z działal
nosc1q podejmowaną i realizowaną 
„własnymi siłami", to w hołdach dla 
społecznikowskiej pasji przymrużam)' 

oko na to czy inne niedociągnięcie. 
„Zawodo.wców" można i wypada rozli
czyć, społecznikom jeżeli nie wszystko 
im się powiodło daje się dyplomy rza
dziej, niż kolegom mającym szczęśliwszą 
rękę, a już w najgorszym razie pomijo 
się milczeniem efekty ich p~acy. kon
centrując się na wychwalaniu intencji, 
pasji i zaangażowania. · 

W 
tej ciepłej, pełnej zrozu
mienia atmooferze kwit.nie 
więc sob.le hochsztaplerka 
intelektualna i estetyczna 

dz.i artystów w tej czy innej for_ 
mie zinstytucjcmalizowanych) gu. 
stów i upodobań. A to właśnie ja. 
kiego wyboru dokonano staje się 
niezwykle istotne, gdy jego auto
rami są przedstawiciele grupy za
wodowej, mającej w społeczeń
stwie do spełnienia funkcje wyjąt
kowe - nauczyciele. 

Dzi.ł odwołujemy się do sztuki 
jako do swoistego instrumentu 

skierniewickiego zaprezentowali do
robek swych zespołów artystycz
nych na przeglądzie zorganizowa
nym przez łódzki Ośrodek Usług 
Pedagogi czmych i Socjalnych. 
Obserwowaliśmy ten, jak i po
przednie przeglądy z wielkim za-
interesowaniem. Tym razem zain
teresowaniu towarzyszyła w fina. 
le satysfakcja, Po powiedz.my sobie 
szczerze (pisaliśmy zresztą o tym 
w „DP" rok i dwa lata temu), że. 
nujących wręcz popisac)l z lat mi
nionych zaprezentowano w tym 
roku program interesujący i war
tościowy w treści i formie. Wy. 

Stojący na rynku krakowskim pomiędzy Sukiennicami, a 
Kościołem Mariackim oomnik Adama Mickiewicza nie ma mo· 
że najdoskonalszego kształtu artystycznego, niemniej naleiy do 
najPQpularniejszych fragmentów starego, podwawelskiego ero
du. Nie· ma wYcieczki, ·która .nie zechciałaby zobaczyć l?o i nie 
sfotografować się nil jego tle. A już prawdziwy kult żywią dla 
niego sami kirakowianie. I nie bez wwodu. / 

na wielu amatorskich scenach i 
scenkach korzystając z taryfy ul
gowej wynikłej ze źle rozumianych 
racji i interesów społecznych. In
teresów fałszywie rozumianych, 
które utożsamiane są z oceną po
budek i wkładem pracy, a nie z 
tch efektem i rzeczywistą przydat-
111ością społeczną. I częstokroć pró. 
ba krytycznej oceny amatorskiego 
programu, występu, popisu zostaje 
natychmiast przez jego wykonaw
ąłsw, rozlicznych mecenasłsw za
klasyfikowana jako atak na 1p0-
łeczne zaangażowa.nie, ideowe pa-
1je, ndeIJ1)SZanowanie czyjegoś wy. 
łiłku i trudu, a więc jednym sło
wem za zamiar wylania dziecka z 
kąpielą. Przytacza się również ar
gumenty, że jest sztuka przez du. 
te ,,s", ale jest również i relaks, 
1 rozrywka i zabawa, do których 
trzeba stosować inne kryteria ocen. 
tak jak, I różnią się cele k11 któ. 
rym te działania artystyczne zmie
rzają. 

stąpiło kilkanaście zespołów mu- 1.a.-----

Powstaje więc kolejna taryfa ul-
1owa, opierająca 1ię tym razem na 
różnorodności funkcji spełnianych 
przez sztukę, równie fałszywa jak 
owa wspomniana wcześniej, pod
pierająca się racjami społecznymi. 
Motywy i cele skłaniające artystę
amatora do działania to rzecz nie. 
zwykle ważna i godna uznania, 
lecz trzeba pamiętać, iż każde wy. 
stąpdenie w sztuce jest wynikiem 
świadomego wyboru treści i for
my. Wyboru, który właśnie w kul-

1 turalnym ruchu amatorskim jest 
odzwierciedleniem (i to w relac
jach o Wliele mniej skompliko
wanych, niż w wypadku wypowie-

wychowania społecznego. 'I właśnie 
~zkoła wspomagana środkami ma
sowego przekazu ,ma za zadanie 
przygotować do takiego odbioru, 
wykształcić takie umiejętności I 
nawyki by człowie'k współczee.ny 
potrafił uczestniczyć świadom.ie w 
tym wszystkim co mu sztuka dzi
siejsza proponuje, zarówno dostar
czając wartości największych, jak 
i chwile wypoca:ynku, czy też go. 
clzi.wej rozrywki, A jednym z naj. 
czulszych przekaźników jest właś
nie nauczyciel. Nie może być więc 
obojętne jakie gusta i wartości sam 
wybiera i prezentuje. Wiele dysku
towało się o tym podczas niedaw
nego przeglądu nauczycielskich zes
połów amatorskich w Rawie Ma
iowieckiej. 
Już po raz trzeci nauczyciele wo. 

jewództw: miejskiego łódzkiego, 
sieradzkiego, piotrkowskiego i 

Nie ustnie w pracy 
Safrin Horacy 

- Ja.k wiadomo, jut w 14 roku życia byłeś autorem zbiorku 
wierszy. A kiedy właściwie zostałeś satyrykiem? - spytałem 
popularnego p!sa.na Horacego Safrina.. 

- Muszę ci zdradzić. że moja twórczość satyryczna datuje 
się od 5 roku życia, gdy udało mi sie rozśmieszyć całe gro.no 
rodzinne A było to tak: Odwiedziła nas ciotka, uosobienie 
wytwornych manier. Po obiedzie biesiadnicy ucięli pogawędkę, 
do którel i ia wtrąciłem swoje trzy grosze. Ciotka natych
miast osadziła mnie na miejscu: „Heniu! Gdy dot'ośli rozma
wiają, dzieci oowinny milczeć!" Krew uderzyła mi do i?łówkl 
i nie mogłem powstrzymać słów: .,Ciocia j~ l!łupia!!" Dosta
łem siarczystego klapsa I mama rozkazała: „W tej chwili 
przeproś ciocię! Powiedz, że żałujesz!" Wstałem i ze łzami 

w oczach, a skru~hą w sercu oświadczyłem· „Żałuję, że ciocia 
jest głupia!" Tym moim poważnym słGW<>m wtórował śmiech 
i ogólna wesołość. · 

- A dlaczego tak późno, bo dopiero w tomie „Bez fiS'owego 
listka" i w antologii "Żądło i miód ml!l,drości" drukowane isą 
t\Voje aforyzmy? 

- Ilekroć mnie o to pytają, wspominam lodziarza war
szawskiego, który sprzedawał swój towar przed oortalem Ban
ku Gospodarstwa Krajowego, Pewnego dnia podszedł doń 
kumpel: „Jak ci się powodzi " - „Bardzo dobrze". · - „Wiec 
pożycz mi 10 złotych"„ - „Nie mogę'.. - „Dlac1ego?" - ,,Wi
dzisz ten bank? Ja mam z nim umowę. Bank nie sprzedaje 
lodów, a ja nie udzielam pożyczek„." Podobną umowę mia
łem i ia z moim wielkim, niezapomnianym kuzynem Stanisła
wem Jerzym Lecem. Ja nie drukowałem aforyzmów, a on nie 
drukował bajek„ 

- Od kilkunastu lat uprawiuz - z wielkim powodzeniem 
- ten trud.ny gatunek satyryczno-poetycki. Dlaczego bajka ta.k 
bardzo ci .odpowiada? 
, - Mogę w niej bez żenady, poruszając się w krainie zwie
rzą,t, robić aluzje do spraw ludzkich. Poza tym zawsze prefe
rowałem krótkie formy . A właśnie w bajkach. jak nigdzie 
indziej, można zmieścić cała fabułę i pointe w dwu- lub 
czterowierszu, Oto na przykład moia ba}ka .,Esteta": 

.,Wilk stwierdził: „Koń to piękność, to stworzeń QZdobal" 
„Co ci się w nim tak bardzo '!)<>doba?" - „Wątroba!" 
- A ęo będzie zawierał - prócz bajek - twój nowy tom 

„W arce Noego", który ukaze się nakładem Wydawnictwa 
Łódzkiego? 

- Będa to wierszowane facecje, zaczerpnięte z życia sła
wetnego sowizdrzała Herszla z Ostropola, oraz anegdoty o 
Głupcach Chełmskich - wszystko to zaczerpnięte z przeboga
tego folkloru, który z.rodził sie na ziemiach oolskich. 

- Moie zacytujesz jakieś krótkie ane~doty o tych . legendar-
nych głupcach? 

- Chętnie: Rabin chełmski odpowiada. 
„Czy jacyś wielcy ludzie tu się urodzili?" -
Spyta.no raz rabina. Ten odparł oo chwili: 
„Wielcy ludzie? Przenigdy! Od kiedy Pl\ffii~tam, 'Zawsze tu 

się rodziły małe niemowlęta". 
Albo 
Chełmski 110lenizant. 

Chełmianin w dniu urodzin od sa.mego rana 
zapraszał swoich kumpli od czarki i dzbana: 
,,A kiedy przed mą chatą sta.niecie ubogą, 
do drzwi moich zamkniętych zapulajcle nogą!" 
„A dlaczego nie ręką?" - „Rozważcie no sami: 
nie przyjdziecie wszak do mnie z pustymi rękami!.H 

- A nad czym P.racujesz obecnie? 
- Nad tomem krótkich humoresek. któremu dałem roboczy 

tytuł „ŻyWa paleta". 
- Czyli że: „Nie ustaje w pracy - Safrin Horacy". 

Rozmawiał: M. JAGOSZEWSlU 
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zyc.znych, wokalnych, dramatycz
nych, chórów, przedstawiających 
program na takim poziomie, iż w 
ich ocenie niepotrzebne było u
względnianie aneksów w postaci 
biado!e.nia na ciężkie warunki I 
prolongat za trud i zaangażowanie. 
Pokazano nam też bardzo ciekawe 
r02Wiązania niejako z dziedziny „u. 
sługowej". Myślę tu o nieszablo
nowym w wyborze tekstów i bu
dowaniu nastroju programie Estra. 
dy Literackiej z Łodzi z okazji 60 
rocznicy Rewolucji Październikowej 
oraz „Wieczór Korczakowski" w 
wykonaniu Teatru „Orfa" ze Zgie
rza. Program, w którym wielkiego 
pedagoga, społe=ika ł teoretyka 
wychowa.nda daino nam poznać tro
chę spoza encyklopedycznych ram 
ograniczonych faktem bohaterskiej 
śmierci w obozie koncentracyjnym 
i autorstwem „Króla Maciusia". 
..Orfa" urzekła także zgrabnie zro. 
bionym r~italem z wierszy Hara. 
symowicza. wskazując na jedna z 
ni~ykle sympatycznych i wdzięcz 
nych możliwości prowadzenia dzia
łalności kulturaLnel w klubach o 
nawet najskromniejszych moZliwoś. 
ciach techniC7l!lych. 

I 
być może dlatego, że (mimo 
pewnych jeszcze oczywi. 
stych niedociągnieć, czy na
wet pomyłek) oglądaliśmy 

programy ciekawe. Dlatego że 
wszyscy byli zgodni, iż w porów
naniu z latami ubiegłymi poziom 
amatorskiego ruchu kulturalnego 
w ZNP poprawił się radykalnie, 
tak gorąco dyskutowan9 zadania 
tegoż ruchu. W czasie dyskusji 
(szkoda jednak, że odbywała się 
ona głównie w tzw. kuluarach) 
powiedziano m. in. iż warto by 
było aby amatorskie dokonania 
artystyczne nauczycieli traktować 
tak jak i każdą inną diiałalność 
tego typu. Wydaje się jednak, że 
potrzebne tu są zarówno w zrozu
mieniu przez samo środowisko, jak 
i w ocenie tej działalności z zew. 
nątrz, inne bardziej osh'e kryteria. 
J;lo trzeba pamiętać i o tym, że 
wprawdzie nie raczono nas z estra
dy kiczem, jak to często miało 
miejsce w zeszłym roku, ale fakt 
iż miłośników takiego widzenia 
świata nie spotkaliśmy w Rawie, 
n1e oznacza iż nie spotykamy ich 
dalej w s7lkole. 

JERZY BĄBOL 

Siemek M, - Idea transcendenta· 
!izmu u Fichtego i Kanta. PWN 
1977 str 330. zł 45. 

Bubnys V. - Trży dni w sierpniu 
Czyt. 1977, str. 316. zł 32. 

jawiskiem towarzyszącym 
współczesnej cywilizacji 
jest kurczenie się natural
nie ukształtowanej PO· 

wierzchni ziemi. wobec naporu 
betonu i asfaltu Przemysł, domv 
mieszkalne i transPOrt są bezli
tosne wobec las&w i pól upraw
D"<'h. a wchodzą w krajobraz r.a 
cz.as Praktycznie nieogranicz.onv. 
W tei svtuacii oofawiła się ko
nieczność uprzedniego zbadan\a. 
czv tereny przeznaczone pod taka 
lub inną zabudowę nie kryją w 
sobie reliktów orzeszłości waż
nych dla naszej narodowej 1'lumy 
oraz dla nauki. Przede wszyst
kim interesuje to oczywiście · ar
cheologów i stan~li oni na wyso
kości zadania. Wkraczają tam 
wszędzie. gdzie Planv Drzewidują 
interwencje budowniczych, oracu
ją nad unowocześnieniem metod ba
dawczych, by nadążyć, by ood 
betonem i asfaltem nie zostało 
nic, ci:ego miejsce winno być w 
muze-um lub skansenie. 

Rzucają się w oczy wielkie 
średnde budowy, które rozpełzają 

· sie oo przestrzeniach liczonvch w 
setki i tysiące hektarów. A iedoo· 
ci:eśnie Przecież kraf nasz prze
kreśla.ia roraz to Prawda wvi?od· 
nieisze, ale także coraz szersze 
drogi różnych kategorii. Poo:ornie 
oasek ziemi, o który ooszerzono 
autostradę, to nie tak dużo, edY
by iednak tych kilka metrów p.o· 
mnożyć orzez kilometry długości, 
okazałoby się, że to również wie
le. Totei M'Oheologowi„ praoow-

I 

W .ciagu dziesiatk6w lat p0mnik 
ten (dzieło rzeźbiarskie Rygiera) 
był świadkiem wielu zdarzeń na
rodowych, politycznych I sp0łecz· 
nych ~ i to tak zróżnicowanych, 
jak niejednolite jest w swoich 
cnotach. zaletach. wadach i ułom
nościach nasze polskie st>ołeczeń· 
st wo. 
Tuż przed wolną światową orga

nizowano soontaniczne manifesta· 
cie zarówno w dniu 1 iaik i 3 
maja. Tu protestO'Wano wówczas 
przeciwko antynarodowym oosu· 
nieciom rządów zaborczvch. póź.. 

niej zaś zastanawiano sie, taki ma 
być ustrój wolnej Polski. Tu de· 
monstrowali endecy i socjaliści 
spod czerwonego sztan.daxu. inte
lektu;iliści, robotnicy. studenci 
Można oowiedzieć, że przed oom
nikiem tym, którego boczne figu. 
ry i emblematy symbolizują oo
niekad Polskę, gromadziła się ca
ła Polska. 

Z wielu też oowodów oomni
kiem tym zainteresował sie Mie
czysław Wejma,n, były rektor 
krakowskiej A:kademii Sztuk 
Pi~k.nych, a obeonie jej 1)rofesor. 

LEKTURY NIEOBOJ~TNE 

Nie odpuścić • • zyc1u ••• 
eat mi ta książka bliska. Chociażby dlatego, iż znaleźć w niej 
mogę znajome realia i czas mi współczesn!· Ale i osobl\ au
tora, którego biurko stoi na tym samym pu~trze redakcyJnego 
gmachu, gdzie i ja pracuję. Naiwny jednak kto tu by go szu-

kał. Nde uświadczysz go za tym biurkiem - Turowski jest w pracy: 
Jak pies gończy, bieży gdzieś tam pilnując śwreżego tropu. Juz 
nie odpuści, dopadnie, osaczy, przyruesie w zębach. , Wśród wielu krzy
żujących się śladów, znajdzie ten najwłaściwszy, ten prowadzący do 
najgrubszej zwierzyny, 

W reportażu o Irenie Lazar! napisał: „Nie ma niczego do ukrywa: 
nia przed ludZkim wścibstwem". Tak, jert Turowski wścibski, ale 
ta jego ciekawość, dociekliwość czyte~nikowi w darze. Jej efekty 
ofiarował nam ostatoio w pierwszym swym książkowym zbiorze re
portaży: „Prawdziwe nieprawdopodobne". Uraczył w nim nas Kon
rad Turowski 23 reportażami, kt6rych tematy dla czytelnika prasy 
łódzkiej nie są zupełnie czymś now:1;m. O tym i o owym można już. 
było przeczytać w łódzkiej gazecie. Ale to nie zarzut, Turowski zresz
tą sam się z tym nie kryje. Powraca często do tego... co sam kiedyś 
napisał. Ale wtedy była to krótka notatka, Informacja, sygnał cieka
wy, ale skondensowany zgodnie z możliwościami gazety codziennej 
do kartki, czy dwóch maszynopisów zaledWlie. Teraz dowiadujemy 
się więcej, fakt obrasta w fakty (bo tylko t<> Turowskiego interesuje) 
i dawna ciekawosbka czy „michałek" kilkunastowierszowy staje s:ę 
frapującą literaturą o ludziach i ich źyciu, 23 historie człowieczych 
pasji, śmiesznostek, przygód układają się w całość. I nagle po przt!
czytaniu książki spostrzegamy, że (choć reporter pokazał nam WY
padki niecodzienne, pojedynczo rozpatrywane - dalekie od zwyczaj_
ności, normy, codzienności po&taw i wydarzeń) ta całość ,... to właśnie 
nasz świat, nasza rzeczywistość. Wszystko co nam bliskie I co nas 
otacza - pasje i tęsknoty luzkie, sprawy zwykłe i wyjątkowe, rado
ści i smutki, logti.ka życia społec7lilego i bezsens absurdu, którego prze
cież w nim nie brakuje, upadek błyszczących się ko.lorami mitów 
i gl<>ryfikacja szarej codzienności •. 

Turowski nie komentuje, nie ocenia, nie ucie.ka się do refleksji. Tę 
ostatnią zostawia czytelnikowi. On tylko zbiera, układa i przedstawia 
fakty, gwarantując jednocześnie, że te które przytoczył zasługują na 
pełne zaufanie i że są to wszystkie fakty, „na dziś" w konkretnej 
sprawie dostępne. Przyna)mniej on więcej nie mógł już wiadomości 
zdobyć, co dla czytel~ika powinno być jednoznaczne z tamtym twier. 
dzęniem. I czytelnik nie może Turow:skiemu nie wierzyć, gdyż „Praw. 
dziwe nieprawdopodobne" to także książka o nim samyi;n. O jego 
pasjach, jego warsztacie zawodowym, o jego „Extra Mocnych" wypa
lonych w czasie rozmów z bohaterami reportaży, O jego sukcesach 
i słabościach, których nie kryje przed nami, tak jak i tego co w ota
czającym nas świecie każe mu usiąść przy maszynie do pisania. 

(j. b,) 

Konrad Turowski „Prawdziwe nieprawdopodobne„ WŁ 1~77 r. 

nicy Katedry Archeologii U~ ob
jęli nadzór nad terenami orzez,na· 
czonvmi pod autostrady i prowa
dza dzialalność. dzieki której 
nowe drogi nie przyczy,nią s2lk6d 
kulturze narodowej, Przeciwnie, 
skarbv wvdobyte sp0d ziemi 
wzboRacą i urozmaicą nasze szla
ki komunikacvine W szczegółach 
sorawa WYRląda naste:im.iąco. 

Za podstawe planu badafi bie· 
rze sie dane kartonaficzine wy· 
znaczające trasę przygzłych auto-

stra.d. Tras~ te bior• n& warntd 
historv~y UŁ, gromadzą informa
cje o wszystkich miejscoW<oŚciach 
na niei leżących, i przekazu:, je 
archeologom. Zaczynaja sie wtedy 
wstępne badania terenowe. oo
wierzchniowe, których celem iest 
wyz.naczenie określot)Ych stanowisk 
archeologicznvch Wielka przysłu
gę oddać tu mogą zdjęcia lotni· 
cze, o ile takie robiono. a stosuie 
si~ też inne metody, jak wvkry
wanie warstw kulturowvch orzv 
p0mocy fal magnetvcznych. P<>· 
mocna tu bywa chemia, która 
takte zdradza oboono56 rswiaZków 

nieodłącznych od dawnych osad 
ludzkich. Po wyznaczeniu m1e1sc 
wymagajacvch badań szczegóło
wYch, zjeźdżają ekipy archeolo
gów, odsłaniają interesuiące ich 
warstwy, o ile to iest możliwe 
usuwają znalezione przedmioty 
i konserwują ie Zdarzać sie mo
gą oczywiście i przeoczenia wobec 
czego archeologowie z UŁ nad~o
ruia też proces budowv autostrady. 

Znaczenie takiej działalności test 
dwojakie. Wzbogaca sie nasza wie· 

du. o 'Przetnłości, ale także od
kryte obiekty posłużą do urozmai
cenia di:óg w sensie stworzenia 
obiektów turvstvcz.nycb Pomvsł 
dotyczący tel drugiej sprawv Zll"O· 
dzil się w Katedrze Archeologii 
UŁ, w sukurs zaś przyszli specja
liści innych dyscyplin. lak histo
rycy, etno11rafowie, biologowie 
i in Chodzi o to. by użytkowo.i· 
cy autostrady mieli możność za
ooznania się z dziejami, środowis
kiem przyrodniczym, ludnością i 
gospodarką regionu, przez którv 
orzejeżdżaja. Toteż najciekawsze 
z11aleziska zostaną zachowane na 

Wszechstronnie utalentowany ar· 
tysta ten w pierwszych latach 
swej twórczości zajmował się 
przede w5zystkim grafika. wyoo
wlada iac sie w różnych techni
kach. Równocześnie uprawiał tM 
malarstwo I malarski iest też ie
g0 cykl obra'l:ÓW „P<>mnik", dla 
którego inspjracia stała sie właś
nie krakowska rzeźba Ryi?iera. 

Wejman, znakomicie orzystoso
wując formę do treści, odbiega 
tu od utartych szablonów. Chodzi· 
ło mu nie o to. żeby uplastycz
nić, co chciał wyrazić sam twór· 
ca oomnika, lecz aby ' o<Xlkreślić 
jakie wywołuje on reakcje i aso
cjacie myślowe oglądających. Jak 
działa na wvobraźnię ooszczeeól
nycb ludzi i erup społecznych, iak 
odczytują one zawarte tu t'l'eści 
i l>Odteksty. 
Postać autora .,Dziadów", często 

odrealniona, prawie zawsze sta
tyczna, utrwalona jest w róz
nych sytuacjach na odmiennym 
tle, przy czym niejednakowa jest 
i reakcja oglądających. Stąd zt'óż
nicowa.nie charakteru I nastroju 
poszczególny,ch obrazów: obok 
akcentów wręcz dramatycznych 
i głęboko refleksyjnych, nie brak 
dYl?Tesii ironiczno-satvrvcznych. 

Pewnego rodzaju orzervwnika
mi całości są wProwadzone tu 
dwie ieszcze oostacie, które rów
nież w iakiś soosób inspirowały 
i inspirują nasza wyobraźnię: Ta
deusza Kościuszki i ksiecia Józe
fa Poniatowskiej(o. 

Wystawa obrazów Mieczysława 
Wejmana .,Pomnik". która oglą
damy teraz w Galerii S~uki Daw
nej „Desy", eksponowaina już by
ła w Krakowie, gdzie też stała 
sie tematem ożywionej dyskusji. 
Z Łodzi przeniesiona zostanie do 
warszawskiej .,Zachęty", stamtąd 
zaś do Olsztyna. 

M. J, 

wszystko się uda 
Tak brzmi początek „hymnu", 

jednego z klubów w Bełchatowie. 
Powstał on po powrocie grupy beł
chatowskich nauczycieli z wyciecz
ki do Związku Radzieckiego. Peda
godzy postanowili wówczas spoty
kać się systematycznie, aby odświe 
żyć wspomnienia z pobytu w Kra
ju Rad. I tak już jest od 3 lat. 
Członkowie klubu, których jest 35, 
urządzają pogadanki, wieczory poe
tyckie i pieśni rosyjskiej i radzie
ckiej. Klub zrzesza obecnie nie tyl
ko nauczycieli, ale ·również działa· 
czy spoleczno-polltycznych, przedsta 
v:iclell załóg zakładów pracy. Or
ganizowane są spotkania z gośćmi 
radzieckimi, którzy orzy różnych o
kazjach odwiedzają Bełchatów lub 
Inne pobliskie miasta. A skąd na
zwa klubu „Luda"? Otóf imię Lud
miła - czyli w zdrobntenlu Luda -
nosiła przewodniczka, która oprowa 
dzala bełchatowskich nauczyciel! w 
Odessie. Tak ujęła sobie polskich 
gości, że cl postanowili ją „uwtecz
nlć", nadając jej Imię klubowi. 

mie.iscu z.nalezienia lub w oobliżu 
w formie małego skansenu, ne~ 
kropolu czy też rzutu starych do
mostw. Na barwnvch planszach 
umieszczone zostaną informacje 
o historii. środowisku przvrodni
czym f gospodarce regionu, albo 
też o iakichś ciekawszych wyda
rzeniach związanych z miejsco
wością. Na Drzvkład w Bolimowie 
na planszy znaidzie sie wiado
mość, że w tej okolicy w XVI w. 
zabitv został ostatni tur. Wizeru
nek tura i krótki opis jego dzie
jów stanowić będzie uzunełnieme 
informa,:.J,i. 

Budynki nadające sie do rekon
strukcji zostana odbudowane i 
wykorzystane iako orzydroż.ne za
jazdy. Zaiazd taki POwstanie na 
przykład w Wólce Łasieckiei. w 
budynku dawnego tzw. domu ha
lowego. czyli mieisca zebrań spo
łecz.ności wiejskiej w . III wm.e 
Już teraz konserwuje sie znajdu· 
iaca sie obok starą studnie drew
n-iana. 

Parki'llgi stanowi~ beda. rzecz 
Jasna, niezbędne uzupełnienie ta
kich rr.jejsc. 

Katedra At'cheologii UŁ jut 
od dłuższego czasu nrowadzi pra
ce badawt!ze na autostradzie 
Wschód-Zachód. Podejmie zaś ba
dania na drodze szybkiego ruchu 
Łódź - Piotrków orH na nlano
wanei autostradzie Północ - Po
łudnie. 

:J, URBANKIEWICZ 



(Dokończenie ze str. 1) 
ciąl?lll produk<'ll waty: znz-eblaoz· 
ka Genowefa Durslewicz i kon
f ekc.lonerki Maria Nowacka, 
Helena ZbUewska, Małgorzata 
Pewca I Jolanta Guzi6ska. To do
bre, doświadcZQl!le pracoW111ice, z 
którymi nie ma obaw o łall~pść 
produkcji. 

---!!.···---. -~.._. _„ __ 
: = f~„--::. ·~ 
-- <·~ 
~„=iik ~ ~~ . '~„ 

Mistrz zgrzeblarni. Jeny Kupł, 
nar.zeka Jeszcze na briak eześci za
miennych. W sumie kłOOO'ty tych 
ostatnich dni są zupełinie 'DWY
cza.lne, tailtie Jakie bYWa'.ia przez 
cały rok. Nie ma f:V.Powel'!o dla 
finiszowej końc6wki pościgu za 
planem.· 

Ale co z tYmi ma,l'(azynami? Za
stępea dyrektO'Nl do sJ)l'aW Pl'O-
dukcji, Tadeusz Skoczylas: 
Problem leży w tra.nsooreie. PltS 
nie oodp,jsuje z nami UMO'WY i 
ekspediujemy Produkcie korzysta
jąc z tziw. wolnych p.rzebieg6w 
Efeklf: fost taki że niektóre wole
wód.7.twa teleksują, żebyśmy me · 
przysyłali im już Wlięcej waty, a 
.niektóre walczą z nami o dostawy 
A mY nie maimy Jak. 

Magaa:y,ziy są w stanie l)()lllieścil: 
jednodniowa produkcje waty, tzn. 
ok. 26 ton. To daie l)rzecież 
olbrizymią objętoś6. A gdzie resz
ta gaQ;y, opasek,oodpasek? 1500lu
dzi naszej załogi wvtwarza w cia
Jl'U roku 6,5 tys. to.n waty, 12 mln 
o.pakowań pod!Pasek setki tysięcy 

· opakowań tampon6w o.b„ milio-

n:y metrów gazy opatrunkowej, ty· 
sią.ce kilometr6w opasek. czyli tzw 
banda:!:y. 7.8 mln metrów l'(azy-opa
trunkowel wyprodu.kowaliśmy na 
eksport Wartość zadań planu rocz
nego wynosi ok. 800 m1n zł. 
Ostatnio WPiI'OWadziliśmy do pro· 
dukcji kolejną nowość - opaskę 
p6łelastycz,na dzianą Ma wsz~,tkie 
zalety tziw bandaża elastycznego, 
ale da.ie lepsźa przewiewność, oo· 
z:wala skórze oddychać. Zrobimy 
ich do końca roku 300 tys. 82tuk. 

I Jeszcze jedona ilustracja skali 
tej Pi:Qdukcj;f. Zakład w Pabiani
cach wytwarza tyle waty. ile da
ia dwa oozostałe zakładv za.im~
.lace sie tą produkcją w kraju -
Za,µole i Czechowice . . Produkcja 
ta należy do niezmiernie potrzeb- , 
nych i P-05Zukiwanych na naszym I 
rY1!lku. Skąd więc bio.rą sie ocaki 
obserwowane W\ aptekach? 

- Przede wszystkim ze wsoom
nia111ych iuż kłooot6w z trainspor· 
tern. Niemal wściekamy się. kiedy 
w naszych pabianickich aptekach/ 
wiidzimy pytafacych o watę, kt(>...: 

· rej my nle1 mamy gdzie składać. 
Mamy nada:ieie. że w przyszłym 
roku jakoś te sprawv zostaną 
wreszeie uregulo'l[ane. Tym bar
dziej, że nasza załoga iest bardzo 
doświadczona, nie mamy żadnych 
-problemów z iakością, dalei 
zwiększamy ilość produkcji. Przy~ 
miarka do nrzYSzłorocz,nych zadań 
pirzewiduje :WZiI'ost produkcji o 
dalszych 8 mln zł wartoścd. Je
s.teśmy spokojni o nasze obowią,zki . 
W ostatnich do.lach roku piracuie
my tak samo jak w oo•JJ'l"zed· 
nich miesiącach, to Z.OOCiZY spo-
ko.inie i ... dobr~. (er) 

Pod Pabianicami 
powstaie rezerwat 

PONIEDZIAŁEK, U GRUDNIA 

PROGRAM I. 

Gllnkl w stylu hlszpań.sklm. 12.25 
„Wydarzel'.\ia, poglądy, refleksje" -
magdzyn łódzki w opr. I. Stankie
wicz (Ł). 12.45 Glelda .płyt. 13.00 

12.os z kraju l ze świata. 12.25 Dla kl. VIII - „Jak w XXI w •. 13.20 
Białystok na muzycznej antenie. w. A. Mozart - 32 Symfonia G-dur. 
12.45 Rolniczy kwadrans_. 13.00 U 13.30 Szke>ła mistrzów. 13.45 Chwila 
przyjaciół. 13.05 Gra zespol „Pass· muzyki. 13.~ Dla szkół średnich 
port". 13.15 Trzy plusy dla urody• „Ludowe wzory". 14.20 Om6.wienie 
13.30 Przezorny zawsze ubezpiec

1
zo- programu literackiego. 14.25 „W Je

ny. 13.35 Wieś tań.czy I śpiewa. 3.~5 , zioranach". 14.55 „Habent sua fata 
Aktualności kulturalne. 14.00 Studio ' llb,elll - dziejP atlasu XVIII-wiecz-
Gama". 14.20 studio Relaks. 14.25 nego z Biblioteki Raczyńskich. 15.15 

studio „Gama". 15.00 Wiad. 15.05 1 Notatnik kulturalny. 15.25 Muzyka. 
Huta Katowice - ma głos. 15.10 115.30 Ti;atr PR: „Cyran<> de Berge
Studio „Gama" 16.00 Tu Jedynlca. rac" - słuch. wg sztuki E. Ro-
17.30 Radlokurier.' 18.25 Nie tylko 

1 
standa. 16.00_ Wlad. 16.05 F. Liszt -

dla kierowców. 18.33 Transmisja z „Mazepa" - poemat symf. wg w. 
Torwaru mlędzypaństw meczu hoke- Hugo. 16.25 Radiowo-Tv Srednia 
ja na lodzie Polska - NRJ?. 19.00 Szkoła dla Pracujących. 16.40 Aktual 
Dzienik wieczorny. 19.15 Kiermasz noścl dnia (Ł.). 16.55 Ch'wi!a muzy
piosenkl polskiej. 19.40 Gra ork. I kl (Ł). 17.00 „Poltest 77" - rep. M. 
zespół wokalny „Animy Jones". 20.00 Kamińskiej t K. Pietranek (Ł). 17.15 
Wlad. 20.05 Naukowcy - rolnikom • . Reportaż Tadeusz& · Szewery (Ł). 
20.20 Katalog wydawniczy. 20.25 17.35 Dyskoteka rozdyV11k! w opr. I. 
Dźwiękowy plakat reklamowy. 20.3~ Grzesiak (t.). 18.00 „z: życia partii" 
Koncert życzeń. 21.00 Wiad. 21.0S - aud. B. Szurgota (!!.). 18.15 Muz.(Ł). 
Kronika sportowa. 21.15 ·Z archiwum 18 21i 
jazzu. 22.00 z kraju i ze . świata. · Lekcja jęz. niemieckiego. 18.40 
22.20 Tu radio kierowców. 22.23 Gra Rozmowy o książkach. 19.00 o zdro
zespół „Chałturnik" · ~2.30 Propoinu

1
- wie człowieka - Kobiety a paple· 

jemy I zapraszamy. 22.45 Mn -
recital Krystyny Prońko. 23.00 Minął rosy. 19.15 Lekcja ję~. rosyjskiego. 
dzień. 23.12 Wiad. sportowe. 19.30 Płyty.. o których śię mówi (ste-

PROGRAM n reo). 20.00 OdtwoFenle koncertu 

lilii wodnvch 11.30 Wiad. 11.35 Postęp, 'dom, ne>
woczesność. 11.45 Od Tatr do Bałty

, ku - Kieleckie. 12.05 Uwertury M. 
Nie wszyscy wiedzą, ze cncąc zo Glinki w st;rlu hiszpańskim. 12.25 

qrk. PR 1 TV w Krakowie (ste
reo). 21.30 F. 1'4ompou - Pieśni z 
cyklu „Combat del somni". 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 
12.45 RTSS - Fizyka. sem. li. 13.U 

RTSS - Wskazówki metodyczne, 
sem. 3. 1.5.25 NURT. 16.00 Obiektyw. 
16.20 Dziennik. 16.30 Zbliżenia. 17 .oo 
Zwierzyniec. 17.45 Recital plo,senkar
ski. 18.00 „Stawka większa niż ży• 
cie" - odc. 15 pt. „Oblężenie". 19.00 
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzienni• 
klem. 20.30 Teatr TV - M. Rosz
czin :.... Małżeństwo szuka polcoju 
(reż. T. Worontklewicz). 22.00 Came
rata. 22.30 Dziennik. 

PROGRAM Il 

15.30 Język niemiecki - kurs pod
stawowy. 15.55 Spotkajmy się raz 
jeszcze. 16.00 Muzykalny zegar -
śpiewają Alibabki. 16.05 Spór o dzie 
ło - felieton filmowy. 16.20 ze 
wspomnień starszych parowozów -
rep. 16.50 To JUŻ nie hobby - rep. 
17.20 Pociąg do spraw specjalnych. 
17.35 Teatr ludzkich prawd - repor 
ta~ z festiwalu dramaturgu rosyj
skiej I radzieckiej w Katowicach, 
17.50 Retroinspekcja czyli stare i no 
we pomysły Jana Ke>buszewskiego. 
18.30 Tajemnica Got Sriwich. 18.40 
Studio Pl (Ł). 19.00 Dobranoc. 19.30 
Wieczór ~ dziennikiem. 20.30 Kto da 
więcej co ja? - Opowieś<' o Wincen
trym Pstrowskim. 21.45 24 godziny. 
21.55 Uczennica lsadoty. 22.10 Witka
cy pod namiotem - rep. 22.30 Dag
ny. 22.45 Aktorki teatrzyku ,.Pod 
Złotą Koroną". 23.25 NURT 

b · dz' - Wydarzenia, poglądy, refleksje" -
aczyc praw iwe wydmy, nie ~ag. łódzki r. Stankiewicz (Ł). 12.45 I 

trzeba wcale jeździć do Łeby. Wy- Rytmy i melodie świata. 13.20 Mu
starczy zrobić wycieczkę do pod- zyczny upominek - Kenia. 13.30 • 
pabianickich lasów, ciągnących się Wiad. 13.35 ze wsi I o 1 

10 lat doświad.czeń 
od Dobronia do Tuszyna. ZnajdUL wsi. 13.50 Chót PR I TV. 14.10 , 
jące się tam wydmy śródlądowe Więcej, lepiej, nowocześniej. 14.25 
porośnięte są la.Sem sosnowym zaś Muzyka Vivaldiego. 15.00 C. Franck: . ·Z 

sonata A-dur. 15.30 Studio Plus. 
w obniżeniach między nimi leżą 16.10 z estrad 1 scen operowych 
torfoWiska, na terenie których pla- naszych sąsiadów. 16.40 Aktualności 

przeszczepami serca 
Wyraźne ożywienie przedśWliątecz- j 125-158, 1972: 120-138, 1971:"-110- nuje się utworzenie rezerwatu lilii dnia (ŁJ. 16.55 Chwila muzyki (Ł). 

ne. M~oź.na pogoda sprawiła, że 122, 1970: 90-112, 1969: 88-98. wodnych. 11.00 Pieśni l tance świata - Fol-
prawie zupeŁn.ie nie bylo gapiów, „PF 126p" 1977: 110, 1976: 100-110, Torfowiska te, usytuowane w t>- klor muzyczny Afganistanu. l7.20. 
Dużo samochod6w spoza t.odzi 1975: 92-98, 1974: 85-95. kolicy Wsi Mogilno Duże „odkryli" Notatnik .kulturalny. 17.30 „Zycie codzienne w dawnym Kongo". 18.00 
z we>jew6dztw: piotrkowskiego, sie- „Warszawa'': 1973: 90-105, 1972: członkowie Szkolnego Koła PTT-K Polacy laureatami międzynarodo-
radzkiego, a nawet z Poznania i 7o-92, 1971: 60-85, 19TIJ.: 55-78, „Amonit" w Pabianicach i zainte. wych konkursów muzycznych. 18.30 
Wrocławia. Łódzkie targowisko ma 1969: 52-67. resowali nimi botaników z Uniwer- Echa dnia. 18.40 Zapraszamy do my-
dobrą opinię w kraju. Przyjeżdża, „Syrena": 1977: 105-115, 1976: sytC1U Łódzkiego. W sierpniu tego ślen!a. 19.00 A. Wolkoński gra Toc-
tu też sporo samochodów, które 92-102, 1975: 88-95. 1974: 80-90, roku Studenckie Koło Naukowe caty klawesynowe 19.15 Ekonomia 

L . · O h p .....,,,., UŁ na co dzień. 19.30 Na krakowskich 
bez powodzenia próbowano sprze. 1973: 68-75, 1972: 60-68, 1971: 50- rg1 c rony rz„~y zorga. estradach koncertowych. 20.00 Len 
dać w Warszawie Ceny utrzymu. 65, 1970: 48-57, 1969: 45-52. n!zowało tam obóz naukowy. _ roślina opłacalna. 20.rn Katalog 
ją się na poziomie ostatnich kilku „Skoda": 1976: 170-185, 1975: Przez dwa tygodnie studenci pod wydawniczy. 20.20 Tydzień wiolon-
tYgodnl. Do'--łrąnsakcji dochodzi po 155--175, 1974: 140-155, 1973: 120- opieką dr Józefa Kurowskiego pro- czelisty Romana Jabłońskiego. 20.;;o 
długich targach, zwłaszcza w przy- 135, 1972: 115--128, 1971: 105-122 wadzili na terenie jedenastu tor- M K Ogiński - „Zelida i Valcour 
padkach, gdy cena zbliżona jest do 1970: 100-112. fowisk szczegółowe badania, które czyli • Bonaparte w Kairze" -
górnego pułapu notowań. Przyję. „Wartburg": · 1976: 175-190, 1975: wykazały ich bogate walory przy· fragm. opery. 21.30 Dziennik wie-

, tym zwyczajem stało się już, że 160-180, lg74: 155-170, 1973: 145- rodnicze i krajobrazowe. Określo- ~~~~~~. 2ii~s P~r~~.ys;~~;to:!~d~i~: 
przy kupowaniu nowych pojazdów 162, 1972: 135-150, 1971: 125-145, no skład gatunkowy flory i WY- „Rodzinny tor przeszkód". 22.00 
obowiązek opłacenia podatku bie. 1970: 115-132. z.naczOl!lo proponowane granice Zbliżenia" nr 4S - mag. literacki. 

Przed 10 laty, na początku grud. 
nia 1967 roku chirurg Ch, N. Bar· 
nard dokonal pierwszego na świe
cie eksperymentu z przeszczepem 
serca. Pierwszy człowiek z cudzym 
sercem, Louis Washkansky przeżył 
18 dni. Po tej sensacji medycznej 
nastąpiły dalsze operacje. Tego naj. 
trudniejszego i najbardziej ryzy_ . 
kownego przeszczepu organu ludz· 
kiego dokonano dotychczas w 66 
klil!likach świata. Obce serca otrzy. 
mało dotychczas około 350 osób. 
77 spośród nich żyje. Najdłużej. bo 
prawie 9 lat, żył pacjent chirurga 
Edmonda Henry'ego. handlarz wi
na z Marsylii, Emmanuel Vitria. 

Prawie osiem at żyje po rzeszcze
pie Murzynka z Afryki t>ołudnio
wej, Dorothy Fischer. która 
w międzyczasie wyszła za mąż 
i Jest w ciąży. Prawie 60 proa. 
pacjentów żyło oo najmniej rok. 

Mniej urodzeń . . , 
n1z .zgonow 

Jak 1'."Y11ika z dorocznego spra
wozdania · brytyjskiego Minister-

rze na siebie nabywca. „Trabant": 1976: 98-115, 1975: przyszłego rezerwatu. będącego je- 23.00 „Tajemnice prozy Romana Ja- , 

A oto notowania według cen wy- 95-105 1974: 80-92 1973: V8-85 dynym tego rodzaju obiektem w worskiego". 23.30 Wlad. Kon.1·ec erv 
woławczych W tys. zł. 1912• 7Ó-80 1971• 6a-72 1970• ~ bezpośrednim sąsiedztwie Łodzi. PROGRAM ni 

„PF 125p" - 1500: 1977: 195-222, 67 i969: 5i-65 • ' · W chwili obecnej niezbędnym 12.0!I z kraJu i ze świata. 12.2& 

' stwa Zdrowia. w ostatnim roku 
lwzba zgon6w w Anglii przewvż
B'ZYła liczbe urodzeń Jest to 
J>ierwszy tego rodzaju przypadek 
od 18~7 roku, kiedy wprowadzono 
te reiestry Głównymi przyczyna
~ nadwv:!:kl zgonów nad urodze
niami są ~- wedłu2 sprawozdania 
- rekord a fala upałów i eni
demia gry . . 

1976: 170-192, 1975: 160-185, 1974: ;,MoskWicz": 
0

1973: 120-135, 1972: I krokiem dla uratowania specyticz- za kierownicą. 13.00 Powtórka z roz 

140-158, 1973: 128-145. 1972: 118-. 115-122 1971: 102-110 1970: 90-98, nej bios en ozy torfowisk w Mo~il· rywki. 13.50 „Aksamitne pazurki" - kraz• own1•. ku-w szos 
135 . . 1971: 110-122, 1970: 98-115. 1969: 80:....g2. • I nie, jest ograniczenie gospodarki odc. pow. 14.00 Utwory kameralne 
1969: 95-108. „Zaporożec": 1976: 120-130, 1975: leśnej na ich terenie oraz otocza. F. Schuberta. 15.00 Ekspresem przez 

3 1 
n·e szczególn" o iek"" świat. 15.10 W kręgu jazzu. 15.30 

„PF l25p" - 1 OO: 976: 185-198, łil5-118, 1974: 90-110. 1 ' ... P "' Kwadrans akademicki. 15.45 erazy-
1975: 170-185, 1974: 140-165, 1973: (OBSERWATOR> Cntom> • liana po polsku. 16.00 Rozszyfrowu-

jemy piosenki. 16.20 „Filiżanka ma
""7.///.F.F./.F./././/./././.F././././././/./././././././F././///////'/.//////// rrr, ,r ,,-r/Z/./'./././//./././././/.T.//.//././.F.F/./.F/.F.//. rzeń" - gra Don „Sugar Cane" 
~ S Harris. 16.45 Nasz rok TI. 17.00 Eks-
S ,,JACEK ·r AGATKAU . ~ presera przez świat. 17.05 Muzyczna· S S poczta UKF. 17.40 Pre>sto z Polski. 

S Paw·ilon Hand· Iowy S ta.o5 Muzykobranie. 1s.3o.. Polityka 
~ ~ dla wszystkich. 18.45 Prosimy czę-

S ~ ściej - Zofia Kucówna. 19.00 Co 

~ Spółdzielni Rzemieślnicze) ~ ;'~~: ~0~:śćsi:nkr7:i~~iu_ d~:;i~: 
~ _ W Ł o K N O,, ~ dzina Połanieckich". 19.30 Ekspred• 
~ ~ sem przez świat. 19.38 Opera tygo -
S " ~ nia - B. A. Zimmerman - „Zol· 

§ I PIOTRKOWSKIE d r ~ nierze". 19.50 „Morderstwo ze spalo-
S przy u. J 82 {w po worzu) ~ ~~~~~„- ~t~· ~~: _;0·~°w~~~~\~: 
s oferu1·e PT K11·entom ~ 20.10 Konsonanse I dysonanse. 20.50 
~ ~ 60 minut na godzinę 21.50 .,Main-
S ~ straem" akompaniuje Klsie Mag-

~ bogaty asortyment bielizny i odzieży . dzie:cięce1· ~ ~J:~f~~~~~
0 

~~~%~~~:;:~~~i1:~ 
~ ~ 23.00 Nowe tomiki poetyckie - Ewa 

~ Otwarcie w dniu 13 grudnia br.; o godz. 11.15. ~I Filipczuk.· PROGRAM Iv 

~ ~ ~ 
~.//.//.F././///./././././././/./..F./././..F..F./././/.//..F./././././././././././././///.//././/.//./././././.F.F./././././././//.F.//.///.////././././/./.L. 12.00 Wlad. 12.08 Uwertury M. 
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Tłumaczył: STEFAN WILKOSZ 

- Tak Słuchaj, przyślij mi wszystkie szczegóły, dotyczącp 
tego towarzvsza Maronicka. Czy świadek nie mógłby sporzą
dzić szkicu? Czy zapamiętał numer rejestracyjny wozu? N1<' 
z tych rzeczy? Szkoda 

- Nie nic więcej konkretnego. Je:!:eli byśmy mieli siczeście. 
to może dziewczyna pomoże nam. kiedy odzyska przytomność 

- Tak - noiWiedział cicho starszy pan - jeźeli będziemy 
mieli szczęście .. 

- Czy ma pan dla mnie dalsze polecenia? 
Starsn pan zastanawiał sie przez dłuższa chwile. 
- Umieść w Washington Post ogłQSZenie„„ nie. dwa ogłosze-

-nia Nasz chłopier na oewno oczekuje od nas wiadomości Oba-
wiam sie iednak . ie nie iest zbyt dobrze zorl'(anizowany wiec 
umieś6 na tel ~amej kolumnie iedno e>2łoszeniP zaszyfrowane 
I jedno zwvkłe Ka? mu się oorozumieć r nami Szyfrem dal 
mu znać. że dziewczyna ble. że ,tarv olan iest odwołany I że 
szukamy dla niego bez11iecznet kryjówki Musimy liczyć 'la to, 
że może iedn.ak kupił, albo iesZ<'ze kupi książke dla rozszy_ 
frowani.<I ogłnszenia W oe:łoszeniu zwvkłym ni" możemv oodać 
niczego istotnego ooniewa7 nie wiemv. kto oozs nasz-vm chl-o
pakiem ;„ orzeczvta I zt"ozum!e. 

- Na«i koledzv nabiorą oodeJrzeń kiedY le zobaczą. 
-. No cpż. trudno - J tak wcześniel. czy PÓŹniei bedziemy sie 

musiell tłuma<"ZVĆ przed nimi Ale dam sobie i'1koś radę. 
- Jak Pana zdaniem t><>Stapi Malcolm? 
Starszy nan długo namyślał się zanim zabrał głos. 

- Nie Jestem oewny bo wszystko zależy od tego. Ile on 
wie. Sądzi n:a przykład. że dziewczyna nie tyje. Gdyby my· 
ślał . że jest tylko ranna. zachowałbv sie Inaczej. Może będziemy 
mogli użyć ia jako przynętę albo na MalC'olma. albo na na
szych przec-iwnlków Na razie trzeba czekać. 

- Czy poza tym nie ma dla mnie żadnych poleceń? 
- Żadnvch szczególny~h. mój drogi Rozglądaj się dalei za 

Malcolmem, Maronickiem i jego ludźmi a także za wszyst
kim, co mogłoby wyjaśnić cały ten bałagan. I bądź ze mną 
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w kontakcie. Po zebraniu z kierownlctwęnr będę DA kolacji 
w domu mojego syna. 

- Uważam to za oburzające! 
Przedstawiciel FBI przechylil się przez stół w stronę star-

szego pana. ~ 
- Pan wiedział przez cały ten czas, że morderstwo w Alek

sandrii jest powiąza.ne z tą, sprawą i nic nam pan nie powie
dział! Co gorsza zabronił pan policji sporządzenia właś:iwego 
raportu i prowadzenia normalnego śledztwa. Oburzające! Mie· 
libyśmy już na pewno w ręku Malcolma i dziew~zy:nę i oboje 
znajdowaliby się od dawna w bezpiecznym miejscu. Bylibyśmy 
też na pewno już na tropie naszych przeciwników, a nawet 
nie wykluczam że mielibyśmy ich Już w potrzasku. Słyszałem 
Już C·OŚ niecoś o małostkowej zazdrości. ale nigdy w sprawach 
dotyczących narodowego bezpieczellstwa! Mol'(e pana zapewnić, 
że nty w FBI nigdy byśmy tak nie postąpili! · 

Starszy pan uśmiechnął się. Przed chwilą powiedział i-m tylko 
o powiązaniu sprawy Malcolma z morderstwem w Aleksandrfa. 
Jakaż byłaby ich wściekłość . gdyby zdawali sobie sprawę. ile 
on poza tym wie! Spojrzał po wzburzonych twarzach kolegów. 
Czas załagodzić nastrój I wprowadzić nieco zdrowego rozsądku 
do dyskusji. 

- Panowie panowie, .rozumiem dobrze wasze podniecenie. 
Ale zdajecje sobie chyba sprawę, że nie działam tak bez po-
wodu. . 

Wiecie wszys:y, że w Agencji jest przeciek. I to przeciek 
poważny. Otóż uważałem i uważam dalej, że właśnie ten prze
ciek unicestwiłby i tak nasze wysiłki. Mimo wszystko. naszym 
głównym celem jest właśnie eliminacja tego Przecieku. Skąd 
pewność, że nie istnieje właśnie w naszej grupie? Nie jesteśmy 
wolni od takie20 podejrzenia. 

Star82y pan zatrzymał się. Obecni przy stole bylł lucliml 
zbyt doświadczonymi, żeby pozwolić sobie na rozejrzenie · się 
po sobie. ale napięcie w pokoju wzrosło. Starszy pan był 
z siebie zadowolony. 

- Być może przesadzam, ukrywając pewne Informacje przed 
tym l'(ronem ~le sądzę. że raczej nie. Nie znaczy to bynaj
mniej że kogokolwiek pqdejrzewam kon~retni e, ale nie mogę 
przewidzieć co będzie dalej, W każdym razie należy zaehować 
ostrożność. Wbrew temu. co powiedział tu nasz przyjaciel 
z FBI. uważam że ujawnienie wszystkiego nie zmieniłoby 
stanu faktycznego. Bylibyśmy i tak w tym samym punkcie, 
w którym znajdujemy się w tej :hwili. Stoi orzed nami py
tanie: C·O robić dalej I w Jaki St>Osób? 
Zastępca dyrektora rozejrzał się oo twarzach zgroma~zonych 

urzędników Żaden z nich nie tr.wapił się z odpowiedzią na py
tania starszego pana Z::acz:vłoby t·o. rzecz prosta że · oczek.i
wano ich od niego Zastępca dyrektora nie lubił takich sytua
cji. Przecież nigdy nie wiadomo. czy nie nadepnie si.e komuś 
na odcisk. nie obrazi kogoś niechcący . Wolał działał: w terenie, 
gdzie miało się do czynienia jedynie z wrogiem. Od:hrząknął... 
i zastosował wykręt. który ...:.. jak mu się zdawało - powinien 
był być na rękę starszemu panu. 
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Komisja porozumiewawcza obu 
Izb Kongresu USA po kilkutygodnio
wej dyskusji zatwierdziła ustawę 
nakładającą podatek na samochody 
z nieekonomicznymi silnikami. 

Od 1979 roku J:.,':,~'6t!k płacić alę 
będzie od; 11am'O spa łtrjlfCYch 
powyżej 16 litrów na 100 km, a O• 
płata wynosić będzie :oo dol. Po
datek ten będzie z każdym rokiem 
wzrastał, Jak równ1e2 wzrastać bę
dą wymagania co do ekonomiki sil
ników samochodowych. W 1985 r. 
od samochodu wyposaże>nego w sll· 
nlk nieekonomiczny t niP odpowiada 
jący określonym standardom zuży· 
eta paliwa płacie~ się będzle podatek 
3.850 dol. Wydaje sle więc że decyzja 
Kongresu oznacza początek zmierz
chu epoki wielkich amerykańskich 
samochodów, popularnie zwanych 
krążownikami szos. 

I 

····~ ·--Łódzka Gra L.iczbowa „Kulru-
eczka" P. P. informuje, :te•w grze 
1077 z dnia 11 grudnda 1977 r. zo
stały wylosowane następujące licz
by: 

I LOSOWANIE 

4, Ił, 15, 24, 26, 32 i liczba dodatik~ 
wa do 5. 4 i 3 traf.: 23, 

li ,LOSOW ANIB 

i, 3, Ił, 11, 26, 3-1 l liczba dodatko
wa do 2 traf. 13. , 

KOLED2;E 

JERZEMU 
DRESLEROWI 

wyrazy serdecznego 
" powodu z1tonu 

O .J CA 
skł&daJa• 

wsp6łczucła 

ZARZĄD I RADA SPOI.
DZIELNI. POP PZPR RADA 
..!:AKŁADOWA oraz KOLE
ŻANKI 1 KOl .EDZY :& WO• 
JEWODZl!.IEJ SPÓŁDZIELNI 
PRACY USŁUG MOTORYZA-

CYJNYCH w ŁODZI 

Z 1tłęb&kfm talem zawla1amla· 
my, te , w dniu 9 crudnia br. 
zmarł dłu1toletni wiceprzewndni· 
łlQcy Komis:!! Rewłz'V.f'fteJ M'ię
dzywo.lew6dzkiego Zrzeszenia 
Prywatneco Handla i Usług 
w ł.odzl 

S. + P. 

KOL, 

STEFAN 
SZAKOWSKI 

. Wyrazy na.1głębszego wąn6łczu
c1a na.ibll:l:sze1 · Rodzinie Zmarłe
go składaJa: 

RADA. ZARZĄD. PRACOW· 
NICY MZPHiU w ł..OQZI. 

· Serdeczne wyrazy wsp6łczuela 
dla zastępcy dyrektora d/1 śroll• 
k6w prod ukcil . 

ZBIGNIEWA 1 
KOWAL~KIEGO 

s powodu Amie.rei 

•kładaJa: 
lllATJtJ 

DYREKCJĄ. „OP PZPR. RA-
DĄ ZAKŁADOWA oraz 
WSP0ł.PRACOWNICY ze 
ZGIERSKIEGO PRZEDSIĘ
BIORSTW A ROBOT IN:tYNIE 

RYJNYCB. 

KOL. DR 

MIROSŁAWOWI 
DŁUGOKĘCKIEMU 

b-razy 
łmiercl 

współczucia 8 llOWOl!U 

OJCA 

LEK.ARZE ł PIELĘGllTlARK.I 
se SZPITALA w GŁOWNIE 

Z głębokim fiatem zawiadamiamy, te w dniu 9 &rudnia 1971' 1'0• 
ku odszedł od nas Jl.a zawsze 

S. ł P. 

WALENTY DWORAK 
Inwalida wojenny - tołnłerz kampanii wrzełnloweJ 1919 r., odzna

\ czony Krzy:l:em Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
Msza .święta odprawiona zostanie IS grudnia br. 0 ge>dz~le H 

w kościele Opatrzności Boskie.I (111. Inflancka). po kt6reJ nastąpi 
wyprowadzenie zwło>k na Cmentarz WoJskowv - Dnh'. 

Poeostaj!ł pogrą,ione w głębokim ' smutku 

2:0NA I RODZINA 

Dnia 10 grudnia 1977 r„ po długich ł ełdklch 
na&z najukochaliszy Mąt~ Ojciec i Dziadek 

$. + P. 

CZESł.AW GLINKA 

ełerpleniacb s10arł 

bł lat IS 
Pogneb odbędzie ~lę dnia 12 grudnia 19'11' r. o 1rod:1. tS.39 -

8;18Z~ śwlęta w kaplicy o godzinie 13 na cmentarzu rzymskokatlł· 
bc·kim Kurcza'kł, O smutnym tym obrzędzie zawiada111la..ta1 

ŻONA SYNOWIE. SYNOWE, WNUCZETA 
oraz POZOSTAl.A RODZINA 

DZIENNIK POPULAllNY nr 280 (8865) f 



I 
ze artem 79:56' i PUCHARO'VY MECZ W STYLU KLASY O~GOWEJ 

„Snajperski" popis W. Fiedorczuka! }~. n 
ltoHykarze ŁKS nie saprzepaścW azanay ataku na wysokll pozycj, 

w rozgrywkach. koszykarskiej ekstraklasy. W sobotę :lldecydowanle poko
nali Start Lubiu~. 75:56 (ł5:S1), zaś w niedzielę po dramatycznej walce 
awyclęzyli Resov1ę Rzesz6w 79:7ł (31:3'1). W obu spotkaniach punkty dla 
ŁKS zdobyli: Fiedorczuk 3ł i 37, Machoń 16 i 1', Olejnik z i 13, Ko· 
walczyk 7 i ł, Grabowski ł I 7, Krajewski 12 i 6, .Janicki o i 2. Naj· 
więcej punk 6w dla Startu zdobył Pyszniak 11, a dla Besovil Myrda 19. 

B. Kwiatkowskiego czekają dwa po
jedynki 1 Bali.donem Katowice 1 kra· 
kowską Wisłą. Niezwykle trudne, 
zważywszy, Iż beniaminek ekstraii::la
sy pokonał w tej rundzie „wiślaków", 
co było najwdększlł sensacją. 

nad ASPTT Montpellier 
Sobotnio-niedzielne pojedynki, to się w bok, „dopadł" Jll powt6rnie 

przede w.szystklm snajperskil. popis Olejnik i tym razem nie zaprze. 
Wojciecha Fiedorczuka, który bez- paścił szansy. ' 
sprzecznie był najlepszym zawodni· bo -• jed t I kiem obu spotkań. Poza dużą umie- So t... po ynelt na qm ast ze lętnością celnego rzutu, popisywał Startem Lublin nie był tak drama· 
lię równiet dobrą grą pod tablicą. tyczny. Tylko do li minuty meczu 
szczególnie uwidoczniło się to gra była wyrównana. Póinlej na 
w niedzielnym pojedynku z Resovta. parkiecie niepodzielnie panowali ko-

j 
d " szykarze LKS, wygrywając me~ Po e ynek dwóch środkowych Fle· w sposób zdecydcfwany. Oprócz do

dorczuka i Myrdy zakończył się zde- llkonalej gry Fledorcsuka, na wyrót
cydowanym zwycięstwem łodzianina. niente zasługuje równiet postawa 
W niektórych momentach Myrda był Grabowskiego. 

(a. szym.l 

Illo boła: Polonia - Resovla 86 :8'1 
(45 :31), Sląsk - Lech 87 :78 (45 :37), 
Górnik - Wybrzeże 105:110 (48:58) 
l Baildon - Wisła 88:78 (48 :45). 

Niedziela: Polonia - Start 76 :66 
(ł1:33), Sląsk - Wybrzeże 99 :88 (50:37), 
G6rn1k - Leeh 94:90 (47:41). 

1. Sląsk 
2. Wybrzde 
S. ŁKS 
ł Lech 

TABELA 

W pierwszym mec&u • cyklu roz srywek o Klubowy Puchar Europy 
1iatkarek, mistrzynie Polski, siatkarki Startu, bez więkazeco kłopot,o 
uporały się z najlepszą aktualnie drutyn" Francji, A.sotiation SporUn 
des PTT z Montpelller 3:0 (15:5, 15:1, 15:6). Spotkanie •obotnie w uU 
przy ul. Teresy trwało niespełna co dt:inę. 

Siatkarki Słupska 
nadal bez porażki 

po prostu bez.radny. Mecz jednak nie 
stał na najwyższym poziomie. Oble 
drużyny popełniały bardzo dużo uro-
11tych błędów, zarówno w ataku. Jak 

Koszykarze ŁKS 111 zatem na do· I. Resovia 
brej drodze do zakwalltikowanla się e. Górnik 
do czwórki drużyn, które rozegrają 17. Start 
ze sobą turnieje, decydujące o tytll- 8. Wisła 
le mistrza Polski. W przyszł11 sobo- 9. Polonia 
tę 1 niedzielę podopiecznych trenera 10. Balldon 

8 1 
I S 
I I 
s 5 
ł s 
3 ł 
3 ł 
S 4 
2 5 
2 5 

1:t 1148-552 
13 691...-650 
lZ 537-530 
11 64~59 
11 566-533 
10 6:111-644 
10 515-541 
10 582-611 
9 581-02 
9 4%-558 

Siatkarki Startu nie miały absolut
tlie żadnych ktopotów a uzya-kaniem 
zdecydowanej przewagi, a prowa
dzenie zespołu francuskiego w pierw
szym secie (2:0) I dwu.krotnie w trze
cim (4:3 t 6:5) wynikało z elemen· 
tarnych błędów, popełnionych przez 
z9t1pół Startu (zbicia w siatkę, nie
skuteczne zagrywki l mało aktywna 
gra w obri>nte). Francuski zesp6ł re
prezentµje, Jak 1ię okazało, grę 
w niczym nie odbiegającą od pozio· 
mu, obserwowanego na co dzień 
w naszej klasie okręgowej. 

Siedem zwycięstw mają jut na 
swym koncie Siatkarki Czarnych 
Słupsk, nie pokonane dotychczas w 
tegorocznych rozgrywkach ekstra
klasy. Zespól ze Słupska w pll\tej 
kolejce spotkań pokonał w wyjazdo
wych meczach Zawiszę Sulechów l 
debiutanta w I lidze - Siarkę Tar- Jedyny.ni usprawiedliwieniem sym-
nobrzeg. patycznej drUżyny z Montpellier mo-

z Lechem z Olimpią 97:72 

Szansę na doścignięcie prowadZll· te być to, iż z powodu strajku pra
cej w tabeli drużyny ze Słupska cowników Air France, odbył~ mę
ma Wisła, która ze względu na u- czącą podróż. przyjeżdżaj11c do L:>· 
""lal w PZP przełożyła. mecze. z d:rJ w późnych godzinach nocnych. 
Płomieniem i Kolejarzem. Przełozo· zresztą nie zjawił się także wyty
no także spotkanią występującej w pawany przez Europejską Federację 
parze z Wisłą Stali Bielsko-Biała Siatkówki radziecki arbiter BUzma· 
mec:r:e te odbędą się w najbliższy nis. Po wylądowaniu w Berlinie. p. 
wtorek I środę. Bllzmanis udał się pociągiem- z War-Kolejna zwycięstwa wicemistrzyń Polski w środę zmle'rzll sic także w LO· szawy do Olsztyna, gdzie odbył się 
dz! zespoły Startu i AZS warsza- równiet pucharowy mecz drużyn 
wa. męsk'1ch, w którym tamtejszy AZS Koszykarki ŁKS pomyślnie sakoflczyły mistrzowskie mecze • poznatl· 

sklml drutynami. w sobotę wicemistrzynie Polski zwyciętyły Lecha 98:81 
(54:43), a wczoraj wygrały z Olimpią 97:12 (55:31). 

Punkty zdobyły dla ŁKS Błaszczyk 19 I 15, Wołujewlcz li I SO storo· 
:tyńska u i .20, Janowska 11 I 23, Głębska 10 i I, Bek a l ł oraz Gortat 

w soboti: odbył Ilię w Sosnowcu zmierzył się z męskim zespołem UC 
zaległy mecz miejscowego Płomienia Mootpelller. W tej sytuacji za zgodą 
z Kolejarzem Katowice. Zwyciężyły obu zespołów, spotkanie łódzkie pro· 
siatkarki Płomlenla 3:0 (16:14, 15:10, wadziła dwójka miejscowych arbl-
15:8). trów, posladaj11cych uprawnienia 

.Jedna z gorących sytuacji pod 
koszem lubelskiego Startu. Kra
jewski (ŁKS) w pojedynku z Mu· 

lakiem (Start). 
Fot .. A. Wach 

zo (w sobotńim meczu z Lechem). 

w obu pojedynkach rozegranych 
w hall przy al. Unii warunki gry 
dykt<\waly koszykarki ŁKS, choć 
mecze nie stały na najwyższym po
ziomie. Sympatycy koszykówki w 
naszym mieście nie docaekalt się 
stuptmktowych kont po <;tronie wi
cemistrzyń Pol.sit!: Gdyby podo
pieczne trenera .J. żyłiflskiel!lo cel
niej rzucały na kosz oraz skutecz
niej Za!(l"ały w obronie mogłyby 
zakończyć sootkanla w stylu po
znańskich 11k11demlczek, które nie
mal każdy mecz kończ11 pełni! „set
ką". 

W sobotnim spotkaniu z Lechem 
łodzianki oozostaw!ły zbyt duto 
swobody trójce czołowych „snaj
oerek" poznańsklee:o zesoołu: Fromm 
(uzyskała aż 32 pkt.) Strółynie (20 
pkt.l I Mnłcb (13 pkt.). ŁKS od po
czatku meczu uzyskał kOkune<to
nunktnwą przewae:ę, którą utrzy-

1 w obronie. Słabiej apisywał się mal do końca. Wynik z Lechem 
Kowalczyk, który występu przec.iwH;o bvłby bardziej korzystny e:dvby do 
Resovil nie może zaliczyć do uda- końcowego gwizdka oozostaly na 
nych. Nie wywiązywali się te:!. naj- parkiecie kapitan drużyny - Błasz· 
lepiej z funkcji rozgrywających, i.a- czyk (opuściła boisko za nlęć prze
równo Grabowski, jall: t Janicki. winień osoblr<tych w 32 minucie 
Przez Większą część rywalizacji na- przy rezultacie 'nl:l!8) I .Janowska 
tomiast ŁKS nie mógł poradzić so- przy wyniku 114:78) 
ble z presinglem gości. W drugiej Tylko trzech punktów do „setki" 
połowie tego spotkania, gdzieś do zabrakło elkaeslankom we wczoraj
U minuty wydawało się , Iż „niebles- szym meczu z Olimpią. Podobnie 
ko-biali" (W takich kostiumach wy- jak w sobotę koszykarki ŁKS po
stępował LKS) nie potrafią w ogóle pełniły sporo błędów zarówno w 
skutecznie przeeiwstawić się temu ataku jak I w obronie. Dotyczy to 
stylowi gry. Zwrotnym punktem me- szczee:ólnle pierwszych dziesięciu 
czu była 1ł n1inuta gry. Przy stanie minut drugiej polowy. Zwolnienie 
63:63 rzuty wolne wykonywał OleJ-1 tempa gry sprawiło, że zawodnlcz
nlk. Tylko raz celnie umieścił pił- kl Olimpii odrobiły sporo niwelując 
kę w koszu. zaś przy ostatnim rzn• dystans w 28 minucie na 8 pkt. 
cie trafił piłką w obręcz, ta odbiła Drużyna ŁKS kontrolowała jedn.ik 

W Pabianicach o krok od dogrvwki 
ewelacyjnie spisujący się w 
tegorocznych rozgrywkach 
ekstraklasy koszykarek (wy
grane m. In. z ŁKS i AZS 

celnie I zdobyła szczęśliwy kosz. 
Pabianiczanki w ostatnich 30 sek. 
przejęły piłkę, ale zdenerwowane 
nie potrafiły się zdecydować na 
rzut, który mógł doprowadzić do 

przebieg gry 1 zakończyła spotkanie Wyniki •potkal'\ pll\tej kolejki: międzynarodowe, s. Hofmokl 1 1. 
wysokim zwycięstwem. Siarka - Spójnia 0:3, Zawisza - Szmekel. 

za tydzień (l8 bm.) w hall 1,.1rzy Czarni 0:3, Sia~ka - Czarni 0:3, Za- . Ił 1 al. unii będziemy świadkami łodz· wlsza - Spójnia 3:1. W zespole startu wystąp Y: Den • ko-pabianickich derbów w ek~tra· w tabeli prowadzi drużyna Czar- sow, Bełdziflska, Kaliska, Marynow· 
klasie koszykarek LKS - Włókniarz nych - 7 pkt. przed Wisłą - I 1 ska, Kopczyflska, Kroguiska, a na (pocz•tek meczu 

0
- god7!. 11). (wrb) I pkt. 11.mianę wchodziły: Karasińska, zwo-

Kolasiński przegrał 
z ... Kucharowskim 

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 
\ 

Nie powi6dł alt bokserom Widzewa tlecyduJ"cy • awan•I• do ekstra· 
klasy tr6Jmecz w Kaliszu. W ostatnim 1potkaniu łodzianie przesrali 
ze Stalą Rzesz6w 8:ll, kt6ra dzięki temu zwycięstwu awansowała 4o 
I li&I (w sobotę pokonała ona Stal Stocznię szczecin U:I). 

Oto rezultaty walk, w kolejnoścl 1 szc:1ęłcla do." arbitra rln1owego. 
od muszej do ciężkiej: Stefański - Igora Kucharowsklego • Katowic. 
wygrał jednogłośnie z Maczugą, lak to często w spotkaniach plęś
Bogdań.ski przegrał w II starciu z ciarskich bywa o koflcowym rezul
Szumskim (kontuzja , własnej wl- tacie zadecydowała walka w katego
ny) Reszpondek wygrał na skutek rii ciężkiej. Kolaslilskl miał za prze
przewagi w lI rundzie z Dwora• ciwnika posiadającego niezbyt duże 
klem, Prochofl przegrał ~ednoglośnle umiejętności Wydrę. ~ut w I ruń
z osetkowskim (w 111 1'\undzle.I kon- dzle rzeszowiaz;i.in zdecydowanie za
tuzja łuku brwiowego:, Przybylski czął atakowao- lecz wystarczyła 
przegrał jednogłośnie z Osztabem, chwila nieuwagi i po celnym clo
.Jończyk uległ jednogłośnie Brydako- się na żołądek był liczony. Tej 
wl Krysiak zdecydowanie pokonał sytuacji nie potrafił wykorzystać Io 
La;ka i>obczak przegrał jednoglo- dzianin, ale i tak pierwszą rundę 
śnie ~ Janowskim, Jagiełło wygrał wygrał. W ~~ugiej trwa wymiana 
z l\tlyflczakiem i Kolasiński został ciosów, Kolasmski jest liczony, za
uznany za pokonanego w walce z wodnik $tall Rzeszów dostaje na
Wydrą. tomiast ostrzeżenie za ciągłe ataki 

Do sukcesu, czyU awansu do eks- głową. Pod koniec starcia Kolaslń-

ciosami. Rzeszowianin nadal gromie 
atakuje z nisko pochyloną glow~ 
Sędzia niezliczoną ilość razy upo 
mina go, lecz nie decyduje się na 
udzielenie drugiego ostrzetenla. Gdy 
do koflca walid pozostało 11 •ekund, 
ostrzeżenie „lnkasuje" Kolasiński. 
Na widowni konsternacja. Bokser 
Widzewa przegrywa pojedynek 
dwa do remisu, łodzianie tracą dwa 
cenne punkty l awans do ekstra
klasy. 

Zawodnikom Widzewa, mimo nie
awansowania do grona pierwszoli
gowców należą sl~ dui„ słowa uzna 
nla za ambicję l nleustt;pliwość w 
decydującym spotkaniu ze Stalą Rze 
szów. Na najwyższe noty zasłużył 
natomia~t Andrzej Krysiak walczący 
w kategorii lekkośredniej. Jego 
przeciwnik - Lasek, to typowy rin
gowy „fighter", Uczący tylko na si
łę ciosu. Krysiak rozegrał ten po
jedynek kapitalnie. 

ANDRZEJ SZYMA~ Kl 

lińska, Skonieczka I Pluta. Za tydzlel\ 
Start rozegra rewantowy mecz 
w Montpellier. Biorąc pod uwart• 

Fot.: A. wach 

poziom reprezentowany przez ASPTT 
Montpelller, mistrzenle Polsk:I poWin
ny z powodzeniem uzyskać prze
pustki do kolejnej rundy rozgrywek 
KPE. 

(WW) 

• • • 
W Krakowie meczu o PZP w siat

kówce kobiet, Wicemistrz Pol.ski -
Wisła Kraków pokonał c:zoławY ze
spól Szwajcarii - VBC Bienne :& Ber
na 3:0 (13:2, 1.5:3, 15 :5). • '* • 

W pierwszym spotkaniu z eyk!U eu
ropejskich rozgrywek o PZP w siat
kówce mężczyzn A.ZS Olsztvn wygrał 
z francuskim zespołem Montpellier 
UC 3 :O (15 :3. 15 :6. 15 :12). 

Francuzi okazali się zespołem b&l:'• 
dzo przeciętnym I akademicy z Ol
sztyna mimo nienajlepszej formy nie 
mieli żadnych kłopotów z odniesie
niem zwycięstwa w ciągu niespełna 50 

'minut. · 

I 
Rozegrane w sobotę pierwsze 

z dwóch spotkań hokeistów Polski 
I NRD zakończyło się zwycięstwem 
naszego zespołu 5 :1 (O :1, 5 :o, O :O) . 

Bramki zdobyli - dla Polski: Jas
klerskl. Obłój, Zabawa, Iskrzycki 
I Batklew101: dla NRD Breltschuh. 

W rewanżowym meczu Polska po. 
konała ponownie NRD 7:3 (1:0, 1 :o, 
3:3). 

Bramki zdqbyll - dla 
tychowicz - 2. Zabawa 
Tokarz l Jasklerskl. dla 
ke - % I Unterdoerfel. 

• • 

Polski: Wa
- 2, Plecko, 
NRD: Fran-

Poznań Włókniarz po zwycięstwie w 
sobotę nad Olimpią Poznań 87:68 
(41:35) był o krok od sprawienia ko
lejnej mlłeJ niespodzianki swoim 
ltlblcom. Niewiele brakowało, aby 
wczoraj podopieczne trenera H. 
Langierowicza zakończyły aukcesem 
spotkanie z Lechem. Ost.atecznie 
mecz wygrał Lech 63:61 (ł3:32), choć 
zanosiło się na dogrywkę. 

dogrywki. -
Punkty dla Włókniarza w obu 

meczach zdobyły: Manias 15 I 11, 
Bieniek 19 I 6, Mannowska 14 I 12, 
Grajda 13 1 10, Koralewska 12 t a, 
Kozera I I 10, Szymczak ł I Z, Ga
łęza ł i o, Kucharska I i z. Naj
więcej dla Olimpii: Mańczak u i 
Linka 14, a dla Lecha: Fromm &Q 
I Stróżyna u. 

traklasy zabrakło pięściarzom WI- ski klika razy celnlr trafia zawod- Tytuł drużynowego mistrza Polski 
dzewa zaledwie remisu To niby tak nika Stali I h~ rundę też chyba zdobył zespól GKS Jastrzębie, któmało a jednocześnie okazało się za przechyla na swoją korzyść. W trze ry w decydującym meczu pokonał danl~m niezwykle trudnym 1 prze- clej rundzie Wydra stawia wszyst- Gwardię Warszawa 13:7. Qprócz pię-wyższającym aktualne możliwości ko na jedną kartę. Kilka razy cel- ściarzy Stali Rzeszów awans do W towarzyskim meczu łodzian. Może nie tyle umiejętności, nie trafia, lecz bokser Widzewa I ekstraklasy wywalczyU zawodnicy t lodzie CSRS zwyciężył:l 

hokeja na 
w Pradze 
o:o, 3:1). 

Poznanianki po porażce z ŁKS 
pragnęły za wszelką cenę wygrać 
w Pabianicach. W pierwszej części 
meczu były zdecydowanie lepsze, 
ale po przerwie dało się we znaki 
w drużynie Lecha zmęczenie sobot
nim pojedynkiem z ŁKS. Bojowo 
nast~wione pabia.niczanki przy zna
komitym 1dopingu publiczności zni· 
wetowały jedenastopunktową ppe· 
wagę Lecha i w 36 minucie m~zu 
o!Jjęły prowadzenie (61:58). Po 
dwóch minutach zażartej walki 
Lech wyrównał, a w chwilę pótnlej 
zmęczona Fromm z Lecna rzuciła 

LIGA ANGIELSKA 
Arsenal - Leeds 
Aston V. - West Bromwloh 
Bristol C. - lpswic:h · 
Everton - Middlesbrough 
Leicester - Derby 
Manchester C. - Birmingham 
Norwich - Liverpool · 
Nottingham - Coventry 
Queens P. - Newcastle 
West Bam - Ma,nchester U. 
Wolverhampton - Chelsea 
Crystal P. - Notts County 
Bull - Orient 

DUŻY LOTEK 

1:1 
3:0 
2:0 
3:0 
1:1 
3:0 
2:1 
2:1 
0:1 
2:1 
1:3 
2:0 
2:2 

I LOSOWANm 
lll-15-16-29-31-311 

dodat. 28 

DLOSOWANm 
l-9-ll-30-36-S& 

Kolic6wka banderoli: 5033 

W. NOWAK 

W pozostałych sobotnio-niedziel
nych meczach koszykarek padły wy. 
niki: Polonia - Spójnia 72:77 AZS p 
Stomil 119 :65, Wisła - st~! 103 :62; 
AZS P. - Sp6jnla 88:'73, Polonia -
Stomil 101 :70, 

, TABELA 
1. AZS Poznań 13 1 2T 
Z. LKS 11 ł 26 
3. Spójnia 10 5 25 
ł. Wisła 10 4 24 
5. Lech 7 'I 21 
•· Włókntan 6 9 21 
7. Stal 5 11 19 
e. Stomil 4 11 19 
9. Polonia ł 10 18 

10. Olimpia 2 12 16 

p o 

14*-1101 
1239-1090 
1139-1028 
12011-1035 
1059-972 
1011>-1090 
1011-1221 
1003-122ll 
993--11~9 

1020-1167 

I k • I 

w 

" 

grupie 
MŚ A" 

W ostaotn!m.. finałowym meczu mi
strzostw świata grupy „B" w olłce 
ręcznej kobiet Polska przegrała po 
doe;rywce z Jugosławią 17 :22 (17 :17, 
o:9). 

Na 3 I pół minuty przed koń
cem meczu świetnie grające w tym 
okresie Polki uzyskały 2-bramko..,ą 
przewagę - 17 :IS I wydawało się, te 
są w stanie zwyciężyć. Bardzo ofiar
nie grające w obronie ":Jugosłowianki 
zdołały Jedna,k wyrównać w ostatnich 
sekundach spotkania. 
Sędziowie zarządzili dogrywkę, w 

I której nasze zawodniczki nie miały 
niestety, jut nic do powiedzenia. 

ale nazwijmy to łagodnie, brakiem rewanżuje się mu również celnymi Czarnych Słupsk. drużynę Szwecji 4:1 (1:0, 

N 
le idzie tu oczywiście o kra wlecką pracownię, na kt6?1l 1padnie 
zaszczyt odziania w reprezentacyjne stroje naszych oUmp!J
czyków. Na to jest jeszcze czas, jako że do Igrzysk Olimp1j· 
skich w Moskwie pozostały jeszcze przeszło dwa Iata. 

Cbodzi o sprawę o wiele watniejszą: jak najlepsze przygotowanie na• 
szycb sportowców, któr:ty z powodz enlem wezmą na swoje barki ci'!· 
tar rywalizacji na moskiewskich arenach oUmpiJskich. 

Władze polskiego sportu doszły bo· 
wiem do słusznego wniosku (pótno, 
bo pótno), że aby nie tracić dy· 
stansu do najlepszych - a jedno· 
cześnie w miarę skutecznie odpie
rać ataki depczących po piętach ry· 
wali - należy dokonać wnikliwego 
przeglądu możliwoścl. Aktualny o· 
braz olimpijskich szans Polski nie 
jest nleatety zbyt optymistyczny. 

lak przedstawia slę szansa, gdy
by moskiewskie IO odbywały się dla 
przykładu w tym roku? Poza za&i.ę
glem są cztery potęgi światowego 
sportu: ZSRR, USA I NRD, a także 
RFN. W drugiej grupie gdzie znaj
duje się Polska, „układ sił" przed
stawia slę - biorąc pod uwagę o
becne możliwości następująco: 
Bułgaria - 69 pkt„ Węgry - 67 
pkt., Polska - 61, Rumunia - 60, 
Japonia - 88. Tak więc nasz kraj 
uplasowałby się na 11-7 miejscu. 
Szanse , byłyby lepsze gdyby w na· 
szej ekipie znalazło się więcej przed 
stawicleli dwóch wyjątkowo meda
lodajnych dyscyplin: gimnastyk! I 
pływania. Niestety w tych „specjal
nościach" ustępujemy i to znacznie 
wymienionym krajom. 

Drugi podstawowy błąd (do czego 
otwarcie przyznają się sternicy na
szego sportu), to zbyt krótki okres 
przygotowań do olimpiad. W Polsce do 
tychczas pokutowało przeświadcze· 
nie o wystarczającym, 4-letnlm okre 
sle szykowania reprezentantów na 
olimpiadę. W większości państw już 
dawno ustalono, iż do należytego 

przygotowania reprezentantów po
trzeba 6 lat wytężonej pracy. Nasi 
zawodnicy do 10 w Moskwie przy· 
gotowywat się będą niestety Jesz· 
cze według starego 4-letniego cy
klu, a dopiero &-letni okres zapla· 
nowano na olimpiadę w 1984 r. 
Według opracowanej batalii, do 

IO w 1984 r. wytypowano w naszym 
kraju 5.500 kandydatów, z tego z 
ł6dzklego województwa miejskiego za 
kwalifikowano 220 osób, a w tego
rocznych planach na 2.500 sportow
ców z Łodzi wyłoniono 108 osób. 

. Opierając się o wypróbotwane już 
metody przygotowywania ' członków 
ekip olimpijskich w przodujących 
w tej dziedzinie krajach (np. NRD) 
PFS ustaliła dość sprecyzowany sy
stem szkoleniowy podzielony na trzy 
grupy. W grupie A znalazło się o
koło 120 sportowców, potencjalnych 
kan :ydatów do olimpljsklch finałów. 
(w tym nlestetf tylko dwie kobiety 
- Szewł4ska Rabsztyn). W gru-

pie B znalazło się 400 osób poten
cjalnych kandydatów, będących pod 
opieką związków sportowych, któ· 
rzy w przypadku uzyskania wyma
ganych minimów mają szanse wy
jazdu do MoskW)'. Grupa C objęta 
systemem 6-letnlm, Ucząca około 800 
sportowców szkolona będzie z mysią 
udziału w · IO w 1984 r. 

W pierwszych dwócb grupach zna
lazło się 4ł zawodnik6w I zawodni
czek woj. ł6dzkiego, którzy repre· 
zentują następujące dyscypliny: boks 
- 9, dżudo - z, kolarstwo - 8, 
piłka koszykowa - 9, piłka ręczna 
- 3, pływanie - 4, siatk6wka - 5, 
podnoszenie ciężarów - z, zapasy i 

I I J 

' . 
' ' 

lekkoatletyka po ł oraz w strzela
niu E. Matelski ze Społem. W tej 
statystyce 50 proc. stanowią pro:ed· 
stawiciele gier zespołowych. A na
leży przypomnieć, że jedynie dwie 
dyscypllny (piłka siatkowa mężczyzn 
i piłka ręczna) mają przepustki do 
olimpijskich finałów. Pozostałe mu
szą ubiegać się o miejsce w finale 
uczestnicząc w trudnych turniejach 
•eliminacyjnych. 

Stąd teł działacze PFS najwięcej 
uwagi poświęcą w najbliższych la· 
tach sprawom intensywnego rozwo
ju dyscyplin indywidualnych. za
mierzenia idą zarówno w kierunku 
przeprowadzania jak najlepszej se-

lekcji talentów, a także stwarzani• 
kandydatom do występu na o11mplj
sklch arenach jak najlepszych wa
runków szkoleniowych. Ustalono, ił 
w przyszłym roku kazda z dyscyplin 
objęta planem przygotowafl olimpij
skich otrzyma własny specjalisty• 
czny obiekt szkoleniowy. 

Dzięki intensywnym staraniom dzla 
laczy łódzkiego sportu nasze woje
wództwo wzbogaci się w najbliższych 
dwóch latach o nowe obiekty. W 
przyszłym roku oddana będzie d<r 
użytku specjalistyczna bala glmna• 
styczna i tenisowa (o nawierzchni 
z „poltaru") na stadionie Tęczy. 
Wkrótce rozpocznie się budowę po~ 
dobnej hall dla lekkoatletów RKS. 
Otrzymają także własne obiekty 
łódzcy szermierze i ciężarow· 
cy. Przewiduje się równiet od• 
danie toru łuczniczego na Wl6knia· 
rzu, strzelnicy Orła oraz dwóch 
sztucznych lodowisk tegn typu, jakie 
czynne jest już w Parku Promieni
stych. Godna odnotowania jest ini
cjatywa FIT dotycząca oddania dla 
potrzeb łódzkich sportowców ośrod
ka na wzór Spały w Wifaiowej G6 
rze. Pilną sprawą do zalatwił!hia 
jest np. przykrycie lodowiska w 
Zgierzu, kolarskiego toru Społem, 
a w dalszej przyszłości oddania dla 
łódzkich pływaków basenu o wymia 
rach olimpijskich. Pomijając już lak 
najszybste zakoflczenie moderniz;Lcjl 
stadionu AZS (położenie sztu
cznej na wierzchni). 

Inwestycje te pozwolą łódzkim 
szkol!?nlowcom na pełną realizację 
zadan trenlngo\'.IYch. Po wielu la
tach znacz.nej posuchy dzięki sta
raniom działaczy etatowych I społe
cznych naszego województwa rodz11 
się więc realne przesłanki na to by 
sport łódzki zaczął odgrywać jeszcze 
bardziej znaczącą rolę w kraju, 

WIEl'IŁAW WROBEt; 
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